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U k a z u j e s i ę 

w e w t o r k i i c z w a r t k i 

P a r a i t l e m a r d i e t j e u d i 

Naczelne dowództwo « Naszym najpilniejszym 
obowiązkiem jest 

Nota Polski do Stanów 
Zjednoczonych w spra-IrancusKle wymówiło ukiad 

w sprawie e w a k u a c j i rannych natychmiastowe załatwienie wie porwania polskiego 
w Genewie sprawy Indochin z I M i : \ - I M I V - I I 

D o w ó d z t w o v i e t i i a m s k i e 
z w o l n i ł o d a l s z y c h 

1 9 r a u i i y c l i j e n c ó iv 
p o n i e d z i a ł e k r a n o g e n e r a ł Navarre , n a c z e l n y d o w ó d c a korpusu e k s p e d y c y j n e g o w In-
d o c h i n a e h w y d a l rozkaz zawieszen ia e w a k u a c j i r a n n y c h z f o r t e c y Dien Bien Fu i pod 
j ę c i a n a n o w o b o m b a r d o w a n i a drog i nr . 41 w i o d ą c e j z te j f o r t e c y do S o n La, prze-

w i d z i a n e j n a e w a k u a c j ę r a n n y c h j e ń c ó w . 

W 

— oświadczył w brytyjskiej 
Izbie Gmin Churchill 

j R E M I E R C H U R C H I L L o d p o w i e d z i a ł w p o n i e d z i a -
" t e k p o p o t . w I z b i e G m i n na sze reg i n t e r p e l a c j i w 

s p r a w i e p o l i t y k i b r y t y j s k i e j na D a l e k i m W s c h o d z i e . 

N a c z e l n e d o w ó d z t w o k o r p u -
su e k s p e d y c y j n e g o w y m ó w i ł o 
w i ę c j e d n o s t r o n n i e p o r o z u m i e -
n i e z a w a r t e m i ę d z y n i m a d o -
w ó d z t w e m d e m o k r a t y c z n e j ar -
m i i v i e t n a m s k i e j , k tóre w y r a -
z i ło s w o j ą z g o d ę i o f i a r o w a ł o 
s w o j ą w s p ó ł p r a c ę w d o k o n a -
n i u t e g o h u m a n i t a r n e g o aktu . 

J a k o p r z y c z y n ę w y m ó w i e n i a 
u k ł a d u n a c z e l n e d o w ó d z t w o 
k o r p u s u e k s p e d y c y j n e g o w y s u -
n ę ł o n i e m o ż l i w o ś ć e w a k u a c j i 
r a n n y c h z D i e n B i e n F u w o -
b e c n y c h z ł y c h w a r u n k a c h a t -
m o s f e r y c z n y c h przy p o m o c y 
ś m i g ł o w c ó w i m a ł y c h s a m o l o -
tów. 

T o t w i e r d z e n i e j es t w sprze-
c z n o ś c i z o ś w i a d c z e n i e m gen . 
L a u z i n , d o w ó d c y l o t n i c t w a kor 
p u s u e k s p e d y c y j n e g o , k t ó r y 
s twierdz i ł , że s a m o l o t y k o r p u -
su, są o b e c n i e w s tan ie prze -
w ieźć d z i e n n i e o k o ł o stu r a n -
n y c h , t.zn. i lośc i p r z e w i d z i a n e j 
przez u k ł a d . Z a ś k o r e s p o n d e n t 
d z i e n n i k a „ M o n d e " w I n d o c h i -
n a c h p isa ł w e w t o r e k : „ k o n -
c e n t r u j ą c te wszystk ie ś rodk i 
( r o z c h o d z i się o ś m i g ł o w c e i 
lekkie s a m o l o t y b ę d ą c e d o d y -
s p o z y c j i w H a n o i ) b y ł o b y n i e -

w ą t p l i w i e m o ż l i w e , p o m i m o 
zle j p o g o d y , e w a k u o w a ć setkę 
ludzi d z i e n n i e " . 

J a k o drugą p r z y c z y n ę n a -
cze lne d o w ó d z t w o f r a n c u s k i e 
p o d a ł o m o ż l i w o ś ć d la l u d o w e j 
a r m i i v i e t n a m s k i e j e w a k u a c j i 

swego sprzętu w o j e n n e g o n a 
linii k o m u n i k a c y j n e j 41. 

W z w i ą z k u z t y m dru -
g i m u z a s a d n i e n i e m w y s u n i ę -
t y m przez o f i c j a l n e c zynn ik i 
f r a n c u s k i e , dz i enn ikarze zapy -

(Dokończenie ze sir. 6) 

P r z e m ó w i e n i e p r e m i e r a b r y 
t y j s k i e g o o c z e k i w a n e b y ł o z 
w i e l k i m z a i n t e r e s o w a n i e m i 
n i e c i e r p l i w o ś c i ą . B r y t y j s k a o -
p i n i a p u b l i c z n a p r a g n ę ł a a b y 
p r e m i e r C h u r c h i l l p u b l i c z n i e 
p o t ę p i ł p r ó b y z a o s t r z e n i a s to-
s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h , 
j a k i e c z y n i o n e sa o b e c n i e j e d 
n o c z e ś n i e z o d b y w a j ą c y się w 
G e n e w i e , k o n f e r e n c j ą m i ę d z y 
n a r o d o w a . 

W niedzielę 23-go maja Polacy z okręgu 
paryskiegoprzybędąlicznie do «Mutualité 
U 

» 

R O C Z Y S T O S C z o r g a n i -
z o w a n a p r z e z S t o w a r z y -
szen ie O b r o n y G r a n i c 

n a d O d r a i N y s ą z o k a z j i 9 - e j 
r o c z n i c y p o w r o t u Z i e m M a c i e -
r zys tych d o P o l s k i , w y w o ł a ł a 
w i e l k i e z a i n t e r e s o w a n i e w ś r ó d 
l u d n o ś c i p o l s k i e j o k r ę g u p a -
r y s k i e g o . 

N a m u r a c h P a r y ż a u k a z a ł y 
się i l u s t r o w a n e a f i sze , z a p o -
w i a d a j ą c e t ę p i ę k n ą i m p r e z ę . 
W k a w i a r n i a c h , r e s t a u r a c j a c h 
p o l s k i c h u l o t k i z a p o z n a j ą c e 
P o l a k ó w z p r o g r a m e m t e g o 

W O B E C A M E R Y K A Ń S K I C H P L A N Ó W 
W O J E N N Y C H N A D A L E K I M W S C H O D Z I E 

I N D I E , I N D O N E Z J A , C H I N Y L U D O W E I B I R M A 

P R A G N A Z A W R Z E Ć P A K T N I E - A G R E S J I 

B r y t y j s k a a g e n c j a R e u t e r d o n o s i z D ż a k a r t y ( w y -
spa J a w a , n a I n d o n e z j i ) , że w i n d o n e z y j s k i c h k o l a c h 
d o b r z e p o i n f o r m o w a n y c h m o w a jes t o p r o j e k c i e p a k t u 
— n ie -agres j i , k t ó r y o b e j m o w a ł b y I n d o n e z j ę , Ind ie , 
B i r m ę i C h i n y l u d o w e . 

Z d a n i e m e k s p e r t ó w i n d o n e z y j s k i c h — pisze a g e n -
c j a R e u t e r — n a l e ż a ł o b y j a k n a j s z y b c i e j o p r a c o w a ć w y -
że j w s p o m n i a n n y p a k t n ie -agres j i , z p o w o d u s tanu n a -
p r ę ż e n i a s p r o w o k o w a n e g o n a p o ł u d n i o w y m - w s c h o d z i e 
A z j i w y s i ł k a m i w i e l k i e g o m o c a r s t w a z m i e r z a j ą c e g o d o 
u t w o r z e n i a b l o k u a g r e s y w n e g o . 

P o w y ż s z a a l u z j a d o ( u c z y n i o n y c h przez S t a n y Z j e d -
n o c z o n e w y s i ł k ó w c e l e m u f o r m o w a n i a „ p a k t u P a c y f i -
k u " i w o g ó l e w i a d o m o ś ć o k o n i e c z n o ś c i p a k t u n ie -
agres j i , o d z w i e r c i e d l a s t a n o w i s k o I n d o n e z j i i i n n y c h 
p a ń s t w a z j a t y c k i c h , k tóre p r z e c i w s t a w i a j ą się a m e -
r y k a ń s k i e j p o l i t y c e w o j e n n e j n a D a l e k i m W s c h o d z i e i 
j e j p l a n o m u t w o r z e n i a „ p a k t u p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j 
A z j i " . 

w i e c z o r u c z y t a n e są z z a i n t e -
r e s o w a n i e m . 

Z o k o l i c P a r y ż a i p r z e d m i e -
ści d o c h o d z ą w i a d o m o ś c i o l i -
c z n e j s p r z e d a ż y b i l e t ó w na 
t e n w i e c z ó r . 

P r z y b y w a j ą c l i c z n i e w n i e -
d z i e l ę 2 3 - g o m a j a o g o d z . 
2 0 , 3 0 d o M u t u a l i t é P o l a c y i 
F r a n c u z i p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n ia w y r a ż ą swo je p r z y w i ą z a n i e 
d o Z i e m M a c i e r z y s t y c h , k t ó r e 
9 la t t e m u , p o w r ó c i ł y d o P o l -
sk i . 

U r o c z y s t o ś ć ta , b ę d z i e r ó w -
n i e ż o k a z j ą d o z g r u p o w a n i a 
l u d z i o r ó ż n y c h z a p a t r y w a -
n i a c h , n a l e ż ą c y c h d o r ó ż n y c h 
o r g a n i z a c j i , c z y t a j ą c y c h r ó ż -
ne g a z e t y , a l e k t ó r y c h ł ączy 
w s p ó l n e p r a g n i e n i e z a g w a r a n -
t o w a n i a g r a n i c y O d r a — N y -
sa. 

W y r a ż a j ą c nasze u z n a n i e 
d l a o s i ą g n i ę ć na Z i e m i a c h Za 
r h o d n i c h w y k a ż e m y r ó w n o c z e ś 
n i e naszą w o l ę p r z e c i w s t a w i e -
n ia s ię u z b r o j e n i u N i e m i e c . 

Z o k a z j i u roczys tośc i S t o w a -
r z y s z e n i e p r z y g o t o w a ł o p i ę k -
ny p r o g r a m f i l m u p o l s k i e g o . 
F i l m y t e p o raz p i e r w s z y w y -
ś w i e t l o n e b ę d ą w P a r y ż u . 

K r ó t k o m e t r a ż o w y f i l m , ,S ta 
re M i a s t o " p r z e d s t a w i a o d b u -
d o w ę s t a r e g o m ias ta w W a r -
szaw ie . Jest t o f i l m k o l o r o w y , 
k t ó r y z d o b y ł n a g r o d ę f i l m u d o 
k u m e n t a r n e g o na t e g o r o c z -
n y m f e s t i w a l u w C a n n e s . 

G ł ó w n y zaś r ó w n i e ż k o l o r o 

wy f i l m „ P r z y g o d a na M a r i e n 
s z t a c i e " — t o p i ę k n a k o m e -
d i a , p e ł n a m u z y k i , t a ń c a i hu 
m o r u . A k c j a , t o c z y się na t l e 
b u d u j ą c e j się s t o l i c y . 

A b y u m o ż l i w i ć w s z y s t k i m 
P o l a k o m w z i ę c i e u d z i a ł u w 
t e j u roczys tośc i S t o w a r z y s z e -
n ie u s t a l i ł o n iską c e n ę b i l e t ó w 
b o wynoszącą t y l k o 1 5 0 f r . 

P r z e d r o z p o c z ę c i e m s e a n -
su n a b y ć b ę d z i e m o ż n a p o ce 
n a c h p r z y s t ę p n y c h w y r o b y l u -
d o w e ze Ś ląska . N a p e w n o 
w iększość z o b e c n y c h z e c h c e 
r a k u p i ć p i ę k n ą p a m i ą t k ę . 

B i l e t y m o ż n a n a b y ć w S t o -
w a r z y s z e n i u , 9 , C i t e d u R e t i -
ro , Pa r i s ( 8 ) i w n i e d z i e l e o d 
8 - e j w i e c z ó r p r z y kas ie . . M u -
t u a l i t é " , 2 4 , r u e St . V i c t o r , 
P a r i s ( 5 ) . M e f r o : M a u b e r t -
M u t u a l i t e l u b Juss ieu. 

2 0 - T Y S I E C Z N Y 

S A M O C H Ó D C I Ę Ż A R O W Y 

M A R K I „ S T A R - 2 0 " 

13 b m . opuśc i ł t a ś m ę m o n t a -
ż o w a f a b r y k i s a m o c h o d ó w c ię -
ż a r o w y c h w S t a r a c h o w i c a c h 
20-tysięczny, o d chwi l i u r u c h o -

; m i e n i a p r o d u k c j i , s a m o c h ó d 
! c i ę ż a r o w y „Star-20" . 

W z r a s t a j ą c a z roku n a rok 
p r o d u k c j a s t a r a c h o w i c k i e j F. 
S.C. s t a n o w i p o w a ż n y w k ł a d 
w dz ie ło r o z w o j u m o t o r y z a c j i 
w Po lsce . 

PRZED OTWARCIEM TARGÓW PARYSKICH 
( F o i r e d e P a r i s ) 

W sobotę, przy Porte de Versailles w Paryżu, Targi Paryskie (Foire de Paris) otworzą swe 
wrota. W roku bieżącym przestrzeń zarezerwowana na Targi okazała si" nieproporcjonalnie 
ma/a, bo jakże pomieścić rekordową cyfrę 12.500 uczestników na placu „Parc des Expositions" 
nawet jeżeli dorzucono doń dodatkowe 6,200 tn. kw... 2.000 uczestników tegorocznych Targów 
— to przedstawiciele 35 pięciu różnych narodów Europy, Ameryki i Azji. Kraje Wschodniej 
Europy, m. in. Polska i Czechosłowacja — posiadać będą specjalnie interesujące stoiska. \a 
•djęciu ' Ciężarowy samochód należący do jednego z wysławiających, zaopatrzony w oryginal-
ną karoserię" przybywa do „Parc des Expositions". (Photo Record ) 

L E O V A L E N T I N 

— C Z Ł O W I E K P T A K 

P. Leo Valent in , z w a n y obec-
nie „ c z ł owiek ptak", dokonał 
ś w i a t o w e g o w y c z y n u , przeby-
w a j ą c ponad 5 -k i lometrową 
przestrzeń powietrzną, przy po-
m o c y s k o n s t r u o w a n y c h przez 
niego d r e w n i a n y c h skrzydeł . 

Aparat ten, czyli skrzydła 
drewniane , p. Yalent in zmon-
tował wspóln ie z j e d n y m prze-
m y s ł o w c e m z okręgu paryskie-
go, z a w i a d a m i a j ą c p. Pierre 
Lard, doradcę w c e n t r a l n y m 
ośrodku dla spadochroniarzy o-
kręgu paryskiego,. 

W ubiegły piątek o godz. 
16.40 p. Leo Valent in zajął mie j 
sce w samoloc ie typu „Dakota" 
i k i lka minut później , t.j. o 
godz. 16.51 dokona j skoku ze 
spadochronem. 

P. Pierre Lard i towarzyszą-
ce m u osobistości przy pomocy 
lornetek śledziły w i b r u j ą c e g o 
w powietrzu „ cz łowieka ptaka" 
o d r e w n i a n y c h skrzydłach, któ-
r y w pozycj i spiralnej opadł do 
1.800 m e t r ó w ponad ziemią. Na 
tej w y s o k o ś c i Valentin, o two-
rzył s w ó j spadochron i w kil-
ka sekund później znalazł się 
na ziemi. 

Aparat, który pozwol i ł Valen-
tin szybować w powietrzu na 
przestrzeni 5 km., składa się z 
d w ó c h d r e w n i a n y c h skrzydeł o 
rozpi-l i ; c i 2 m. 30 cm., przymo-
c o w a n y c h do spec jalnego pasa. 
k t ó r y m opasuje się pilot. 

P o b y t a m e r y k a ń s k i e g o m i -
n is t ra O b r o n y na D a l e k i m 
W s c h o d z i e , wszys tk ie r o z m o -
wy i p r ó b y u t w o r z e n i a , w b r e w 
w o l i n a r o d ó w a z j a t y c k i c h t zw . 
p a k t u P a c y f i k u l u b p a k t u p o -
ł u d n i o w e g o - w s c h o d u A z j i , 
b u d z ą w W i e l k i e j B r y t a n i i n i e 
chęć i o b u r z e n i e . Z n i e c i e r -
p l i w o ś c i ą o c z e k u j e się t a m 
p r z y c h y l n y c h w y n i k ó w k o n f e -
r e n c j i w G e n e w i e : z a k o ń c z e -
n ia w o j n y w I n d o c h i n a c h i u -
m o ż l i w i e n i a n o r m a l n y c h s to-
s u n k ó w h a n d l o w y c h z ca łą A -
z i ą . 

T o t e ż b u r z ą o k l a s k ó w p o -
w i t a l i p o s ł o w i e b r y t y j s c y k a t e -
o o r y c z n e o ś w i a d c z e n i e C h u r -
c h i l l a : 

, , U c z y n i ć wszys tko co w n a -
szej m o c y , a b y o s i ą g n ą ć w 
G e n e w i e , z a ł a t w i e n i e sp rawy 
I n d o c h i n i u s t a l e n i e p o k o j u , 
jest n a s z y m , n i e c i e r p i ą c y m 
z w ł o k i , o b o w i ą z k i e m . 

, , A b y o s i ą g n ą ć t e n ce l i 
w y w r z e ć w p ł y w c e l e m z a p e w -
n i e n i a , że o d p o w i e d n i e z a ł a t 
w i e n i e sp rawy o p a r t e b ę d z i e 
na m i ę d z y n a r o d o w y c h g w a r a n 
c j a c h , r z ą d z d e c y d o w a n y jest 
d o ł o ż y ć w s z e l k i c h s t a r a ń " . 

O d n o ś n i e p a k t u D a l e k i e -
g o W s c h o d u p r e m i e r C h u r -
c h i l l p o w i e d z i a ł : 

, , T a k d ł u g o j a k n i e z n a n e 
są r e z u l t a t y k o n f e r e n c j i w G e 
n e w i e , ż a d n a os ta teczna d e -

(Ciag dalszy na str. 6) 

statku « Gotwald » 
W dniu 15 bm. M i n i s t e r s t w o Spraw Z a g r a n i c z n y c h P R L 

przesłało do a m b a s a d y St. Z j e d n o c z o n y c h Ameryk i Pó ln . w 
W a r s z a w i e notę n a s t ę p u j ą c e j treści : 

w k t ó r y m dokonano napadu. 
Okupując nielegalnie w y s p ę 
Ta i-\Van i patronując zbankru-
towanej klice Gzahg-Kai-Szeka, 
St. Zjednoczone posługują ' się 
tą kliką dla u t r z y m y w a n i a sia-
nu napięcia* w re j on ie 'Da lek ie -
go Wschodu . 

Fakt zav że na krótko przed 
dokonaniem napaści na statek 
„ G o t w a l d " był on pat ro l owany 
przez samoloty amerykańskie , 
podobnie : jak to miało miejsce 
ze statkiem „Praca" , dowodzi , 
że władze amerykańsk ie nie 
tylko insp i rowały napad, ale, 
że siły zbrojne U S A bezpośred-
nio w niej uczestniczyły. 

Okoliczności napadu .na stat-
ki polskie, jak również statki 
innych kra jów, uprawia jące po-

(Dokończenie na str. 6) 

Ministerstwo S p r a w Zagra-
n icznych przesyła w y r a z y sza-
cunku ambasadzie St. Zjedno-
czonych w Warszawie i ma za-
szczyt zakomunikować , co nas-
tępuje : 

Dnia 13 m a j a br. o godz. 
15 min . 28 czasu pekińskiego 
pb uprzednim spatro lowaniu 
przez samoloty amerykańskie , 
został ostrzelany i silą zatrzy-
m a n y przez kanonierkę czan-
kaiszekowską na pe łnym mo-
rzu w pozycji 23° 21 północ i 
128» 27' wschód, polski statek 
h a n d l o w y . .Gotwald". Statek zo-
sta! obsadzony i uprowadzony 
przez uzbro jonych czankaisze-
k o w c ó w . Dalsze losy statku i 
załogi nie są w tej chwi l i zna-
ne. 

Ta piracka napaść i uprowa-
dzenie przemocą polskiego stat-
ku na pe lnvm morzu s tanowi j 
jaskrawe pogwałcenie wolności w dniu 18 maja w zgromadzeniu Narodowym 
żeglugi i ogólnie uznanych [ — 5 

n o r m p r a w a rf i iędżyńarodowe-
go-

Rząd PRL przypomina, że na 
pad na siatek „ G o t w a l d " i u-
prmvadzenie 'go jest już. d r u g i m 
aktem gwa ł tu d o k o n a n y m w 
tym rejonie wobec polskiej 
bandery. Przed z górą pól ro-
k i e m - z o s t a ł zatrzymany niele-
galnie i w podobnych okolicz-
nościach polski statek . :Praca", 
który do dnia dzisiejszego, wie-
ziony jest wraz ï załogą na 
Ta jwanie . 

POWODZIE 
W POłUDNIOWE) 

FRANCJI 
PAU, 18 maja . — Ulewne de-

szcze, jakie miały miejsce w o-
statnich dniach s p o w o d o w a ł y 
wezbranie rzek w dep. Basses-
Pyrenees. 

W wie lu punktach prowinc j i 
Bearn. pola otaczające potoki 
Pau i Oloron zostały: zalane i w 
n iektórych mie j scowośc iach po-
z iom wezbranych w ó d stał się 
a l a r m u j ą c y . 

Mie jscowość Ciros, znajdują-
ca się w odległości około '10 k m . 
od Pau, która tyle ucierpiiala 
podczas powodzi w l u t y m 1952, 
została częściowo zalana. 

W Prowans j i , rzęsisty deszcz 
który, pada od trzech dni bez 
przerwy, podnosi- coraz bardziej 
poziom rzek, zwłaszcza w dep. 
Gard i Vaucluse . Ogłoszono, że 
jeżeli deszcz nie ustanie powódź 
grozić będzie wie lu mie j s cowo-
śc iom tego departamentu. 

W dep. Gard, w okol i cy Ni-
mes, k i lka dróg zostało zala-
n y c h i winoroś le zupełnie zni-
szczone. 

W dep. Vaucluse , wezbrane 
w o d y rzeki Ouveze zalały ulicę 
mie jscowośc i Sorgues. W oko-
l icy, łąki i pola ryżu znajdują 
się pod wodą . 

RZĄD NIE ZAZADAł 
USTALENIA DATY 
DYSKUSJI NADE.W.0. 

Nie ulega wątpl iwości , że 
jak już w s k a z y w a ł y na to no-
ty rządu polskiego z dnfa 12 i 
20 października 1053 r. w spra-
wie , statku „ P r a c a " — odpowie-
dzialność za pirackie akty kli-
ki Czang-Kai-Szeka ponnsi rząd 
St. Z jednoczonych . Siły zbrojne 
t SA kontrolują b o w i e m rejon, 

W e wtorek , 18 m a j a Z g r o m a -
dzenie N a r o d o w e p o d j ę ł o dal -
szy c iąg obrad . 

Jak w i a d o m o , rząd p o s t a n o -
wił pos tawić w. dn iu t y m n a po -
rządku d z i e n n y m sprawę w y -
znaczen ia daty dyskus j i n a d 
Europe jską W s p ó l n o t ą O b r o n -
ną . 

Otóż , tak j a k p r z e w i d y w a n o 
j u ż od ki lku dni w r ó ż n y c h ko -
l a c h po l i t y cznych , rząd zrezy-
g n o w a ł ze swego zamiaru . 

DUŃCZYK DĄLGAARD WYGRAŁ 
VII WYŚCIG POKOJU 

Polska na drugim miejscu w klasyfikacji drużynowej 
Po niepowodzeniach drużyny 

polskiej na dwóch poprzednich 
elapach Wyścigu Pokoju tym ra-
zem na trasie ostatniego etapu 
Tabor — Praga Polacy pojechali 
bardzo dobrze. Nie mogli co 
prawda odrobić różnicy czasu, 
dzielącej ich od Czechosłowacji, 
zdołali jednak wyprzedzić Danię 
i Belgię. 

Na starcie ostatniego etapu 
stanęło 77 kolarzy. W dużej gru-
pie czołowej jadą wszyscy Pola-
cy, Czechosłowacy, Duńczycy, 
Belgowie i Holendrzy, a więc 
wszystkie zespoły, które oprócz 
CSR mają szanse zdobycia dru-
giego miejsca. 

Na 25-<ym kilometrze notujemy 
pierwszą ucieczkę Podejmują ją 
Edward KLABINSKI i HADASIK. 
Dwójka ta zdobywa wkrótce oko-
kolo 400 m. przewagi, a przed 
miejscowością Pisek na 50-vm ki-
lometrze przewaga ta wzrasta już 
do 90 sekund. Szybkość wynosi 
około 40 km. na godzinę. 

Na ulicach miejscowości Pisek 
rusza pogoń za dwójką uciekinie-
rów. Do przodu wyskakują Dal-
gaard, Wilczewski, Królak i W. 
Klabiński, Kubr, Klich, Rózycz-
ka, Wierszynin, Niemvtow, Picot, 
Ruvet oraz Norweg Berg. Dwuna-
stka ta rozpoczyna pogoń za czo-
łową grupą i na 68 kilometrze 
ucieczka zostaje zlikwidowana. 
Czołówka, składająca się z 13 ko-
larzy na ulicach Pragi posiada 
przewagę około 8 minut nad dru-
gą grupą. Na 2 km. przed sta-
dionem próbują ucieczki Rozycz-
ka i Kubr, jednak Polacy likwi-
dują tę próbę. 

Linię mety mija trójka kolarzy 
w następującej kolejności: Róży-
czka (CSR) , Picot (Francja) i 
Królak (Polska) a tuż za nimi 
E. Klabiński (Polonia Francus-
ka), Ruvet (Belgia), Klich (C. 
S.R.), Wilczewski (Polska), Kubr 
(CSR) , Dalgaard (Dania), Nie-
mvtow ( Z S R R ) , Hadasik (Pol-
ska), Klabiński W. (Polska) i 
Wierszynin (ZSRR) . Następna 
grupa przybyła około dziewięć mi-
nut za czołówką, w której to Ko-
mor (Polonia Francuska) zajął 
2U-te miejsce. 

Drużynowo zwyciężyła na ostat-
nim etapie Czechosłowacja przed 

Polską i ZSRR, a ostateczna kla-

syfikacja drużynowa dala nastę-
pujące wyniki: 

1 CSR — 161 godz. 45'41" ; 
2. POLSKA — 162 godz. 17'45"; 
3. Dania, - 4. Belgia, . 5. Holan-

dia, 6. ZSRR, 10. Polonia Francu-
ska. 

Ostateczne wyniki indywidual-
ne : 

1. DALGAARD (Dania) — 53 g. 
59' 11"; 

2 Różyczka (CSR) — 54 godz. 
2' 9". 

3. Van Meenen (Belgia) 
4. Picot (Francja) 
5. Brecht (Holandia), 
fi. KRÓLAK (Polska), 
7 WILCZEWSKI (Polska), 
8. Kubr (CSR) , 
9. Hansen (Dania) 

10. Rusman (Holandia) . 
U. E. KLABINSKI (Polonia 

Francuska). 
12. De Grodt (Holandia), 
13. Niemytow ( Z S R R ) 
14. Pedersen (Dania) 
17. W. KLABINSKI (Polska). 

Ponad 45.000 mieszkańców Pra-
gi przybyło 17 bm., by oglądać za-
kończenie największej imprezy ko 
laistwa amatorskiego na świecie 
— Wyścigu Pokoju. 

Na stadion przybył owacyjnie 
witany prezydent CSR — Zapo-
tocki. 

Obecni byli: premier rządu CSR 
Śzyroki. wicepremier i min. Ob-
rony Narodowej Cepiczka W loży 
honorowej zasiedli również amba-
sador PRL w CSR — Wiktor 
Grosz oraz ambasador NRD w 
CSR — Koenen. 

Na uroczystości zakończenia wy 
ścigu obecni byli członkowie kor-
pusu dyplomatycznego. 

W imieniu władz sportowych 
CSR przemówił przewodniczący 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu CSR — gen. Janda. 

Następnie odbył się mecz pił-
karski reprezentacji Pragi i War-
szawy .zakończony zwycięstwem 
piłkarzy Pragi 4:2. 

Po przybyciu kolarzy na sta-
dion serdeczne gratulacje kola-
rzom złożył w imieniu Komitetu 
Organizacyjnego Wyścigu wice-
przewodniczący Kultury Fizycznej 
PRL — Jekiel. W krótkim prze-
mówieniu podkreślił on wielkie 

znaczenie Wyścigu Pokoju dla 
przyjaznej współpracy między na-
rodami 

K o m e n t u j ą c ten fakt , dzien-
n i k „L iberat i on" , pisze : „Nie 
u lega ż a d n e j wątp l iwośc i , że w 
o b e c n e j n i e p e w n e j sytuac j i , w 
jak ie j z n a j d u j e się rzad ( i w 
jak ie j z n a j d u j e się większość 
r z ą d o w a ) , nie myś l i o n wca le 
s p r o w o k o w a ć n o w e g o k o n f l i k -
tu m i ę d z y j e g o e l e m e n t a m i 
s k ł a d o w y m i przez przyspiesze-
nie debaty n a d E W O " . 

Charakterys tyczne jest , że 
na jgorę t szy z w o l e n n i k E W O , 
j a k i m jest s t r o n n i c t w o M R P , 
uważa , że „ o b e c n y k l imat nie 
j es t o d p o w i e d n i " . 

W z w i ą z k u z t y m należy 
podkreś l i ć , że sprzec iw społe-
c zeńs twa f r a n c u s k i e g o w o b e c 
r a t y f i k a c j i u k ł a d ó w w c i ą ż 
wzrasta i że ten sprzeciw prze-
j a w i a się c h o c i a ż b y w dekla-
r a c j a c h r ó ż n y c h osobistośc i , 
n a l e ż ą c y c h do większośc i rzą-
d o w e j . 

.Va zdjęciu : W środku zwycięzca VII Wyścigu Pokoju — Dal-
gaard. Po prawej Czechoslowak Kubr, po lewej zaś Holender 
Van der Brock. (Photo U F P ) 

ŚWIATOWA RADA POKOJU 
OBRADOWAĆ BEDZIE W BERLINIE 

NAD SPRAWA 
NIEBEZPIECZEŃSTWA ATOMOWEGO 

Ś w i a t o w a R a d a P o k o j u , które j b iura przenies ione zo-
stały os ta tn io do W i e d n i a , o p u b l i k o w a ł a , że w sto l icy 
austr iackie j , p ierwszy k o m u n i k a t p o d p i s a n y przez prof . 
Fryderyka Jo l io t -Cur ie . K o m u n i k a t ten głosi , że n a d -
z w y c z a j n a ses ja ś w i a t o w e j R a d y P o k o j u odbędz ie się 
w d n i a c h 23 — 28 m a j a w Ber l in ie . 

„ Ś w i a t o w a R a d a o b r a d o w a ć będzie zwłaszcza n a d 
p r o b l e m e m bezp ieczeństwa n a r o d ó w w p o s z a n o w a n i u 
ich n iezależnośc i oraz nad kon iecznośc ią po łożenia kre-
su groźbie bron i a t o m o w e j i w o d o r o w e j " . 

„ Ś w i a t o w a R a d a wyraz i wo lę opini i pub l i c zne j d ą -
ż ą c e j do wnies ien ia swego wkładu w u r e g u l o w a n i e 
wie lk ich p r o b l e m ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h w ce lu os iąg -
nięcia odprężen ia i P o k o j u " . 



«CHCEMY ZAPEWNIĆ NASZYM DZIECIOM 
WAKACJE NA ŚWIEŻYM POWIETRZU» 
Koilczy się rok szkolny. W związku ze zbliżającymi się 

wakacjami, wylania się cały szereg nowych trudności dla ro-
dzin robotniczych. O rewindykacjach matek, pragnących za-
pewnić swym dzieciom odpoczynek na świeżym powietrzu 
Jacqueline Aimiot, wiceprzewodnicząca „Union Nationale des 
Caisses d'Allocations Familiales" pisze w jednym z tygodni-
ków paryskich : 

„Zb l i ża ją się w a k a c j e i m a t -
ki m y ś l ą już jak z a p e w n i ć 
s w y m dz ie c i om pobyt n a świe -
ż y m powietrzu . Na leży zapisać 
dzieci n a ko lon ie , żeby nie b y ł o 
za późno, ale c e n y są takie w y -
sokie ! A co zrobić z n a j m ł o d -
s z y m i ? C h c i a ł o b y się i ch r ó w -
nież w y s ł a ć n a wieś . W t y m ce-
lu K r a j o w a R a d a Z w i ą z k u K o -
biet F r a n c u s k i c h wszczę ła sze-
roką k a m p a n i ę o z a p e w n i e n i e 
k o l o n i i dz iec iom. Na apel rzu -
c o n y przez Z w i ą z e k Kobiet F r a n 
c u s k i c h k o b i e t y F r a n c j i d o m a -
gać się będą : 

1. Podwójnych świadczeń ro-
dzinnych które to deputowani 

i senatorzy przyznali sobie iv 
roku ubiegłym z okazji waka-
cji i których odmówili rodzi-
nom róbotniczym. Dla rodzin, 
nie pobierających świadczeń 
rodzinnych (posiadających jed-
no dziecko) przyznania specjal-
nej premii wakacyjnej. 

2. Podwyższenia i wydawa-
nia większej ilości bonów waka 
cyjnych, zwłaszcza dla katego-
rii pracowników, którzy : nich 
dotychczas nie korzystali (pra-
cownicy państwowi, koleja-
rze...). 

W i n n i ś m y u z y s k a ć zadość-
uczyn ien ie d la n a s z y c h r e w i n -
d y k a c j i , g d y ż m o ż l i w e to jest 

WITAMINY - MODA 
CZY KONIECZNOŚĆ? 
D o b r a g o s p o d y n i k ł o p o c z e 

s ię o to , a b y z a p e w n i ć s w e j 
r o d z i n i e w p o ż y w i e n i u o d p o -
w i e d n i ą i l o ś ć w i t a m i n . C z y j e s t 
t o p o t r z e b n e i s łuszne ? I c o 
t o są w ł a ś c i w i e t a k m o d n e 
dz i ś w i t a m i n y ? 

W i t a m i n y są n i e z b ę d n e d l a 
p r a w i d ł o w e j p r z e m i a n y m a t e -
ri i , k t ó r a s ta l e o d b y w a się w 
ż y w y m o r g a n i z m i e . W c h o d z ą o -
n e w s k ł a d w i e l u p o k a r m ó w . W 
p r z e c i w i e ń s t w i e d o i n n y c h 
s k ł a d n i k ó w p o ż y w i e n i a , t a k i c h 
j a k w ę g l o w o d a n y ( c u k i e r , m ą -
ka , k a s z a ) t łuszcze , m i ę s o , w i -
t a m i n y są k o n i e c z n e d l a o r g a -
n i z m u , t y l k o w m a ł y c h i l o -
ś c i a c h . 

P i e r w s z y o d k r y ł j e P o l a k 
K a z i m i e r z F u n k w r. 1911 ; 
n a z w a ł o n t e n c z y n n i k p o k a r -
m o w y w i t a m i n ą . O b e c n i e z n a -
m y o k o ł o d w u d z i e s t u w i t a m i n . 
N i e w s z y s t k i e są j e d n a k o w o 
w a ż n e i p o t r z e b n e o r g a n i z m o -
wi . 

W t y m a r t y k u l e o m ó w i m y 
t y l k o n a j w a ż n i e j s z e w i t a m i n y . 
W i t a m i n a A : p o d k o n i e c w o j -
n y 1914 — 1918 r o k u wie l e dz ie 
c i d u ń s k i c h p o z b a w i o n y c h c a ł -
k o w i c i e m l e k a i m a s ł a z a p a -
d ł o n a c h o r o b ę o c z u , z w a n ą 
k s e r o p h t a l m i ą . W k i l k a lat 
p ó ź n i e j u c z e n i w y k r y l i w t ra -
n i e o b e c n o ś ć s k ł a d n i k a , k t ó r y 
l e c z y tę c h o r o b ę — w i t a m i n ę 
A . N i e c o p ó ź n i e j p o z n a n o z n a -
c z e n i e k a r o t e n u , ż ó ł t e g o b a r w -
n i k a z n a j d u j ą c e g o s ię w w i e l u 
p r o d u k t a c h n a t u r a l n y c h , a 
p r z e d e w s z y s t k i m w m a r c h w i . 
O k a z a ł o się, że o r g a n i z m p r o -
d u k u j e w ł a ś n i e z k a r o t e n u w i -
t a m i n ę A . W p o c z ą t k o w y m 
o k r e s i e a w i t a m i n o z y A w y s t ę -
p u j ą d o l e g l i w o ś c i o c z n e , z w a -
n e kurzą ś l e p o t ą . P o l e g a o n a 
n a z ł y m p r z y s t o s o w a n i u w z r o -
k u d o c i e m n o ś c i ( c z ł o w i e k n i a 
w i d z i , g d y z a p a d a z m r o k ) . P o 
k i l k u m i e s i ą c a c h t r w a n i a n i e -
d o b o r u w i t a m i n y A , z j a w i a s ię 
p o w a ż n i e j s z e u s z k o d z e n i e n a -
r z ą d u w z r o k u — k s e r r o p h t a l -
m i a . 

W i t a m i n a A j e s t w a ż n y m 
c z y n n i k i e m w t w o r z e n i u się zę-
b ó w u n i e m o w l ą t . B r a k w i t a -
m i n y A z m n i e j s z a o d p o r n o ś ć 
o r g a n i z m u i w p ł y w a h a m u j ą c o 
n a w z r o s t . N a j o b f i t s z y m ź r ó -
d ł e m w i t a m i n y A j e s t t r a n , 
m a s ł o , j a j a , m a r c h e w , s z p i n a k , 
m l e k o , w ą t r o b a . W m n i e j s z y c h 
i l o ś c i a c h w y s t ę p u j e o n a w i n -
n y c h j a r z y n a c h o r a z w o w o -
c a c h . D o r o s ł y c z ł o w i e k p o w i -
n i e n o t r z y m y w a ć c o d z i e ń o -
k o ł o t r z e c h m i l i g r a m ó w k a r o -
t e n u . Z w y k ł e , m i e s z a n e o d ż y -
w i a n i e , z a w i e r a j ą c e j a r z y n y , 
m l e k o , ser b i a ł y i td . z a b e z p i e -
c z a c a ł k o w i c i e k o n i e c z n ą d l a 
c z ł o w i e k a d o r o s ł e g o i l o ś ć w i t a -
m i n y A . 

W i t a m i n a B . J u ż d a w n o 
z a s t a n a w i a n o się n a d p r z y c z y 
ną m a s o w e g o w y s t ę p o w a n i a 
c h o r o b y z w a n e j B e r i - B e r i 
w ś r ó d l u d n o ś c i I n d i i , J a p o n i i 
i in . k r a j ó w a z j a t y c k i c h . L u d -
n o ś ć t y c h k r a j ó w o d ż y w i a się 
p r z e w a ż n i e p o l e r o w a n y m r y -

KAPIEL W.. . KAWIE 
A m e r y k a ń s k i e „ g w i a z d y " e -

k r a n u z n a n e są ze s w y c h eks -
t r a w a g a n c k i c h p o m y s ł ó w . R e -
k o r d „ o r y g i n a l n o ś c i " w s ty lu 
a m e r y k a ń s k i m p o b i ł a j e d n a k 
n i e d a w n o ś p i e w a c z k a A b b e 
L a n e , k t ó r a w j e d n y m z h o t e l i 
N o w e g o O r l e a n u z a m ó w i ł a 
„ n a ś n i a d a n i e " 170 l i t r ó w k a -
w y i k a z a ł a ją w y l a ć do.. . w a n -
n y . Z d z i w i o n y m n i e c o k e l n e -
r o m w n o s z ą c y m w i a d r a k a w y 
o ś w i a d c z y ł a , iż „ c o d z i e n n a k a -
w o w a w a n n a d z i a ł a w p r o s t 
ś w i e t n i e n a m i ę k k o ś ć s k ó r y " . 

Z a c h o d n i o - n i e m i e c k i t y -
g o d n i k „ Q u i c k " p isze z z a c h w y 
t e m o t y m f a k c i e , s t w i e r d z a -
j ą c p r z y t y m , iż w m i a s t a c h , 
d o k t ó r y c h p r z y j e ż d ż a m i s s 
L a n e , p o d n o s z ą się n a t y c h -
m i a s t c e n y k a w y n a m i e j s c o -
w y m rynku . . . 

O z w y ż c e c e n k a w y d e c y d u -
j e n i e t y l k o m i s s L a n e . Z n a c z -
n i e w i ę c e j r o b i ą w t y m k i e -
r u n k u d y k t a t o r z y r y n k u s p o -
ż y w c z e g o w U S A , dz ięk i k t ó -
r y m c e n a k a w y w S t a n a c h 
s y s t e m a t y c z n i e r o ś n i e . 

ż e m , a z p o w o d u c z ę s t y c h k l ę sk 
g ł o d u d u ż a c z ę ś ć l u d n o ś c i j e s t 
s ta le n i e d o ż y w i a n a . O b s e r w a -
c j e w y k a z a ł y , że d o d a t e k j a -
r z y n a l b o m i ę s a d o z w y k ł e g o 
o d ż y w i a n i a l u d n o ś c i t y c h k r a -
j ó w z a b e z p i e c z a c a ł k o w i c i e 
p r z e d w y s t ą p i e n i e m c h o r o b y 
B e r i - B e r i . O k a z a ł o się, że p o l e -
r o w a n y ryż p o z b a w i o n y j e s t 
c a ł k o w i c i e w i t a m i n y B , że c h o -
r o b a B e r i - B e r i j e s t w y w o ł a n a 
b r a k i e m w i t a m i n y B , a w i ę c 
j e s t a w i t a m i n o z ą B . W k r a -
j a c h e u r o p e j s k i c h p e ł n y z e s p ó ł 
c h o r o b o w y B e r i - B e r i n i e w y s -
t ę p u j e . G ł ó w n e o b j a w y c h o r o -
b y B e r i - B e r i t o z a p a l e n i e n e r -
w ó w , n i e d o m a g a n i a s e r c a i o -
brzęk i . 

O b e c n i e z n a m y d w a n a ś c i e 
r ó ż n y c h w i t a m i n B : z t y c h 
n i e k t ó r e są s z c z e g ó l n i e w a ż n e 
d l a o r g a n i z m u ( B I . B 2, B 6 
B p p , B I ) . 

N a j w i ę k s z a i l o ś ć w i t a m i n y 
B w y s t ę p u j e w d r o ż d ż a c h , m l e 
ku , m i ę s i e , w ą t r o b i e , j a j a c h , 
b i a ł y m serze , w r a z o w y m c h l e 
b ie , g r u b y c h k a s z a c h , w n i e -
k t ó r y c h j a r z y n a c h ( s z p i n a k , 
p o m i d o r y ) , w n ie p o l e r o w a n y m 
ryżu . 

J e d n y m z p r o s t y c h s p o s o -
b ó w z a p o b i e g a n i a a w i t a m i n o -
zie B j e s t s p o ż y w a n i e 1 — 2 
d k g ś w i e ż y c h d r o ż d ż y w m l e k u , 
w z g l ę d n i e d o d a w a n i e d o p o ż y -
w i e n i a w y c i ą g u z d r o ż d ż y . 

Z a p o t r z e b o w a n i e d z i e n n e n a 
w i t a m i n ę B u d o r o s ł e g o c z ł o -
w i e k a w y n o s i 1 i p ó ł m i l i g r a -
m a . 

do urzeczywis tn i en ia . W kas ie 
„ A l l o c a t i o n s F a m i l i a l e s " z n a j -
d u j e się obecn ie 70 m i l i a r d ó w 
n a d w y ż k i . P r z y z n a n i e p o d w ó j -
n y c h ś w i a d c z e ń w y n i o s ł o b y 
znacznie m n i e j aniżel i ta s u m a . 

Jeżeli chodzi o b o n y w a k a c y j -
ne, w i n n y b y ć o n a p o d w y ż s z o -
n e i w y d a w a n e w w i ę k s z y c h 
i l ośc iach . G d y b y budżet n a ce le 
spo łeczne k a s y „ A l l o c a t i o n s F a -
m i l i a l e s " został p o d w y ż s z o n y i 
u s t a l o n y n a tę samą w y s o k o ś ć 
p r o c e n t o w ą co w r. 1936, (t.zn. 
n a 5 procent z a m i a s t o b e c n y c h 
3.75) p o z w o l i ł o b y to n a p o d w y ż -
szenie b o n ó w w a k a c y j n y c h i 
zwiększenie i ch l iczby. . . 

M u s i m y w i ę c d o m a g a ć się, a -
żeby znaczna część w p ł y w ó w 
budżetu spo łecznego K a s y „ A l -
l o ca t i ons F a m i l i a l e s " i K r a j o -
w e j K a s y Ubezpieczeń Społecz -
n y c h p r z e z n a c z o n a została n a 
opłatę w a k a c j i d la dzieci za-
m i a s t n a m i e s z k a n i a . 

N i e d latego , że n ie z d a j e m y 
sob ie s p r a w y z o g r o m n e j w a g i 
jaką p r z e d s t a w i a p r o b l e m m i e -
s z k a n i o w y , ale p r o b l e m e m t y m 
w i n i e n z a j ą ć się rząd . R o z w i ą -
zanie j ego nie l eży an i w f u n k -
c j a c h an i w m o ż l i w o ś c i a c h K a -
s y „ A l l o c a t i o n s " . 

Z j e d n o c z o n a i e n e r g i c z n a ak -
c j a m a t e k m u s ł zostać u w i e ń -
czona p o m y ś l n y m i rezu l ta tami . 
T y l k o w ten sposób p r z y c z y n i -
m y się do z a p e w n i e n i a r a d o ś c i 
i z d r o w i a n a s z y m d z i e c i o m " , 

NOWOCZESNE GABINETY KOSMETYCZNE 
ÏÏ P O L S C E O I C H Ż Y C I U 

Zarząd Zbytu Artykułów Kosmetycznych prowadzi w Pozna-
niu kilka sklepów i gabinetów kosmetycznych. Sklep wzorco-
wy Nr. 8 jest zaopatrzony w pełny asortyment wyrobów ko-
smetycznych. Przy sklepie znajduje się gabinet kosmetyczny 
wyposażony w nowoczesne urządzenia. Na zdjęciu: Fragment 
gabinetu. Dyplomowana kosmetyczka Władysława Lewandow-
ska już 8 lat pracuje w swoim zawodzie. 

Z międzynarodowych Dni Psychologii Dziecka 

PRZYSZŁOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA» 
— powiedział prof. Wallon 

Między 21 i 2 6 kwietnia 
odby ły się w Paryżu „ M i ę d z y 
narodowe Dni Psychologii 
Dziecka". Sześciuset eksper-
tów z dziedziny znajomości 
psychiki dziecka, należących 
do 41 państw, odby ło obra-
dy w Paryżu. O b o k psycholo-
gów .lekarze, nauczyciele, pra 
wnicy, opiekunki społeczne, 
odpowiedziel i na zaproszenia, 
które zostały do nich skiero-
wane. 

Na obradach obecni byl i 
m. in. przedstawiciele St. 
Zjednoczonych oraz Związku 
Radzieckiego. 

O b o k delegatów W. Bry-
tani i zasiedli . delegaci Hisz-
pani i , Jugosławii i krajów 
demokracj i ludowej. Ameryka 
Południowa była licznie re-
prezentowana, obecni byl i 
również delegaci Niemiec Za 
chodnich i Niemieckie j Re-
publ ik i Demokratycznej. 

Profesor Henri Wal lon, 
który w imieniu Francji, po-
witał przybyłych 6 0 0 gości, 
w wstępnym przemówieniu, 
powiedział m. in.: 

„Dawno już nie odby ły się 
obrady psychologów o podob 
nym zasięgu.Różnice ustrojów 

KOSTIUMY 

politycznych i społecznych 
wydawały się do tej pory sta-
nowić ku temu przeszkodę. Je-
żeli przeszkoda ta przestała 
istnieć obecnie, ło d latego, 
że sprawa dziecka stała się jed 
nym z najważniejszych prob le-
mów dla wszystkich narodów... 
O d rozwoju dzieci zależy 
przyszłość społeczeństwa, przy 
szłość narodu .przyszłość rodzą 
ju ludzkiego... W świecie ży-
jącym nieuchronna śmierć 
jednostek wymaga nieustanne 
go odnawiania się pokoleń. 
Człowieka charakteryzuje po-
trzeba prześcignięcia siebie 
samego a u istoty znajdującej 
się w okresie rozwoju, u dzie-
cka potrzeba ta jest szczegól-
nie silna. Zamiast hamować 
łe dążenia, odpowiednie wy-
chowanie winno je rozwijać. 
Stawia to szereg trudnych do 
rozwiązania probelmów, nad 
którymi obradować będziemy 
na naszym Kongresie. . . " 

Wallon wyjaśnił następnie, 
że program Kongresu składa 
się z dwóch części: 

1. O użyteczności psycho-
logi i w pedagogi i ; 

2 . Dziecko i jego otocze-
nie t. zn. dom i szkoła, w któ-
rych toczy się życie dzieci. 

Niedawno ukazała się za Oce-
anem książka postępowej publi-
cystki amerykańskiej Grace Hut-
chins pt. „Kob ie ty pracu jące" . W 
książce tej autorka, na podstawie 
olbrzymiego materiału dokumen-
tów, przygważdża kłamstwa pro-
pagandy amerykańskiej o rzeko-
mo szczęśliwym życiu kobiet w 
Stanach Z jednoczonych . 

Według urzędowych danych 
pierwszego stycznia 1953 roku w 
Stanach Z jednoczonych zatrudnio 
nych było 18,128.000 kobiet (os iem 
naście mi l ionów sto dwadzieścia 
osiem tysięcy) . Wszędzie kobiety 
wykcnywują te same funkc je , co 
męzczyźni, a zarabiają mnie j . G o -
rzej nawet, bo — j a k stwierdza 
raport amerykańskiego Związku 
Zawodowego pracowników przemy 
siu elektrotechnicznego .radiowe-
go i maszynowego „. . .Kobiety za-
trudnione są często przy pracach, 
które wymagają większego wysił-
ku f izycznego i wyższych kwalif i -
kacji zawodowych , niż prace wy-
konywane przez mężczyzn, A mi-
mo to kobiety gorzej są płatne 
niż niewykwali f ikowani robotnicy, 
gorzej niż zamiatacze w tych sa-
mych fabrykach, którzy przecież 
i tak niezmiernie mało zarabia-
ją " -

Przemysłowcy amerykańscy cią 
gną olbrzymie, dodatkowe zyski z 
tej różnicy płac, nic też dziwne-
go, iż chętnie j zatrudniają kobie 
ty, przeciwstawiając się zarazem 
wszelkim nawet próbom ustawowe 
go zrównania praw i plac męż-
czyzn i kobiet pracu jących . Spe-
c jalnie ciężkie jest położenie pra 
c u j ą c y c h kobiet — Murzynek. 
„Olbrzymia większość kobiet mu-
rzyńskich — pisze Grace Hut-
chins — zmuszona jest wykony -
wać najgorsze prace, przy czym 
wynagrodzenie i ch jest jeszcze 
niższe niż kobiet b ia łych" . 

Jak stwierdza autorka — opie-
ka społeczna nad pracu jącymi ko-
bietami w praktyce nie istnieje. 
Kobiety chore , kobiety w ciąży 
czy matki — nie otrzymują w Sta 
nach Z j e d n o c z o n y c h żadnej zapo 
mog i czy ulg. 

Jeszcze w gorszej sytuacj i zna j -
duje się kobieta w Ameryce z 
chwilą, gdy straci pracę. Ponie -
waż płaca kobiet jest znacznie 
niższa niż p łaca mężczyzn .zapo-
moga na wypadek bezrobocia ( w y -
płacana na jwyże j przez 6 mie-
sięcy i to po przepracowaniu co 
n a j m n i e j trzech lat w j e d n y m 
przedsiębiorstwie) — jest śmiesz-
nie mala. Nawet przy wypłacie 

DELEGACJA Z W I Ą Z K U 

KOBIET N IEMIECKICH 

Z W I Z Y T Ą W POLSCE 

N a z a p r o s z e n i e Z a r z ą d u 
G ł ó w n e g o L i g i K o b i e t , 11 b m . 
p r z y b y ł a d o P o l s k i 13-o o s o b o -
w a d e l e g a c j a Z w i ą z k u K o b i e t 
N i e m i e c k i c h ( D F D ) D e l e g a c j i 
p r z e w o d n i c z y E d i t h B o e t c h e r . 

emerytur kobiety traktowane są 
bez porównania gorzej od męż-
czyzn. 

Kobiety amerykańskie toczą u -
partą walkę przeciwko niesłycha-
nemu wyzyskowi monopol i . Grace 
Hutchins opisuje liczne zwycięskie 
strajki przeprowadzone przez ko-
biety w ciągu ostatnich kilku lat 
Podczas długiego strajku górni-
ków kopalni cynku „New Jersesy" 
w Bayard, który trwał od polo-
wy roku 1950 do stycznia 1952 
r. — górnicy zawdzięczal i zwycię-
stwo w głównej mierze temu, że 
kobiety podjęły się zarówno niedo-
puszczania łamistrajków do pra-
cy, jak i innych funkc j i związa-
nych z prowadzeniem samego 
strŁjku i organizowaniem pomocy 
dla s tra jkujących. 

W chwili obecne j w ponad 100 

miastach amerykańskich dział» 
organizacja pod nazwą „Kobie ty 
Amerykańskie za Poko j em" . Jed-
n y m z największych sukcesów 
amerykańskich bo jowniczek o po-
kój była akc ja przeprowadzona w 
roku 1951 w odpowiedzi na kam-
panię rządu, który chciał zwerbo-
wać 72.000 ochotniczek do armii 
amerykańskiej . M i m o olbrzymiej 
propagandy, w której brała udział 
cała niemal prasa, radio, kino 1 
telewizja, m i m o stale pogłębiają-
cego się bezrobocia, i nędzy kobiet 
amerykańskich, po kilku miesią-
cach rząd Stanów Z jednoczonych 
musiał ogłosić porażkę, gdyż „ak-
c ja werbunkowa dała zbyt niskie 
rezultaty". Na 72.500 „wolnych 
mie j sc " w armii — zgłosiło się 
aż... 167 ochotniczek. 

Józef Sołtys 

Jazefina tBańe* pizyjecfiata * To fi a 
da ffcvtyia z dufa jgiem óiewt 
japońskich, kt<w> adaptomata 

Józefina Baker, która wystę-
puje obecnie na scenie music-
hallu „Olympia" w Paryżu, 
przybyła w ub. środę na lotni-
sko Orly z Tokio, gdzie przez 
kilka miesięcy czas wolny od 
występów poświęcała walce 
przeciwko dyskryminacji raso-
wej. 

Józefina Baker przywiozła do 
Paryża dwoje maleńkich dzieci 
japońskich, 20-miesięcznego O-
thona i 6-ciomiesięcznego Lu-
miere. Dzieci te, które są siero-
tami, artystka adoptowała. Po-
siada więc w chwili obecnej sze 
ścioro adoptowanych dzieci. 

Kobieta nie miała prawa 

W S P O M N I E N I A G E R T R U D Y E N I N G 
Z W Y C I Ę S T W O T R U D Y 

Spotkała Franciszka, gdy mia-
ła 17 lat. Był robotnikiem w ko-
palni, w której pracowała. Pob-
rali się. W a l k a z okupantem, wy 
jazdy do kopalń po dynamit , sa-
botaż i walka o związek kobiet 
— to były naj istotniejsze kłopoty 
Trudy tych lat. 

Ale w roku 1945 urodziła się 
Trudzie i Franciszkowi córka. 

Praktyczny poradnik 
A b y o d ś w i e ż y ć z a m s z o w e 

p a n t o f l e d o b r z e j e s t , d o k ł a d -
n i e o c z y s z c z o n e z k u r z u , p o -
t r z y m a ć p r z e z k i l k a n a ś c i e 
m i n u t n a d n a c z y n i e m z w r z ą -
cą w o d ą , z k t ó r e j u n o s i s ię 
p a r a . W p ł y n i e o n a n a „ r o z k l e -
j e n i e " się w ł o s k ó w z a m s z u , 
t a m g d z i e j e s t o n w y ś w i e c o n y . 
P o o g r z e w a n i u p a n t o f l i n a d 
p a r ą n a l e ż y j e w y p c h a ć g a z e -
t a m i i p o z o s t a w i ć , b y d o k ł a d -
n i e w y s c h ł y . 

• • 

N a w e t n a j b a r d z i e j z m a r z n i ę -
te z i e m n i a k i s t r a c ą s w ó j s ł o d -
ki s m a k , j e ś l i n a m o c z y s ię j e 
n a g o d z i n ę p r z e d g o t o w a n i e m 
w s ł o n e j w o d z i e , a p r z e d s a -
m y m g o t o w a n i e m p r z e ł o ż y s ię 
j e d o d r u g i e j , c z y s t e j w o d y o -
s o l o n e j n o r m a l n i e , j a k z w y k l e 
d o g o t o w a n i a . 

• 

T ł u s t e p l a m y n a b a r w n y c h 
m a t e r i a ł a c h d o b r z e s ię c z y ś c i 
m ą k ą z i e m n i a c z a n ą , t ł u s t e p l a -

m y z p a p i e r u z a ś z n i k n ą , j e -
ś l i p o s y p i e s ię j e m i a ł k ą k r e -
dą z o b y d w u s t r o n , a p a p i e r 
w ł o ż y m i ę d z y a r k u s z e b i b u ł y 
i m o c n o p r z y c i ś n i e . 

* * 

D o k ł a d n i e w y s u s z o n e o b i e r -
ki z i e m n i a c z a n e są d o s k o n a -
łą p o d p a ł k ą i m o g ą z a s t ą p i ć 
d r z e w o . 

1 ) K o s t i u m z j a s n e j , p r z e r a b i a n e j w e ł n y . D o p a s o w a n y ż a k i e t . K i e -

s z e n i e z n a c i ę c i a m i p r z o d u . Z a m i a s t k o ł n i e r z a c i e m n a p l i s a z a k s a m i t u . 

S p ó d n i c a z k o n t r a f a ł d ą z ty lu . 2 ) L e k k i k o s t i u m , b a r d z o e f e k t o w n y przez 

p o ł ą c z e n i e m a t e r i a ł u w k r a t k ę z m a t e r i a ł e m g ł a d k i m , ż a k i e t d o p a s o w a -

n y z a s z e w k a m i . K o ł n i e r z , k l a p y i k i e s z e n i e w y k o ń c z o n e p l i sa z m a t e r i a -

łu g ł a d k i e g o . 3 ) K o s t i u m z l e k k i e j w e ł n y w d u ż ą k r a t ę . Ż a k i e t l u ź n y , 

r o d z a j b l ezeru , w y k o ń c z o n y c i e m n ą pl isą . P o z i o m o w p u s z c z o n e k i e s z e n i e 

w y k o ń c z o n e s k o ś n ą p l i są . W ą s k a s p ó d n i c a . 4 ) L e k k i k o s t i u m z w e l w e t u 

( v e l o u r s c o t e l e ) . D o p a s o w a n y ż a k i e t z a p i ę t y o d ta l i i w d ó ł n a c z t e r y 

guz ik i . S t o j ą c y k o ł n i e r z k r o j o n y w r a z z g ó r n ą c zęś c ią p r z o d ó w . T r z y 

c z w a r t e r ę k a w , k i e s z e n i e w p u s z c z o n e . B a r d z o e f e k t o w n e w y k o ń c z e n i e 

r ę k a w ó w , k o ł n i e r z a i p r z o d ó w aż d o z a p i ę c i a p l i są z b i a ł e j p ik i . S p ó d -

n i c a z f a ł d ą z t y ł u . 5 ) K o s t i u m z m a t e r i a ł u w d r o b n ą k r a t e c z k ę . J e d n o -

r z ę d o w y żak ie t d o p a s o w a n y z a s z e w k a m i . R ę k a w t r z y c z w a r t e . K o ł n i e r z 

p l i sy n a ż a k i e c i e i m a n k i e t a c h , k r o j o n e s k o ś n i e , S p ó d n i c a w ą s k a . 

Nasza kuchnia 
Kotlety z kapusty i mięsa 

Ćwierć kg tłustego mięsa, pół 
główki kapusty, 1 cebula, łyżka 
tłuszczu, jajko, 1 bułka, sól, 
pieprz, Tarta bulka do obsypa-
nia, tłuszcz do smażenia. 

K a p u s t ę p o k r a j a n ą n a c z ę ś c i 
g o t u j e m y , p o c z y m d o b r z e w y -
c i s k a m y z w o d y . N a s t ę p n i e 
p r z e s m a ż a m y k a p u s t ę z p o k r o -
j o n ą c e b u l ą i m i e l e m y w r a z z 
m i ę s e m i n a m o c z o n ą b u l k ą 
p r z e z m a s z y n k ę . D o d a j e m y j a j -
k o , só l i p i e p r z , d o b r z e m a s ę 
w y r a b i a m y , f o r m u j e m y p o d ł u ż -
n e k o t l e t y , o b t a c z a m y w t a r -
t e j b u ł c e i s m a ż y m y n a r u m i a -
n o . P o d a j e m y z z i e m n i a k a m i 
i s u r ó w k ą . 

Ciasto „na prędce" 
D o g l i n i a n e j m i s e c z k i n a s y -

p a ć 125 gr. m i a ł k i e g o c u k r u , 
w l a ć t r z y ż ó ł t k a , f i l i ż a n k ę 
„ w i e r z c h u z m l e k a " ( n a l e ż y 
z b i e r a ć k o ż u c h y z m l e k a , p o 
p r z e g o t o w a n i u i o s t u d z e n i u , 
p rzez k i l k a d n i ) . W y m i e s z a ć 
w s z y s t k o d r e w n i a n ą ł y ż k ą , d o -
d a ć z a w a r t o ś ć p a c z k i d r o ż d ż y 
w p r o s z k u , 125 gr . m ą k i , b i a ł -
k a u b i t e n a p i a n ę . W s t a w i ć d o 
p i e c a ( n i e za g o r ą c e g o ) n a p ó ł 
g o d z i n y w f o r m i e w y s m a r o w a -
n e j m a s ł e m . 

( D O K O Ń C Z E N I E ) 

„Cóż będzie teraz z n a u k ą ? " — 
przeraziła się m ł o d a m a m a . — 
„Teraz, gdy nareszcie m a m y wol -
ną, ludową Polskę, Ja nie będę 
mogła kształcić się — Bo dziec-
k o ! " 

Ale zmartwienia Gertrudy mi -
nęły, gdy przy „Nowe j Helenie" , 
owej kopalni , w której pracowała 
Truda, tuż n ieopodal Gl iwic , mia-
sta uniwersyteckiego, powstał żło-
bek. 

— Nie wyobrażacie sobie, jak 
wielka była m o j a radość ! Po pro-
stu. j a k b y m oszalała ! Przecież te -
raz już nie m a przeszkód, już te -
raz ukończę szkołę, zdobędę fach.. . 

Dyrekc ja szkoły pomog ła T r u -
dzie uzupełnić braki spowodowane 
przerwą w n a u c e : przez trzy mie -
siące dwóch nauczyciel i pomaga ło 
je j , przygotowywało ją do egza-
minu do T e c h n i k u m Hutniczego. 
Egzamin zdała. 

Zaczął się trudny okres w życiu 

Gertrudy Ening : praca dom, szko-
ła... Ani chwil i czasu do stracę-
nia, ani minuty bezczynnie nie 
mog ła siedzieć, bo inacze j — dy. 
p iomu nie otrzyma... 

Otrzymała. Z wyróżnieniem. A 
w dwa miesiące późnie j , przed 1 
mają — otrzymała za przodowni -
c two w pracy Srebrny Krzyż Z a -
sługi. 

— C o teraz. T r u d o , będziesz ro-
biła? — zapytał o j c i ec młodą ab-
solwentkę. 

— Czy będziesz się dalej uczyła? 
— powtórzył pytanie mąż . 

— A jakże Przecież mogę i po -
w i n n a m zdobyć dyp lom inżynier» 
Ty lko zrobię sobie rok przerwy. 

By ło to przeszło dwa lata te-
mu. Dziś Truda jest studentką 
II roku Wydzia łu Chemii Pol ite-
chniki Śląskiej w Gl iwicach . 

— Za d w a lata o t r z y m a m dy -
plom.., — m ó w i z dumą Ger t ruda 
Ening — wówczas , gdy m o j a R ó -
życzka przyniesie pierwsze świade-
c two ze stopniami. . . 

AŻEBY MIEĆ ZDROWĄ 
I ŚWIEŻĄ CERE... 

Codz ienn ie w i e c z o r e m , po d o -
k ł a d n y m u m y c i u t w a r z y w o d ą 
i ł a g o d n y m m y d ł e m , p r z e m y j 
s k ó r ę z s i a d ł y m m l e k i e m , pos łu -
g u j ą c się p r z y t y m t a m p o -
n e m w a t y . Codz i enn ie św ieże 
m l e k o możesz n a s t a w i a ć w m a -
łej s zk laneczce — t a k a p o r c j a 
w y s t a r c z y n a j eden zabieg . Żs ia 
dłe m l e k o u d e l i k a t n i a s k ó r ę i 
dos tarcza j e j t r o chę w i t a m i n , 

D w a l u b t r z y r a z y w t y g o d -
n i u n a u m y t ą już przed s n e m 
i na t łuszczoną o d ż y w c z y m k r e -
m e m ( m i o d o w y m l u b b r z o s k w i 
n i o w y m ) t w a r z po łóż k i l k a g o -
r ą c y c h t a m p o n ó w , k t ó r e p o m a -
ga ją skórze s z y b c i e j w c h ł o n ą ć 
k r e m . Z a b i e g ten r o b i m y w na-
s t ę p u j ą c y sposób : p r z y g o t o w u -
j e m y 2 z łożone w k i l k o r o płat-
ki m u ś l i n u l u b c i e k i e g o p łó tna 
z a n u r z a m y je w g o r ą c e j w o -
dzie i p r z y k ł a d a m y do t w a r z y ; 
n a po l i czki , czo ło i p o d b r ó d e k . 
Po t y c h k o m p r e s a c h o b m y w a -
m y s k ó r ę c h ł o d n ą w o d ą . 

Co drugi dzień 
s t o s u j e m y n a 
o c z y k o m p r e s y 
z c i ep ł ego n a -
p a r u r o z m a r y -
nu . Z ie le to m a 
w ł a s n o ś c i po j ę -
d r n i a j ą c e s k ó r ę 
i z a p o b i e g a t w o 
r ż e n i u się „ k u -

/ M ^ è r z y c h ł a p e k " . 
VV Z a n i m j e d n a k 

^ s t o s u j e m y ta-
V k i ( ! . k o m p r e s y , 

/ \ p o k r y j m y skó -
rę w o k ó ł o czu 

/ ^ j y ^ T O . c i enką w a r -
\ s t W £ l t łustego 

N l f O S \ ! < r e m u 1 - w p u -
é I k u j m y " go w 

j s k ó r ę tak d ł u -
\ 8°> d o p ó k i nie 

v* ; r ozgrze je się o -
" . n a i n ie zaró -

v ż o w i . Taki m a -
saż, a nas tępn ie c i ep ły , z io ło -
w y k o m p r e s to n a j l e p s z y śro -
dek z a p o b i e g a j ą c y z m a r s z c z k o m 



I I I K O N G R E S Z W I Ą Z K Ó W Z A W O D O W Y C H Dzieci polskie radośnie 
O r g a n i z a c j ą s k u p i a j ą c ą o g ó ł l u d z i p r a c y — p o -

z a c h ł o p s t w e m — s ą w P o l s c e z w i ą z k i z a w o -
d o w e . O d i c h u m i e j ę t n o ś c i p o b u d z a n i a w ś r ó d m a s 
p r a c u j ą c y c h a k t y w n o ś c i p o l i t y c z n e j i p r o d u k c y j n e j 
z a l e ż y w z n a c z n y m s t o p n i u t e m p o w z r o s t u s t o p y ż y -
c i o w e j i d o b r o b y t u . 

5 d n i o b r a d o w a ł w 
W a r s z a w i e — t j . o d 5 d o 
1 0 m a j a — p a r l a m e n t l u -
dz i p r a c y -—- I I I K o n g r e s 
Z w i ą z k ó w Z a w . P i ę ć d n i 
r a d z i l i j e g o u c z e s t n i c y n a d 
s z y b s z ą r e a l i z a c j ą l e g o c e -
r u . n a d s z y b s z y m w c i e l e -
n i e m w ż y c i c t e ż I X P l e -
n u m i I I Z j a z d u . 

J a k i b y ł g ł ó w n y w ą t e k 
p r z e w i j a j ą c y s i ę . p r z e z 
W ś ź y s t k i e w y s t ą p i e n i a w 
c z a s i e o b r a d K o n g r e s u ? 
W y s t ą p i e n i a s p r o w a d z a ł y 
s i ę do- j e d n e j g e n e r a l n e j 
s p r a w y — - s p r a w y c z ł o w i e -
k a : . t r o s k i o p o l e p s z e n i e j e -
g o w a r u n k ó w ż y c i o w y c h 
o w z r o s t j e g o p o z i o m u k u l 
t u r a l n e g o . 

B o g d y b y ł a m o w a o k o -
n i e c z n o ś c i z w i ę k s z e n i a i 
p o l e p s z e n i a p r o d u k c j i 
t o w o s t a t e c z n y m c e l u o h o 
d z i ł o o t o , b y l u d z i e o t r z y -

m a l i w i ę c e j i l e p s z y c h t o -
w a r ó w . J e ś l i W c i ą g u k i l k u 
m i e s i ę c y m o ż n a b y ł o d w u -
k r o t n i e o b n i ż y ć c e n y w i e l u 
a r t y k u ł ó w , tn w ł a ś n i e cizię 
k i w z r o s t o w i w y d a j n o ś c i 
p r a c y , o s z c z ę d n i e j s z e j , r a -
c j o n a l n i e j s z e j g o s p o d a r c e 
s u r o w c a m i , m a t e r i a ł a m i . 

R o z w ó j s o c j a l i s t y c z n e g o 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a p r a c y 
— d ź w i g n i w z r o s t u w y d a j -
n o ś c i , u l e p s z a n i e t e c h n i k i , 
o r g a n i z a c j i p r a c y s p r a w i ł y , 
ż e w c i ą g u c z t e r e c h l a t 
p l a n u 6 - l e l n i c g o w y d a j -
n o ś ć p r a c y w z r o s ł a o 5 2 
p r o c . N i e m a ł a w t y m z a -
s ł u g a i z w i ą z k ó w z a w o d o -

w y c h k i e r u j ą c y c h r u c h e m 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a i r a c j o -
n a l i z a t o r s t w a . Z a d a n i e m 
z w . z a w o d o w y c h j e s t s t a ł e 
w y j a ś n i e n i e o g ó ł o w i l u d z i 
p r a c y , j a k i e z n a c z e n i e m a 
i ch c o d z i e n n y w y s i ł e k , i c h 
p o m y s ł o w o ś ć i i n i c j a t y w a 
— z a r ó w n o d l a s z y b s z e g o 
p o d n o s z e n i a d o b r o b y t u w 
P o l s c e j a k i d l a w z m o ż e -
n ia s i ł p a ń s t w a — j e d n e g o 
z p a ń s t w o b o z u p o k o j u , a 
w i ę c i d l a s p o t ę g o w a n i a 
m o c y t e g o o b o z u . 

Z a d a n i a z w i ą z k ó w z a w o 
d o w y c h w z r o s n ą , g d y ż 
p r z e j m ą o n e u b e z p i e c z e n i a 
s p o ł e c z n e , i n s p e k c j ę p r a c y 
i b ę d ą b r a ł y u d z i a ł w p l a -
n o w a n i u b u d o w n i c t w a m i e 
s z k n n i o w e g o , s o c j a l n e g o , 
k u l t u r a l n e g o i s p o r t o w o -
t u r y s t y c z n e g o . 

W i e l k i e z a d a n i e d o s p e ł -

n i e n i a m a j ą t e ż z w . z a w o -
d o w e w d z i e d z i n i e u m a c -
n i a n i a s o j u s z u r o b o t n i -
c z o - c h ł o p s k i e g o , w d z i e -
d z i n i e p o m o c y w s i w w a l -
c e o w z r o s t p r o d u k c j i r o l -
n e j . o r o z w ó j s p ó ł d z i e l c z o 
śc i p r o d u k c y j n e j . 

„ M a m y j a s n ą p e r s p e k t y 
w ę — m ó w i ł na K o n g r e s i e 
s e k r e t a r z C R Z Z A r t u r S t a -
r o w i c z — n i e o b i e t n i c e , a 
r e a l n e f a k t y , k t ó r e z a c h o -
dzą c o d z i e n n i e na o c z a c h 
m i l i o n ó w l u d z i , p e r s p e k t y -
w ę . k t ó r ą d a ł I I Z j a z d P o l -
s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i 
R o b o t n i c z e j — p e r s p e k t y -
w ę w z r o s t u s t o p y ż y c i o w e j 
m a s p r a c u j ą c y c h . l e p s z e g o 
r a d o s n e g o ż y c i a p r o s t y c h 
l u d z i , t y c h , k t ó r z y są t w ó r -
c a m i n a s z e j n o w e j h i s t o r i i , 
n o w e g o ż y c i a " . 

będą święcić Międzyna-
rodowy «Dzień Dziecka» 

W A S . 

W I O S N A W W A R S Z A W I E 

I l e w ó z k ó w jes t teraz w p a r -
k a c h i o g r o d a c h ! W ó z k i g łę -
bok ie , w ó z k i s p a c e r o w e i w ó z -
ki s p o r t o w e n a d w ó c h k ó ł k a c h 
j a k riksze. W o g ó l e c a ł a m ł o -
dz ież j e s t z m o t o r y z o w ą n a . . . P o 
a l e j k a c h szale ją r o w e r y i h u -
l a j n o g i . 

Z a c z ą ł się także r u c h z o r g a -
n i z o w a n y . Ca le p rzedszko la w y 
szły n a spacer , a w y c h o w a w -
c z y n i e c o c h w i l a l iczą t s p r a w -
d z a j ą , c zy n i e m a j ą za m a ł o , 
a l b o za d u ż o dz iec i . 

J e d n y m s ł o w e m , k t o w y j d z i e 
na m i a s t o w s a m o p o ł u d n i e , 
m o ż e się p r z e k o n a ć , że w i o s n a 
c h y b a j u ż j e s t n a p e w n o . 

P o d o b n i e , j a k w l a t a c h 
u b i e g ł y c h , t a k i w t y m r o k u 
1 cze rwca — M i ę d z y n a r o d o -
wy D z i e ń D z i e c k a p r z e b i e g a ć 
b ę d z i e we wszys tk ich k r a j a c h 
p o d h a s ł a m i w a l k i o p o k ó j , 
o p r z y j a z n e w s p ó ł ż y c i e m i ę -
d z y n a r o d a m i — w a l k i o z a -
p e w n i e n i e d z i e c i o m co raz l e p 
szych w a r u n k ó w w s z e c h s t r o n -
n e g o r o z w o j u , j a s n e j , szczęś lU 
w e j p r zysz łośc i . 

W P o l s c e r o z p o c z ę ł y się 
j uż p r z y g o t o w a n i a d o t e g o 
, , Ś w i ę t a d z i e c i " . P o w o ł a n o 
o s t a t n i o K r a j o w y K o m i t e t O b 
c h o d u M i ę d z y n a r o d o w . D n i a 
D z i e c k a . W s k ł a d K o m i t e t u 
wesz l i p r z e d s t a w i c i e l e Z a r z ą -
d u G ł ó w n e g o L i g i K o b i e t , 
Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h , Z w i ą ż 

Dorobek polskiego przemysłu i techniki 
wystawie we Wrocławiu na 

O l b r z y m i t e r e n d a w n e j 
w r o c ł a w s k i e j W y s t a w y Z i e m 
O d z y s k a n y c h z n ó w jes t p r z y -
o o t o w a n y na n o w y , w i e l k i p o -
kaz . T y m r a z e m b ę d z i e t o 
O g ó l n o k r a j o w a W y s t a w a W y -
na lazczośc i i P o s t ę p u T e c h -
n i c z n e g o , o b r a z u j ą c a r o z w ó j 
p o l s k i e g o p r z e m y s ł u . 

W k i l k u d z i e s i ę c i u p a w i l o -
n a c h r o z p o c z ę ł y się w s t ę p n e 
p r a c e p r z y g o t o w a w c z e . C a ł y 
t e r e n mus i b y ć u p o r z ą d k o w ą 
ny : p l a s t y c y o p r a c o w u j ą j u ż 
p r o j e k t y u r z ą d z e n i a w y s t a w y . 
P o s z c z e g ó l n e m i n i s t e r s t w a i 
c e n t r a l n e z a r z ą d y g r o m a d z ą 
j u ż e k s p o n a t y , p l a n s z e i w y 
k r e s y , k t ó r y c h ł ą c z n a l i c z b a 
w y n i e s i e k i l k a t y s i ę c y . 

N a W y s t a w i e b ę d ą n a j n o -
w o c z e ś n i e j s z e m a s z y n y p r o d u -
k o w a n e p r z e z p r z e m y s ł p o l s k i , 
w s p e c j a l n y c h s t o i s k a c h d e -
m o n s t r o w a n e b ę d ą n o w e m e -
t o d y p r o d u k c j i , p o m y s ł y r a -
c j o n a l i z a t o r s k i e i n o w a t o r s k i e . 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u M a 
s z y n o w e g o — j e d e n z o r g a n i -
z a t o r ó w w y s t a w y — z g r o m a -
d z i w e W r o c ł a w i u n i e m a l c a -
ł y swó j d o t y c h c z a s o w y d o r o -
b e k . B ę d ą wszys t k i e p r o d u k o 
w a n e w k r a j u m o d e l e s a m o -
c h o d ó w , m o t o c y k l i , maszyn ro i 
n i c z y c h , w y s t a w i o n y r ó w n i e ż 
b ę d z i e sp r zę t b u d o w l a n y , a -
p a r a t y t e l e t e c h n i c z n e i e n e r -
g e t y c z n e . N i e z a l e ż n i e o d t e -

Dzieci korzystają z pierwszych dni wiosny. 

g o o s o b n e s to i sko — • w c e n -
t r u m W r o c ł a w i a p r z y p l . M ł o 
d z i e ż y — p r z e z n a c z o n e zos -
t a n i e t y l k o na e k s p o n a t y p r z e 
m y s ł u m o t o r y z a c y j n e g o i t r a n s 
p o r t o w e g o . W y s t a w i o n e t a m 
b ę d ą m . i n . wszys tk ie m o d e l e 
w a g o n ó w k o l e j o w y c h p r o d u k o 
w a n y c h w P o l s c e . M i n . h u t n i 
c twa p r z y g o t o w u j e na w r o c -
ławską w y s t a w ę p l a n s z e i e k s -
p o n a t y , o b r a z u j ą c e r o z w ó j n a -
szej m e t a l u r g i i . M i n . G ó r n i -
c twa p o k a ż e m . i n . n a j n o w s z e 
m a s z y n y k o p a l n i a n e i t d . 

W y s t a w a w r o c ł a w s k a — k t ó 
ra ma b y ć o t w a r t a w l i p c u 
b i e ż . r o k u — b ę d z i e w r a z z 
z p r z y g o t o w y w a n ą w L u b l i n i e 

T Y S I Ą C L E T N I A 

- K O P A L N I A B U R S Z T Y N U 

W Ł Ą C Z O N A 

D O R E Z E R W A T U 

N A U K O W E G O 

M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a w y -
dzie l i ło w w o j . g d a ń s k i m o b -
szar p o d 4 n o w e rezerwaty ro -
ś l inne i s p e c j a l n y rezerwat 
n a u k o w y . R e z e r w a t ten z n a n y 
p o d nazwą „ B u r s z t y n o w a G ó -
r a " z n a j d u j e się w l a s a c h n a d -
l e ś n i c t w a S t e n w a l w p o w . 
G d a ń s k . 

N a obszarze rezerwatu n a u -
k o w e g o , o b e j m u j ą c e g o p o n a d 5 
h e k t a r ó w , z n a j d u j ą się d o ś ć 
dobrze z a c h o w a n e szczątk i ko -
pa ln i bursz tynu , l i c zące j b l i -
sko 1000 lat . 

wys tawą , o b r a z u j ą c ą r o z w ó j 
r o l n i c t w a , p r z e g l ą d e m d z i e s i ę 
c i o l e t n i e g o d o r o b k u p o l s k i e j 
g o s p o d a r k i . 

k u M ł o d z i e ż y P o l s k i e j , M i n i -
s terstwa O ś w i a t y o raz o r g a n i -
zac j i masowych i i n s t y t u c j i 
k u l t u r a l n y c h . 

R a d o ś n i e św ięc ić b ę d ą t e n 
d z i e ń d z i e c i p o l s k i e . W ł a d z a 
l u o w a o tacza j e se rdeczną o -
p i e k ą i s twarza co raz l e p s z e 
w a r u n k i d o n a u k i , z a b a w y i 
o d p o c z y n k u , d o r o z w i j a n i a 
z a i n t e r e s o w a ń i u z d o l n i e ń . W 
czasie o b c h o d ó w D n i a D z i e c -
ka o c z e k u j e d z i e c i w i e l e a t -
r a k c y j n y c h i c i e k a w y c h i m -
p r e z . B ę d ą t o z a b a w y , wys-
t ę p y z e s p o ł ó w a r t y s t y c z n y c h , 
d z i e c i ę c e f i l m y , i m p r e z y spor 
t o w e i t p . Z o r g a n i z o w a n e zos -
taną wys tawy ks i ążek i cza -
s o p i s m d z i e c i ę c y c h o raz wys-
t a w y p r a c d z i e c k a . O d b ę d ą 
się r ó w n i e ż s o o ł k a n i a d t i e c i 
z z a s ł u ż o n y m i d z i a ł a c z a m i r u -
chu r o b o t n i c z e g o , l i t e r a t a m i , 
a r t y s t a m i , p r z e d s t a w i c i e l a m i 
W o j s k a , p r z o d o w n i k a m i p r a -
cy i p o s ł a m i . D z i e c i ze szkó ł 
m i e j s k i c h — w d n i a c h o b -
c h o d ó w o d w i e d z ą swych k o l e -
q ó w ze w*;i o raz gośc ić b ę d ą 
ich u s i e b i e . 

Zakłady im. J. Stalina w Poznaniu 

N O W O C Z E S N A 

P L A C Ó W K A S Z P I T A L N A 
W Lodzi 29 kwie tn ia odda-

n y został do użytku n o w y pa-
wi l on c h i r u r g i c z n y szpitala 
im. dr M. P i rogown. W n o w o -
Gtwartym pawi lonie , l i c zącym 
100 łóżek znajdują się 3 sale 
operacy jne , czyniące zadość 
n a j w y ż s z y m w y m o g o m lecz-
n i c twa chirurg icznego . 

Gabinet rentgenolog iczny szpi 
lala rozporządza t omogra fem, 
s ł u ż ą c y m do w y k o n y w a n i a 
zdjęć w a r s t w o w y c h . 

Zakłady im. J. Stalina lv Poznaniu produkują wagony kole-
jowe dla potrzeb krajowych oraz na eksport. Xa zdjęciu : — 
Fragment produkcji wagonów. Przy szlifowaniu dachu wago-
nu pracuje szlifiarz Augustyn Popiałkiewicz, obok brygadzista 

Józef Kasprzak. 

tPietwó/zy. Maja ui Ulaia/zawie 

W pochodzie grupa ekipy sportowej młodych pełnych 
życia i radości dziewcząt. 

Nowe schroniska 
* 

w Beskidach Śląskich 
S k o ń c z ą się w k r ó t c e k w a -

t e r u n k o w e k ł o p o t y w y c i e c z k o -
w i c z ó w na sz lakach t u r ys t ycz -
nych Jury K r a k o w s k o - C z ę s t o -
c h o w s k i e j i B e s k i d ó w Śląs-
k i c h . 

P R Z Y S T Ą P I O N O 

D O P R O D U K C J I 

P I E R W S Z E G O P O L S K I E G O 

F O R T E P I A N U 

K O N C E R T O W E G O 

Kal i ska f a b r y k a p ian in , Któ-
ra n i e d a w n o w y p r o d u k o w a ł a 
1000-ne po wyzwo len iu p i a n i n o 
przystąp i ła d o prac związa-
n y c h z b u d o w ą pierwszego po l -
skiego f o r t e p i a n u k o n c e r t o w e -
go. D o t y c h c z a s polscy p ianiśc i 
— wirtuoz i gral i na f o r t e p i a -
n a c h p r o d u k c j i zagran i czne j , 
b o w i e m w Po lsce f o r t e p i a n ó w 
nie p r o d u k o w a n o . M o n t o w a n o 
j e j e d y n i e z części sprowadzo -
n y c h z zagranicy . 

170 min. złotych 
obrotów 

na targach 
powiatowych 

w ciągu 
3 miesięcy b. r. 

W c i ą g u p i e r w s z y c h t r z e c h 
m i e s i ę c y b r . we wszys tk i ch 
n i e m a l p o w i a t a c h o d b y w a ł y 
się d a l s z e l i c z n e t a r g i , o r g a -
n i z o w a n e d l a r o l n i k ó w p r z e z 
s p ó d z i e l c z o ś ć s a m o p o m o c o w ą . 

O b r o t y na t a r g a c h , k t ó r e 

z o r g a n i z o w a n o w I k w a r t a l e 

b r . , w y n i o s ł y o g ó ł e m p o n a d 

1 7 0 m i n . z ł . ; p o ł o w a t y c h o -

b r o t ó w p r z y p a d a na m a r z e c . 

Już 105 zwierząt urodziło się 
Zoo w roku bieżącym w 

Ostatn ie d n i w warszaw-
sk im Z O O m i n ę ł y p o d zna-
k iem n o w y c h n a r o d z i n zwie -
rząt , O k a z a m i , które powięk -
szyły l iczbę zwierząt warszaw-

K R Y S Z T A L O W E ŻYRANDOLE 
ZE SZKLARSKIEJ PORĘBY 

Hula Szklą kryształowego „Jó-
zefina" w Szklarskiej Porębie, 
przystąpiła w I kwartale br. 
jako jedyna w Polsce i jedna 
; nielicznych w Europie do pro 
dukcji kryształowych żyrando-
li i kinkietów. Dotychczas wy-
produkowano 2 rodzaje żyran-
doli, których wzory projekto-
wali plastycy warszawscy z 
prof. Dworakowskim i Eugen-
niuszem Pieliłem na czele. 

skiego Z O O , są d w a jeżozwie -
rze indy jsk ie , w tej chwi l i m a -
j ą c e j u ż po 16 dni , a f r y k a ń -
ska dz ika o w c a „grzywias ta " 
i wreszc ie n a j m ł o d s z y — bo 
u r o d z o n y 1 m a j a — b izon a -
f ry kański . 

W okresie 4 p ierwszych mie -
sięcy b r * w warszawsk im Z O O 
urodz i ło się już 105 r ó ż n y c h 
zwierząt . Jest to s t o s u n k o w o 
duża l iczba, zwłaszcza, że wie-
le z n i c h jest zwierzętami é-
gzo tycznymi , które rzadko 
przychodzą n a świat w pol -
sk im kl imacie , a t y m bardzie j 
w niewol i . D o tak i ch należy 
m . in. okaz m a ł p y „ p a w i a n a 
p łaszczowego" , m i e s z k a ń c a go -
r ą c y c h stref A f ryk i . 

Już p o d k o n i e c ma ja b r . 
na sz lakach t u r y s t y c z n y c h Ju -
ry K r a k o w s k o - C z ę s t o c h o w -
sk ie j , na tzw. „ S z l a k u O r l i c h 
G n i a z d " , P T T K ( P o l s k i e T o -
warzys two T u r y s t y k i K r a j o w e j ) 
u r u c h o m i o b o z o w i s k a z d o m -
k ó w c a m p i n g o w y c h . O b o z o -
wiska u r z ą d z o n e zos taną w 
O g r o d z i e ń c u , w P o d i e s i c a c h 
k o ł o K r o c z y c o raz w Z ł o t y m 
P o t o k u . K a ż d a z t y c h m i e j s c o -
wośc i o t r z y m a 1 0 d o m k ó w 3 -
•osobowych . 

• W p o b l i ż u b u d o w y d o l n e j 
s tac j i w y c i ą g u k r z e s e ł k o w e g o 
na S k r z y c z n e , u z b i e g u sz la -
k ó w t u r y s t y c z n y c h , w i o d ą c y c h 
z K l i m c z o k a d o S z c z y r k u , r o z -
p o c z n i e się b u d o w ę j e d n e g o 
z n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h w i e l -
k i c h sch ron isk P T T K o b l i c z o -
n e g o na 5 0 0 m ie j sc . 

B u d y n e k sch ron iska w y p o -
sażony z o s t a n i e w k o m f o r t o -
we u r z ą d z e n i a . M . i n . m ieśc ić 
się t a m b ę d ą : ś w i e t l i c a , d u ż a 
sala r e s t a u r a c y j n a , p r z e c h o -
w a l n i a i wa rsz ta t n a p r a w c z y 
s p r z ę t u t u r y s t y c z n e g o o raz 
k o m f o r t o w e ł a z i e n k i z na t r ys -
k a m i . 

Z t a rasów d o l e ż a k o w a n i a 
p o ł o ż o n y c h na p o ł u d n i o w e j 

s t r on ie s toku B e s k i d u , r o z t a -
czać się b ę d z i e w i d o k na P r z e 
tęcz S a l m o - P o l s k ą i K o t l i n ę 
Ż y w i e c k ą . 

W z w i ą z k u z t y m , że z 
chw i l ą u k o ń c z e n i a b u d o w y 
w y c i ą g u na S k r z y c z n e m ruch 
t u r y s t y c z n y na t y m sz laku zna 
c z n i e w z r o ś n i e i d o t y c h c z a -
sowe sch ron i sko b ę d z i e n i e -
w y s t a r c z a j ą c e , o p r a c o w u j e się 
o b e c n i e d o k u m e n t a c j ę t e c h -
n iczną n o w e g o sch ron iska na 
1 0 0 m ie j sc , k t ó r e w z n i e s i o n e 
z o s t a n i e na S k r z y c z n e m , na 
wysokośc i 1 2 0 0 m . 
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O P O L S C E 

K o m u ś , k t o n i e zna g o s p o d a r k i s o c j a l i s t y c z n e j , m o -
g ł o b y s ię w y d a w a ć , ż e o b n i ż k a c e n w P o l s c e L u d o w e j 
j e s t po: p r o s t u n i c z y m i n n y m , j a k m a n i p u l a c j ą b u c h a l t e -
r y j n ą . O t , że p o p r o s t u r z ą d P o l s k i e j R z e c z y p o s p o l i t e j 
L u d o w e j z a r z ą d z a o b n i ż k ę c e n na s z e r e g a r t y k u ł ó w w t e n 
s p o s ó b , j a k n p . w y d a j e us tawę o s t o s o w a n i u p r z e p i s ó w 
b e z p i e c z e ń s t w a p r a c y . 

TAK prosto sprawy nie wyglą-
dają. ' Gdyby tak było, mu-
sielibyśmy postawić sobie 

od razu drugie pytanie: — dla-
czego zatem rząd nie obniży od 
razu wszystkich cen, a stosuje 
metodę wprowadzania tych ob-
niżek kolejno. Wrogie Polsce Lu-
dowej piśmidła, w rodzaju „Na-
rodowców" czy innych „Dzien-
ników Polskich" twierdzą oczy-
wiście, że rząd ludowy postępuje 
w ten sposób dlatego, aby mieć 
więcej okazji do propagandowe-
go wykorzystania tych obniżekł 

Jaskrawa bzdura. Pomi ja jąc 
jednak polemikę z tymi panami, 
których żółć zalewa oczy na każ-
da wieść o nowych sukcesach na 
rodu polskiego zastanówmy się 
wspólnie nad mechanizmem ob-
niżek cen w Polsce Ludowej. 

da" korzyści, jakie mógł był o -
trzymać robotnik przez większy 
zarobek. 

Można natomiast skuteczniej 
podnieść poziom życia material-
nego robotnika, jeśli — przy po-
zostawieniu jego płac na tym sa-
mym poziomie — obniży się ce-
ny, a tym samym umożliwi za-
kupienie większej ilości towarów. 

Jak wiemy — i jak wiedzą to 
wszyscy ludzie pracy na całym 
świecie — dobrobyt człowieka 
pracującego zależy od dwóch rze-
czy: od zarobków, jakie otrzymu-
je i od tego, co i ile za ten za-
robek może kupić. Dlatego też 
dobrobyt każdego robotnika roś-
nie, gdy wzrastają płD"3. Ten 
wzrost plac jednakże na nic mu 
się zda, gdy w tym samym cza-
sie podniosą się ceny artykułów 
na rynku. A tak na ogól dzieje 
się w krajach kapitalistycznych. 
Każdej niemal podwyżce plac to-
warzyszy zwyżka cen, która „zja 

TEGO rodzaju operacja jest — 
oczywiście — w warunkach 

kapitalistycznych niezmiernie tru 
dna do przeprowadzenia, choćby 
tylko z tej prostej przyczyny, że 
rząd nie kontroluje handlu oraz 
fabrykanci nie liczą się z zale-
ceniami rządu i kształtują ceny 
wedle swoich dążeń do jak naj -
większych zysków, a nie wedle 
potrzeby ludzi pracy. Istnieją 
jednak wypadki, kiedy ceny w us-
troju kapitalistycznym są istotnie 
obniżane. Dzieje się to wówczas, 
gdy magazyny fabryk i hurtowni 
są przeładowane i gdy nie ma. 
nabywców na towary. Wówczas 
fabrykant zgadza się obniżyć ce-
ny, jednocześnie starając się ob-
niżyć płace robotnicze. Jak wska-
zują na to ostatnie doniesienia 
ze Stanów Zjednoczonych, taka 
sytuacja ma obecnie miejsce w 
amerykańskim przemyśle samo-
chodowym, gdzie monopoliści 
chcą narzucić robotnikom obniż-

kę plac, aby w ten sposób móc 
obniżyć ceny samochodów, nie 
zmniejszając przy tym swych mi-
liardowych zysków. 

W Polsce Ludowej realizowany 
jest inny mechanizm, wręcz prze-
ciwny od opisanego powyżej. 
Rząd ludowy i Partia postanowiły 
doprowadzić do szybszego wzros-
tu dobrobytu polskich mas pracu-
jących. Droga do tego ma prowa-
dzić. tak przez podwyżki płac jak 
i obniżki cen. 

NA drogę realizacji tej polityki 
Polska Ludowa weszła w po-

lowie ubiegłego roku. Pierwszym 
owocem tej polityki była obniż-
ka cen z 14 listopada 1953 r. Nas-
tępnie dowiedzieliśmy się o pod-
niesieniu plac w szeregu gałęzi 
produkcji. 

Tak np. ogłoszona przed kilku 
tygoęlniami ustawa o zmianie 
piać kolejarskich, podniosła w 
niektórych, szczególnie odpowie-
dzialnych dziedzinach pracy kole-
jarskiej, zarobki o 30 procent, a 
czasem i więcej. 30 kwietnia mie-
liśmy drugą, kolejną obniżkę cen. 
Wiemy też, że nie jest to ostat-
nia obniżka, że po niej przyjdą 
następne, że wielki plan Partii 
i Rządu Ludowego, przewidujący 
podniesienie realnej wartości plac 
obywateli Polski Ludowej w ciągu 

2 lat o 15 do 20 procent, zostanie 
pomyślnie zrealizowany 

PO W R O ć m y jednak do pyta-
nia, dlaczego owe obniżki 

cen mają miejsce kolejno, a nie 
jednorazowo. I w tym miejscu 
dochodzimy do nowego zagadnie-
nia A mianowicie — obniżać ce-
ny możemy na te artykuły, któ-
rych produkcja rośnie. Innymi sio 
wy — na takie artykuły, których 
po obniżce cen, gdy ludzie będą 
więcej ich kupować, na rynku nie 
zabraknie. 

A zatem od kogo zależy obniż-
ka cen na dany produkt? Od ro-
botnika, który go produkuje. 

W ustroju kapitalistycznym, fa-
brykant żądając zwiększonej pro-
dukcji od robotnika, czyni to z 
myślą o zgarnięciu większego zy-
sku. W Polsce Ludowej robotnik 
większą produkcją Umożliwia re-
alizację polityki obniżek cen, u-
możliwia przeznaczenie części do-
chodu narodowego na dalszą roz-
budowę naszej gospodarki. 

Oto dlaczego kolejno wprowa-
dza się w Polsce obniżki cen. Tak 
np. w okresie między poprzednią 
obniżką cen z listopada 1935 r. a 
osUtnią, w Polsce rozpoczęło pra-
ce szereg nowych zakładów włó-
kienniczych, wybudowanych w ra-
mach Planu 6-letniego. Zakłady 
te w poważny sposób przyczyniły 

się do zwiększenia produkcji wie-
lu tkanin, co z kolei umożliwiło 
ostatnio poważną obniżkę ich cen. 
Wiele tkanin, jak wiemy, pota-
niało od 20 do 30 procent. 

* 

TAK więc podstawy o b e c n i po 
lityki szybszego wzrostu dob-

robytu zostały stworzone przez pol 
ski naród na przestrzeni pierw-
szych dziewięciu lat niepodległo-
ści. Nikt nie przeczy, że niejedno-
krotnie lata te były trudne Ze trze 
ba było zaciąć zęby i odbudować 
potwornie zniszczony przez hitle-
rowców kraj. Ze trzeba było bu-
dować niemal od podstaw polski 
przemysł ciężki, fundament wszy-
stkich innych gałęzi przemysłu. 
I to dzisiaj naród polski zaczyna 
zbierać owoce swych wysiłków. 
Wystarczy powiedzieć, że w roku 
ubiegłym nie było tygodnia, aby 
nie otwierano w Polsce nowej fa-
bryki A przecież są to dopiero 
pierwsze owoce Planu 6-letniego. 
Rychło ruszy Nowa Huta, — gi-
gantyczny obiekt, największy te-
go typu ze wszystkich budowa-
nych w powojennym świecie. Ry-
chło ruszą nowe fabryki, których 
budowa dobiega końca, jak np. fa 
bryka aluminium w Skawinie, fa-
bryki włókiennicze w woj. biało-
stockim, nowe fabryki maszyn 
rolniczych itp. Nie sposób wyli-
czyć wszystkich. 

MYLIŁBY się jednak ten, kto 
by z tego, co tu napisane, 

wyciągnął wniosek, że obniżka cen 
przyniosła korzyści tylko robotni-
kcm. Oczywiście, że nie. Po pier-
wsze chłopi, którzy mogą nadal 
sprzedawać swoje produkty po ce-
nach przez siebie określanych, 
uzyskują za swoje pieniądze wię-
cej potrzebnych im towarów prze-
mysłowych. Trzeba tu dodać, że 
np. obniżka cen na. masło doty-
czy tylko masła produkowanego 
prze? spółdzielnie mleczarskie i 
sprzedawanego w sklepach pań-
stwowych lub spółdzielniach. Po 
drugie — ogromnej, największej 
ze wszystkich, zniżce cen podle-
gają maszyny rolnicze. Łącznie z 
obniżką cen sprzed pół roku, nie-
które maszyny, jak sieczkarnie, 
kieraty, wialnie itp. potaniały czę-
sto nawet o 50 procent. 

Tak więc obniżka cen w Polsce 
Ludowej jest wielkim, radosnym 
wydarzeniem dla każdego miesz-
kańca, bowiem każdemu przynosi 
możność kupienia większej iloś-
ci towarów za niezmienioną sumę 
pieniędzy. Jeśli zaś do tego doda-
my jeszcze podnoszenie plac w 
niektórych gałęziach produkcji, 
otrzymamy pełny obraz przebie-
gu wielkiej bitwy, wydanej przez 
Rząd i Partię o szybszy wzrost 
dobrobytu obywateli Polski Ludo-
wej. Bitwy, w której naród polski 
odnosi wielkie sukcesy. 
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SZCZESLIWY POWROT 
DO OJCZYZNY 

97 proc. głosów na | U s t z Polski 
C G.T, w wyborach 
na szybie 13-tym 

w Sallaumines 
Na szybie nr 13 „ o u e s t " w 

Sa l laumines ( P . de C. ) odby -
ły się o s ta tn io w y b o r y dele-
g a t ó w d o M i e s z a n e j K o m i s j i 
l oka lne j , w k tó rych C G T od-
niosła wielkie zwyc ięstwo . 

W y n i k i tych w y b o r ó w są 
n a j l e p s z y m ś w i a d e c t w e m wol i 
j e d n o ś c i akc j i wszystkich gór-
n ików. 

C G T os iągnęła 170 g łosów 
więce j w s tosunku do wybo - I 
r ów z 1953 r. F O i C F T C nie 
przedstawiły swych list. Licz- • 
ni c z ł onkowie F O i C F T C glo-
sowal i na listę C G T . 

R E Z U L T A T Y Z 1953 r . : 
G l o s u j ą c y c h : 801, wyrażo-

n y c h g łosów : 799. 
C G T otrzymała 669 głosów, 

F O — 52, a C F T C — 78. 
1954 r . : 

G l o s u j ą c y c h : 862, wyrażo -
nych g ł o s ó w : 839. 

C G T otrzymała — 839 gło-
sów (97 proc . ) . N ieważne gło-
sy — 23. 

P r o p a g a n d a 
Kwiatkowskiego i Londynu 

a b s o l u t n i e 
nie polega na prawdzie 

Dlaczego wysyłam moje dzieci 
na Kolonie Letnie 

Szczęśliwy okazał się powrót Jana Czurlowskiego do Polski 
Ludowej. Ciężkie wiódł on życie we Francji, ydzie pracował 
na szybie SI. Pierre. Ale iv Kraju, gdzie został górnikiem iv 
kopalni Sowa Buda zagł. Wałłbrzych szybko oceniono jego 
pracę. Jan Czurłowski pozyskał sobie tytuł przodownika pra-
cy i otrzymał już kilka odznaczeń. Widzimy go na zdjęciu, 
podczas posiedzenia II-go Zjazdu PZPR. (Fol . S ł a w n y ) 

W Calais 

UMOWA C.G.T. , C .F .T .C . 
i F.O. W S P R A W I E AKCJI 

R E W I N D Y K A C Y J N E J 
PRACOWNIKÓW 
T E K S T Y L N Y C H 

Syndykaty CGT, CFTC 
i FO pracowników teksty! 
nych (tiul i koronki) w 
Calais podpisały ostatnio 
umowę, w której zobowią 
żują się do prowadzenia 
wspólnej akcji, celem zrea 
lizowania wysuwanych po 
stulatów. 

.leden z Po laków, miesz-
k a j ą c y c h w dep. Nord, na-
desłał nam do opub l ikowa-
n i a list, jaki o t rzymał z 
Polski od przyjaciela, 1). 
mieszkańca Nordu. Oto ó w 
list: 

Drogi Przyjacielu... 
Ponieważ już .5 miesięcy u-

plynęło od mego wyjazdu z 
Francji do Polski, więc muszę 
Ci parę słów napisać. .Xajpierw 
pozdrawiam Cię mile i serdecz-
nie oraz Twoją żonę i rodzinę. 
Ja jestem przy bardzo dobrym 
zdrowiu, czcgo się i u was spo-
dziewam. 

Podróż do Polski była bajecz-
na. I0.XI.53 r. wyjechałem o 
godz. 10.30 z Paryża a o godz. 
6-tej już byłem iv Warszawie. 
Warszawy nie zwiedziłem, bo 
miałem zaraz połączenie do Ny-
sy. Z lotniska na Główny Dwo-
rzec jechałem kolo Pałacu Kul-
tury i Sztuki: olbrzymi ginach, 
bardzo ładnie oświetlony; ten 
kio go nie widział, lo nie może 
mieć o nim pojęciu; jeszcze je-
den rok a będzie wykończony. 

.1 teraz o naszym życiu. Jest 
nam dobrze, mamy co jeść i 
pii, wszystkiego co potrzebne 
do życia nie brakuje. Nikogo 
jeszcze boso nie widziałem, a 
przeważnie • dzieci są ładnie u-

0 

_ organizowane przez Polski Czerwony Krzyz 
(KORESPONDENCJA NADESŁANA) 

że od 15 lipca dzieci 

R o b o t n i c y r o l n i 
n a t y c h m i a s t o w e j 

d o m a g a j ą s i ę 
p o d w y ż k i p l a c 

W i e l k i e m a n i f e s t a c j e r o -
b o t n i k ó w leśnych ( g e m m e u r s ) , 
m a n i f e s t a c j e b e z r o b o t n y c h ro 
b o t n i k ó w r o l n y c h d e p . H é -
rau l t i G a r d , o b e c n o ś ć 2 0 0 
d e l e g a t ó w r o b o t n i k ó w r o l -
nych na K o n g r e s i e w S a i n t -
Q u e n t i n (A i sne ) , m a n i f e s t a -
c ja b e z r o b o t n y c h na u l i c a c h 
C a m b r a i ( N o r d ) , s t r a j k i w e 
w i o s k a c h o k r ę g u C a m b r a i -
s i s — wszys tk ie t e f a k t y z w r ó 
c i ł y o s t a t n i o u w a g ę o p i n i i 
p u b l i c z n e j , na s y t u a c j e r o -
b o t n i k ó w r o l n y c h . 

W s z y s t k i e t e m a n i f e s t a c j e 
p o d k r e ś l i ł y w i e l k i e n i e z a d o -
w o l e n i e r o b o t n i k ó w r o l n y c h 
o raz i ch w o l ę n i e u g i ę t e j w a l -
k i u b o k u i n n y c h wars tw l u d -
ności o z m i a n ę o b e c n e j sy-
t u a c j i . 

N ę d z a r o b o t n i k ó w r o l n y c h 

jest b a r d z o w i e l k a i t r z e b a 
p o d k r e ś l i ć , że w ś r ó d wszyst -
k i ch z a r o b k u j ą c y c h we F r a n -
c j i r o b o t n i c y r o l n i są n a j g o -
rze j w y n a g r a d z a n i za ich c ięż 
ką p r a c ę . 

N i e t a k d a w n o jeszcze r o -
b o t n i c y r o l n i z a r a b i a l i o f i c j a l -
n i e 1 . 3 . 0 0 0 d o 1 6 . 0 0 0 f r . na 
m ies iąc i często t e n i k ł e p ł a -
ce n ie b y ł y i m w p o r ę w y p ł a -
c a n e . 

B e z r o b o c i e , k t ó r e o b e c n i e 
b a r d z o szerzy się p o w ios -
kach , p o g a r s z a jeszcze b a r -
d z i e j s y t u a c j ę . N o t u j e się t y -
s iące r o b o t n i k ó w r o l n y c h , leś-
nych l u b w i n n i c , k t ó r z y z n a j -
d u j ą się częśc iowo l u b c a ł k o -
w i c i e b e z p r a c y i pozos ta ją 
b e z z a s i ł k ó w o d r o k u , a na -
we t i w i ę c e j . 

W kronice wypadków 
zanotowano, źe... 

Młody górnik Raoul Sas-
seaux, lat 20, zatrudniony na 
3-ce w kopalni w Lens (P. de 
C.) f został ciężko r a n n y przez 
zawalenie się stropu. Nieszczę-
ś l i w y górnik zmarł wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala w 
Lievin. 

• 

W Maizieres-les-Metz (Mo-
selle) oczekujący na pociąg p. 
Lucien Halte zauważy ł w pew-
ne j odległości od stacji, że na 
tor k o l e j o w y położyła się ja-
kaś osoba. Zdąży ł on jeszcze 
przed nade jśc iem pociągu do-
biec i śc iągnąć ją z szyn. De-
speratką okazała się mieszkan-
ka tej mie jscowośc i , panna 
Paulette Klein. 

• 

Maj by ł zawsze w Strasbur-
g u mies iącem, w k t ó r y m za-
w i e r a n o na jwięce j małżeństw. 
Lecz ubiegłe j soboty pobite zo-
stały wszystkie dotychczasowe 
rekordy, mianowic ie : przed 
funkc jonar iuszem Urzędu Sta-
nu Cywi lnego na merostwie sta 
w i ł y się czterdzieści dwie pa-
ry . 

• 

Miody ro ln ik z Ecourt-Saint-
Quentin (P. de C.), R e m y Bar-
bier, lat 27, poś l izgnąwszy się 
niechcąco, wpad ł do kałuży, 
ponosząc śmierć przez udusze-
nie. 

Olbrzymia szopa, należąca do 
gospodarzy ro lnych , m a ł ż o n k ó w 
Huet w Jubleins ( M a y e n n e ) , 
spłonęła od uderzenia pioruna. • 

Grabarz n a cmentarzu w Ile-
de-Croix natkną ł się na zwisa-
jące z drzewa zwłoki dokera, 
Franço is Colobert, lat 49, po-
chodzącego z Locunole (Finis -
tère) , a ostatnio zamieszkałego 
w Colombes (Seine) . Colobert 
przyby ł do Croix w celu poszu-
k i w a n i a pracy, lecz wys i łk i je-
go okaza ły się daremne. 

• 
Blacharz Philibert Desen-

clos, 33 ans, zam. w Lil lers (P. 
de C. , zajęty p o k r y w a n i e m da-
chu cukrowni , spadł z w y s o k o -
ści k i lkunastu metrów, odno-
sząc bardzo poważne rany. 

• 
Sąd dep. Bas. Pyr . skazat fer-

mera z Andrein, Jean-Pierre 
Puchu, lat 38, na piętnaście lat 

ciężkich robót za dopuszczanie 
się gwał tu na s w y c h czterech 
córkach oraz za d o k o n y w a n i e 
n i e m o r a l n y c h czynów na s w y c h 
d w ó c h synach. 

• 

W kopalni Raismes- les -Va-
lenciennes (Nord ) na ładowana 
w ę g l e m berl inka przygniot ła 
robotnika, Edgar Sourdeau, lat 
50, zam. w Saint -Amand. ła-
m i ą c m u kość miednicową i 
miażdżąc obydwie nogi. Nie-
szczęśliwy robotnik zmarł w 
chwi lę po wypadku . 

• 

P. Jean Malvy , urzędnik zam. 
w Saint-Antonin (T. et G.), 
z łowił w rzece Seye pstrąga o 
wadze 250 g r a m ó w , w żołądku 
którego znalazł złoty łańcu-
szek. 

• 

D w a j robotnicy sezonowi z 
Vi ltebernier (M. et L.) , Augus -
te Delorme, lat 41, zam. w Chi-
n o n (I . et L.) i Jean Michou-
kine, lat 25, z Saumur , w przy-
stępie zazdrości, napadl i i po-
bili dotkl iwie jednego ze s w y c h 
towarzyszy pracy , Robert Li-
beria, lat 38, z Saumur . Przy-
jació łka Delorme'a, żona Fer-
nanda Kleina, lat 32. która by -
ła świadk iem tej sceny, nie 
śpieszyła z pomocą napadnięte-
mu, lecz wprost przeciwnie, za-
chęcała agresorów do bicia. Na-
pastników osadzono w areszcie 
w Saumur , rannego przewie-
ziono do szpitala. 

B i e l i z n a jes t zn i szczona , 
b u t y są z u ż y t e , a n i e ma p i e -
n i ę d z y , a b y m ó c k u p i ć coś 
n o w e g o . D z i e c i o m r o b o t n i -
ków r o l n y c h chce się jeść. T o 
wszys tko d o b i t n i e t ł u m a c z y 
g ł ę b o k i e n i e z a d o w o l e n i e , k t ó 
re z a c a n o w a ł o w w i o s k a c h . 

R o b o t n i c y r o l n i z w i e l k i m 
z a d o w o l e n i e m p r z y j ę l i d o 
w i a d o m o ś c i s p r a w ę p r z y z n a -
nia 1 5 - p r o c e n t o w e j p r e m i i , 
u s t a l o n e j d e k r e t e m z d n . 2 6 
l u t e g o 1 9 5 4 r . , na s k u t e k 
a k c j i j e d n o ś c i o w e j p r a c o w n i -
k ó w z d n i a 2 9 s tyczn ia b r . 

J e d n a k ż e z a n k i e t y p r z e -
p r o w a d z o n e ] p r z e z F e d e r a c j e 
R o b o t n i k ó w R o l n y c h w y n i k a , 
że kosz ty u t r z y m a n i a we w ios 
kach są r ó w n e , a' n a w e t n i e -
k i e d y wyższe o d kosz tów u -
t r z y m a n i a w P a r y ż u . T o t e ż ta 
1 5 - p r o c e n t o w a p r e m i a d o 
p o d s t a w o w y c h z a r o b k ó w 6 5 
d o 8 0 f r . n i e p r z y n i o s ł a w y -
f o k i e i p o d w y ż k i . A w d o d a t -
ku , l i c zn i o b s z a r n i c y o d m a -
w i a j ą w y p ł a c a n i a t e j p r e m i i 
swym r o b o t n i k o m . 

Jeszcze ł a t w i e j m o ż n a z r o -
z u m i e ć g ł ę b o k i e n i e z a d o w o -
l e n i e r o b o t n i k ó w r o l n y c h , jeś-
l i się w e ź m i e p o d u w a g ę , że 
n ie ma na o g ó ł a n i j e d n e g o 
d e p a r t a m e n t u , g d z i e z a r o b k i 
o o o s t a t n i e j p o d w y ż c e p r z e -

k r o c z y ł y b y 1 0 0 f r . na g o -
d z i n ę . W y n o s z ą o n e z a l e d w i e 
o d 7 5 d o 9 2 f r . Z t e j p r z y -
czyny w ł a ś n i e r o b o t n i c y w i n -
n ic p o ł u d n i o w e j F r a n c j i d o -
m a g a j ą się z w o ł a n i a l o k a l -
n y c h K o m i s j i M i e s z a n y c h . Z 
t e g o p o w o d u r o b o t n i c y c a ł e j 
F r a n c j i ż ą d a j ą 1 5 r p r o c e n t o -
w e j p o d w y ż k i wszys tk i ch z a -
r o b k ó w o d d n i a 2 6 l u t e g o 
b r . Z t e g o t o p o w o d u s t r a j -
k o w a l i o s t a t n i o l i czn i r o b o t -
n i cy r o l n i w o k r ę g u C a m b r a i -
sis. 

N a s k u t e k z d e c y d o w a n e j 
a k c j i r o b o t n i k ó w r o l n y c h p ó ł -
n o c n e j F r a n c j i , l i c zn i p r a c o -
d a w c y j uż u l e g l i i p r z y z n a l i 
p o d w y ż k i . I t a k n p . w o k o l i -
cy S a i n t - H i l a i r e p ł a c e z o -
s ta ł y p o d w y ż s z o n e d o 1 1 0 
f r . na g o d z i n ę . T a k i e same 
z a r o b k i p r z y z n a n e z o s t a ł y r o -
b o t n i k o m w l w u y i t d . . . 

W s z ę d z i e r o b o t n i c y r o l n i 
a t a k ż e i leśn i o r g a n i z u j ą s ię, 
c e l e m w y w a l c z e n i a d l a wszy -
s tk i ch 1 5 p r o c . p o d w y ż k i i 
w o g ó l e z r ó w n a n i a ich w p l a -
cach z p r a c o w n i k a m i p r z e -
m y s ł u . D l a t e g o t e ż r o b o t n i c y 
r o l n i w z i ę l i m a s o w o u d z i a ł w 
2 4 - g o d z i n n y m s t r a j k u 2 8 
k w i e t n i a i s o l i d a r y z u j ą się 
n a d a l z r e w i n d y k a c y j n y m i a k -
c j a m i wszys tk i ch p r a c o w n i -
k ó w . 

brane. Propaganda Kwiatkow-
skiego i Londynu absolutnie 
nie polega na prawdzie a Mi-
kołajczyk i cala klika zdra-
dziecka więcej już do Polski 
nie powrócą. Ich dobre czasy 
na zawsze się zakończyły, a 
także ich pachołkowie na wy-
gnaniu w y zdycha j ą. 

Drogi Przyjacielu, nigdy so-
bie tego nie przedstawiałem, że 
lal;- wszystko tu pod dostatkiem 
zastanę. Sam chodziłem na 
larg, który Odbywa się 2 razy 
iv tygodniu. Masła, jaj, icędlin, 
kur, kaczek i gęsi — wszyst-
kiego tu jest tyle.ile dusza za-
pragnie. Ten co pisze, by mu 
co przysłać z Francji, to tytko 
na propagandę, albo sprzedaje 
a pieniądze zbiera na wódkę, 
bo leniuchy piją a tych nie 
brali nigdy jak lam lak i tu. 
Tylko, że „tu jest laka wieś, 
l;lo nie chce robić to nie dosta-
nie jeść". 

Rentę moją z Francji załatwi-
łem i to bardzo prędko, bo lilia- I 
lem wszystko iv porządku, 
trwało wszystkiego 3 miesiące. 
Mam na miesiąc 266 zł., do tego 
jeszcze się dorobi. Zapłacone 
dostałem za 4 miesiące 1.061 zł. i 

Pozdrów ode mnie wszysł- i 
kich weteranów pracy. 

Pozdrawiam Cię wraz z Twą 
żoną. 

DERWICH ANTONI 

Nysa, 21 m a r c a 1954 r. 

STATNIE miesiące pra 
cy w szkole dla na-
szych dzieci dobiega-

ją końca. Niebawem roz-
poczną się wakacje. 

Czas dla nas, matek, za-
stanowić się jak należy 
najlepiej ułożyć wypoczy-
nek dla całej rodziny. Ja 
sama, po namyśle i zgo-
dzie męża, zadecydowa-

ł a m , 
moje pozostaną w domu. 
Od połowy logo miesiąca 
mąż bierze urlop i wspól-
nie wyjeżdżamy do Giron-
de, gdzie byliśmy ewakuo-
wani podczas wojny i gdzie 
mamy teraz dużo znajo-
mości. 

W sierpniu za to wysy-
łam moje wszystkie dzie-

D 

W sprawie 
Kolonii Letnich 

DO W O L O N T A R I U S Z Ó W 
P.C.K. NA NORDZIE 

Komitet Okręgowy PCK poda-
je do wiadomości wszystkim 
wolontariuszom PCK, aby nie 
przyjmowali już zapisów na ko-
lonię letnią w Berck-Plage, po-
nieważ wszystkie miejsca na pier-
wszy i drugi turnus są już za-
jęte 

Wszystkie zapisy dokonane do 
20 maja br. pozostaną ważne 

Komitet Okr. PCK dep. Nord 

ci (dwóch chłopców i jed 
ną dziewczynkę) na pol-
skie kolonie letnie, orga-
nizowane przez PCK we 
Francji. 

LAC ZE G O właśnie na 
te kolonie chcę je 
posłać? 

Od pewnego czasu zau-
ważyłam, że moje dzieci 
a zwłaszcza chłopcy coraz 
mniej mówią po polsku. 

Wstyd mi, jako matce, 
że dzieci moje mnie nie 
rozumieją, a wiem. że 
przywiązanie dzieci do nas 
rodziców, którzy żyjemy 
tradycjami naszej Ojczy-
zny, zależy w jakim stop-
niu je wychowamy w du-
chu polskim. 

DLATEGO też, żeby dzie 
ci moje mówiły do-
brze po polsku, nau-

czyły się kochać własną 
Ojczyznę, posyłam je na 
polskie kolonie lotnie PCK 
we Francji. Na tych kolo-
niach bowiem dzieci żyją 
w prawdziwie polskiej at-
mosferze. 

Kolonie letnie PCK są 
legalne i nawet Francuzi 
mówią o nich z uznaniem. 
Dlatego, matko Polko, de-
cyduj szybko i zapisz za-
raz Twoje dzieci w wieku 
7 do 14 lat na kolonie we 
Francji, lub też dzieci w 
wieku 11 do 15 lat na 
wczasy w Polsce. 

St. 

! THIL-VILLERUPT (M et M.) 

Obrazki z popisów scenicznych, podczas pobytu na kolonii let-
niej PCK w Wisclies (Wschodnia Francja), w r. 1953. 

KOMUNIKAT K O M I T E T U 
KOLONII L E T N I C H P.C.K. 

Komitet Kolonii Letnich PCK 
w Thil-Villerupt (M. et M.) do-
nosi, że rozporządza jeszcze kil-
koma wolnymi miejscami dla 
dzieci, które chcą skorzystać z 
kolonii letnich we Francji (dzie-
ci w wieku 7 do 14 lat) i w Pol-
sce (dzieci w wieku 11 do 15 lat) . 

Zgłoszenia przyjmują ob. ob. : 
1) I Z Y D O R C Z Y K Wincenty, 

THIL, 81, GrandRue . 
2) STOLAREK Wincenty, 

THIL, 22, rue Viaduc. 

S k u t k i p l a n u S c h u m a n a 
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W JAKICH WARUNKACH MIESZKAJĄ GÓRNICY Z AUCHEL 
PRZENIESIENI DO OKRĘGU VALENCIENNES 

W zag łęb iu w ę g l o w y m N o r d u i Pas de Cala is p lan S c h u -
m a n a pogarsza z k a ż d y m d n i e m s y t u a c j ę g ó r n i k ó w . Z a m y -
kanie k o p a l ń jeszcze r e n t o w n y c h , m a s o w e r e d u k c j e , przeno -
szenie tysięcy g ó r n i k ó w , k t ó r y c h skazu je się na p r o w a d z e n i e 
c iężkiego życ ia da leko od rodz in — o to m . in. skutki tego 
p lanu. 

P r z y w ó d c y soc ja l i s tyczn i n a 
wzór pp. G u y M o l l e t i D e -
labre, a lbo r e a k c y j n y d z i e n n i k 
„ N o r d - M a t i n " , w y c h o d z ą c y w 
Lille, p róbu ją u k r y w a ć p r a w -
dę. A t y m c z a s e m czyżby l ikwi-
d a c j a tute j szego przemys łu 
w e g l o w e g o i p rzenoszen ia gór -
n i k ó w by ły w y m y ś l o n e ? F a k -

Delegacja pensjonowanych górników 
z interwencją w ministerstwie 

Produkcji' Przemysłowej 
D e l e g a c j a p e n s j o n o w a n y c h 

g ó r n i k ó w i w d ó w p o g ó r n i -
k a c h z N o r d u , P a s - d e - C a -
la is , L o a r y i z a g ł ę b i a r u d y ż e -
l a z n e j W s c h o d n i e j F r a n c j i u -
d a ł a się o s t a t n i o d o m i n i s t r a 
P r o d u k c j i P r z e m y s ł o w e j . 

D e l e g a c j a t a , k i e r o w a n a 
p rzez R i b i e r e , s e k r e t a r z a Fe -
d e r a c j i G ó r n i k ó w C G T (sous-
sol) i A n d r e - C a y r o l , a d m i n i s -
t r a t o r a Kasy A u t o n o m i c z n e j , 
p r z e d ł o ż y ł a m i n i s t r o w i l ist z 
ż ą d a n i e m p o d w y ż k i o 2 5 
p r o c . p e n s j i w y p ł a c a n y c h 
p r z e z Kasy A u t o n o m i c z n e , 
p o d w y ż k i , za k t ó r ą g ł o s o w a -
ła już j e d n o m y ś l n i e K o m i s j a 

P r o d u k c j i P r z e m y s ł o w e j . 
W s k ł a d z i e d e l e g a c j i z n a j -

d o w a l i s ię: N O R D i P A S - d e -
C A L A I S : P h e u l p i n z C o u r -
r i e res , P f e i f e r i H i r c h e z A u -

c h e l . C l a u s s e A l f r e d z O i -
g n i e s . B l a t G e o r g e s z V a l e n -
c i e n n e s ; z L O A R Y : B i n e t 
F ranço is i Jur isse ; z e W s c h o -
d u : C a i c l e t M a r c e l . 

ty m ó w i ą s a m e za siebie, c h o ć -
by n a przyk ład f a k t n ę d z n y c h 
w a r u n k ó w życ ia i p r a c y gór -
n i k ó w z A u c h e l , przenies io -
n y c h d o g r u p y k o p a l ń okręgu 
V a l e n c i e n n e s ( N o r d ) . 

W D A W N I E J S Z Y C H 
O B O Z A C H J E N I E C K I C H 
P l a n y W y s o k i e g o - A u t o r y -

tetu W s p ó l n o t y W ę g i e l - Sta l 
p rzewidu ją r e d u k c j ę s z y b ó w 
k o p a l n i a n y c h N o r d u i P a s de 
Cala is z 115 w 1946 r. d o 73 w 
1956 r. i d o 50 w 1960 r. L icz -
ba g ó r n i k ó w r ó w n i e ż zos tan ie 
z m n i e j s z o n a — z 146.000 w 
1946 r. n a 95.000 w 1956 r. W o -
bec t a k i c h perspektyw jes t 
rzeczą p e w n ą , że w ł a d z e ko -
p a l n i a n e nie dadzą przenies io -
n y m d o N o r d u g ó r n i k o m z A u -
che l o b i e c a n y c h w y g o d n y c h 
d o m ó w . P o m i m o r ó ż n y c h szum 
n y c h ob ie tn i c , g ó r n i c y z Pas 

W 3lau6alx - laiet&im amadku tekôtylu 

Uratowana dzidki hojności ludzkiej 
Nadine z Bruay- en- Artois 

powróciła do domu 
P o d a w a l i ś m y w s w o i m cza-

sie, że dzięki w y d a t n e j pomo-
cy mieszkańców Bruay èn Ar -
tois (P. de C.), 4-]etnia Nadine 
Libessart, dotknięta t.zw. m a -
ladie bleu, poddana została w 
Paryżu bardzo delikatnej ope-
racj i . Wed ług lekarzy, opera-
c ja ta polegała na usunięciu 
opłucnej , powiększa jąc t y m sa-
m y m miejsce dla płuc. Lecz 
jak twierdzą, prawdziwą popra-
w ę stanu zdrowia dziewczynki 
zauważyć będzie można dopie-

ro po up ływie czterech lat. Na-
stępnie należałoby poddać m a -
łą p o n o w n e j operacji , przy któ-
re j lekarze pos ług iwal iby się 
sztucznym sercem, tj. aparatem 
p o m a g a j ą c y m pracy serca w 
czasie operacji . 

Po. przejściu krytycznego mo -
mentu oraz okresu rekonwa-
lescencji, p rzebywa jąca już w 
domu s w y c h rodziców Nadine 
przybrała na wadze 2 kg. 

Ż y c z y m y Nadine jak na j -
szybszego powrotu do zdrowia. 

W Roubaix, wielkim ośrodku tekslylu północnej Francji, pracuje wielu Polaków a szczegól-
nie młodych Polek. Do pracy w fabrykach włókienniczych w Roubaix dojeżdżają nawet Po-
lacy z Pas de Calais. Zdjęcie nasze przedstawia ulicę St. Antoine, gdzie mieści się fabryka 

Lepoutre, w której pracuje 50 Polek. 

de Cala is zostal i u l o k o w a n i n a 
Nordz ie w d a w n i e j s z y c h o b o -
z a c h n i e m i e c k i c h j e ń c ó w w o -
j e n n y c h . 

B a r a k i o b o z u t.zw. „ c a m p 
des Ba l tes " , n a l e ż ą c e g o d o szy-
b u „ S a b a t i e r " w R a i s m e s 
( N o r d ) , m i e s z c z ą c e się tuż u 
p o d n ó ż a ha łdy , n a p r z e c i w b a -
g n a — świadczą aż n a z b y t w 
j a k i m s t o p n i u k o m p e t e n t n e 
c zynn ik i troszczą się o prze -
n i e s i o n y c h g ó r n i k ó w . 

K a ż d a r o d z i n a p o s i a d a tu 4 
izby 3 m x 3 m w b a r a k u o 
c i e ń k i c h ś c i a n a c h , gdz ie p a -
n u j e o k r o p n a g o r ą c z k a w le-
cie, a s traszne z i m n o w z imie . 
Nie t rzeba b y n a j m n i e j , k rzy -
czeć , a b y sąs iad usłyszał i w ie -
dzia ł c o się dz ie j e za ś c ianą . 
Nie m a tu p iwn i c , zas tępu ją j e 
m a ł e p r z y b u d ó w k i przy b a r a -
k a c h , k tóre m a j ą 1,5 m . sze-
rokośc i n a 2 m d ługośc i . 

W z imie , a lbo g d y p a d a 
deszcz , d rog i p r o w a d z ą c e d o 
„ c a m p des B a l t e s " są z a l a n e 
w o d ą i pe łne są b łota . O s t a t -
n i o z m a r ł w t y m o b o z i e w y -
c z e r p a n y z p o w o d u n a d m i e r -
ne j e k s p l o a t a c j i w k o p a l n i 
m ł o d y g ó r n i k Cloez . K a r a w a n , 
który m i a l g o o d w i e ź ć n a 
c m e n t a r z , n ie m ó g ł d o j e c h a ć 
d o b a r a k u ża łoby z p o w o d u 
złe j drog i . T r z e b a by ło w i ę c 
przenieść g ó r n i k a n a r ę k a c h 
aż d o g ł ó w n e j u l i cy , gdz ie s ta ł 
k a r a w a n . 

W S Z Y S T K I E S T A R A N I A 
P O Z O S T A J Ą B E Z S K U T K U 

Jest to d r o b n y za ledwie o -
pis w a r u n k ó w życ ia przen ie -
s i o n y c h g ó r n i k ó w w „ c a m p 
des Ba l tes " . D l a u z u p e ł n i e n i a 
tego opisu, o d d a j m y głos t y m , 
którzy t a m ż y j ą : 

— G d y p r z y j e c h a ł a m tu ta j 
w 1950 r. — m ó w i ż o n a gór -
n i k a J e a n D a n e l — które j m ą ż 
p r a c o w a ł n a szybie „ L i g n y " w 
grupie k o p a l ń A u c h e l , z a m i a s t 
zna leźć o b i e c a n y d o m z n a l a -
z ł a m się w b r u d n y m b a r a k u 
p r z e p e ł n i o n y m r o b a c t w e m . Ca -
ły m i e s i ą c p ł a k a ł a m . C h ę t n i e 
w r ó c i l i b y ś m y d o A u c h e l , g d y -
b y m ó j m ą ż znalaz ł t a m pra -
cę. 

J e a n D a n e l s tara się j u ż o d 
t rzech lat i pół , w s p o m a g a n y 
przez C G T , o o t r z y m a n i e lep-
szego mieszkan ia . A le n ie d a w -
n o t e m u o d e b r a n o m u całą 
w ogó le n a d z i e j ę : d o m u n i e 
dos tan ie , b o n ie m a wie lk ie j 
rodz iny . 

G ó r n i k Gi lber t C a r o n , r ó w -

n ież p r z e n i e s i o n y z szybu „ L i g -
n y " w 1950 r „ p r z y j e c h a ł d o 
„ c a m p des B a l t e s " w n o c y . M a 
o n d w o j e dz iec i i wszys tk ie 
s t a r a n i a o lepsze m i e s z k a n i e , 
j a k i e rob i ł p o z o s t a j ą d o t ą d 
bez skutku . P o d b a r a k i e m , w 
k t ó r y m mieszka , z n a j d u j e się 
śc iek. A l e o m u r o w a n i e t e g o 
ś c i eku p o p ę k a ł o i wszys tk ie 
n i e p r z y j e m n e z a p a c h y w n i k a -
j ą d o izby. G d y C a r o n o b j ą ł 
b a r a k t rzeba b y ł o n a p r a w i ć 
l i c zn ik e l ek t ryczny . D o z o r c a 
k o p a l n i a n y t .zw. „ g a r d ę " w y -
s t o s o w a ł m u p o t e m karę w 
w y s o k o ś c i 1.000 f r . za to , że 
przy te j n a p r a w i e z a s t ą p i ł 
z w y k ł y m d r u t e m k a w a ł e k o ł o -
wiu . 

E u g e n e F o u l o n j e s t g ó r n i -
k i e m p e n s j o n o w a n y m . M u s i a ł 
o n r ó w n i e ż o p u ś c i ć A u c h e l , 
b o j e g o s y n o w i e zosta l i prze -
n ies ien i d o Sabat ier . I ta r o -
dz ina , w k tó re j z n a j d u j e się 
17-letnia d z i e w c z y n a , też cze -
ka n a i n n e mieszkan ie . 

G Ó R N I C Y N I E D A D Z Ą 
SIĘ O S Z U K A Ć 

C o p r a w d a , o b e c n i e w ł a d z e 
k o p a l n i a n e b u d u j ą d o m y w 
Sabat i e r . P r z e w i d u j ą b o w i e m 
dalsze przen ies i en ia i w t e n 
s p o s ó b będą m o g ł y p o k a z y w a ć 
z d j ę c i a n o w y m k a n d y d a t o m z 
P a s de Cala is , a b y ł a twie j sz ła 
r e k r u t a c j a . G ó r n i c y j e d n a k 
n i e dadzą się oszukać. . . Z w ł a -
szcza, że te 200 d o m ó w czę -
ś c i o w o z b u d o w a n y c h lub bę -
d ą c y c h w t o k u k o n s t r u k c j i , 
p o s i a d a j ą ty lko p o 3 izby. T a -
kie d o m y m o g ł y b y o d p o w i a d a ć 
p e n s j o n o w a n y m , a le n i e ro -
d z i n o m l i c z ą c y m t r o j e lub 
c z w o r o dziec i . 

P o z o s t a j ą teraz j eszcze d o 
p o d k r e ś l e n i a w a r u n k i p racy . 

G ó r n i c y w Pas de Cala is 
p r a c u j ą w t.zw. „ p l a t s " , tu ta j 
n a t o m i a s t p o k ł a d y są t.zw. 
„ d r e s s a n t s " lub „ d e m i - d r e s -
sants " , toteż p r a c a j es t b a r d z o 
t r u d n a i n i ebezp ieczna . 

G ó r n i c y z P a s d e Cala is 
przenies ieni d o g r u p y k o p a l ń 
okręgu V a l e n c i e n n e s byl i p ier -
w s z y m i w e wz ięc iu udz ia łu w 
s t ra jku 28 kwie tn ia br. P r a g -
ną on i b o w i e m nie t y lko p o d -
wyżki z a r o b k ó w , ale n i eug ię -
tą walką c h c ą s k ł o n i ć w ł a d z e 
k o p a l n i a n e d o d o t r z y m a n i a 
ob ie tn ic , a m i a n o w i c i e d o przy 
dz ie lenia i m o d p o w i e d n i c h d o -
m ó w , w k t ó r y c h m o g l i b y m i e -
szkać p o ludzku. 
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W Brazylii miały się odbyć mi-
strzostwa • świata w koszykówce 
męskiej. Wszystko wskazuje jed-
nak na to, że jeśli nawet uda się 
działaczom sportowym Brazylii 
zorganizować tę imprezę, to w 
żadnym wypadku nie będzie je j 
można nazwać turniejem o mis-
trzostwo świata. Będzie to jakiś 
wewnętrzny turniej państwa obo-
zu wojny i imperializmu, turniej, 
w którym nie wezmą udziału czo-
łowe drużyny świata. 

Sportowcy wielu narodów wyra-
zili pragnienie przyjazdu do Bra-
zylii. by walczyć tam o zaszczyt-
ny tytuł. Ale rząd brazylijski po-
wziął decyzję, która nie ma pre-
cedensu w historii sportu, która 
stawia bariery między młodzieżą 
świata, która jest oburzająca i 
szkodliwa. Rząd brazylijski, jak 
to już podawaliśmy kilkakrotnie, 
postanowił mianowicie nie udzie-
lić wiz wjazdowych reprezentan-
tom Z S R R i krajów demokracji 
ludowej, które zgłosiły się do tur-
nieju. 

Postanowienie to umotywowa-
no faktem, że Brazylia nie utrzy-
muje stosunków dyplomatycz-
nych ze Związkiem Radzieckim. 
Motywacja ta jest nieprzekony-
wająca. Sportowcy świata pamię-
tają, że gdy w Moskwie np. od-
bywał się turniej koszykówki o 
mistrzostwo Europy, startowali w 
nim reprezentanci Izraela, cho-
ciaż w tym okresie Związek Ra-
dziecki i Izrael, nie utrzymywa-
ły stosunków dyplomatycznych. 
Sportowcy pamiętają, że gdy w 
Warszawie odbywały się bokser-
skie. mistrzostwa Europy starto-
wali w nich pięściarze Niemiec 
zachodnich, z którymi Polska nie 
utrzymuje stosunków dyplomaty-
cznych. 

MECENASI Z FIBA 
ZASTANAWIAJĄ SIĘ 

Decyzja rządu brazylijskiego 
przypomina decyzję rządu włos-
kiego, który nie odnowił paszpor-
tów kolarzom włoskim, pragną-
cym wziąć udział w VII Wyści-
gu Pokoju. 

I nie pomogą tu żadne formal-
ne argumenty, żadne powoływa-
nie się na brak Istnienia stosun-
ków dyplomatycznych. Sport łą-
czy młodzież świata, pomaga je j 
w nawiązywaniu przyjacielskich 
kontaktów, — tak podchodzą do 
tegc zagadnienia państwa obozu 
pokoju. Reakcyjne rządy niektó-
rych państw zachodnich stosują, 
jak widzimy, inną politykę — 
politykę izolacji i żelaznej kur-
tyny, politykę wykorzystywania 
sportu do siania nienawiści, szo-
winizmu. 

Zle się stało, że Międzynarodo-
wa Federacja Koszykówki nie 
dość energicznie zareagowała na 
decyzję rządu brazylijskiego. Tu 
nie wolno się wahać, dla dobra 
sportu trzeba podjąć szybką, jas-
ną decyzję — trzeba odebrać Bra-
zylii prawo organizowania mis-
trzostw świata. 

Gdy mecenasi z Międzynarodo-
wej Federacji Piłki Koszykowej 
zastanawiają się jak wybrnąć z ; 
sytuacji (paragraf 4 statutu U'i i 
federacji głosi: „kraj nie utrzy-
mujący stosunków dyplomatycz- j 
nych z jakimś krajem, nie jest | 

obowiązany do zaproszenia tego 
kraju celem wzięcia udziału w 
mistrzostwach"), gdy sekretarz 
tej Federacji mister Jones cynicz-
nie stwierdza, że „może tylko u-
bolewać nad tym stanem rzeczy", 
szeroka opinia sportowa wielu 
kra.iów Europy i pozaeuropejskich 
gorąco protestuje przeciwko tego 
rodzaju metodom. 

„Odmowa Brazylii jest niebez-
piecznym precedensem dla wszy-
stkich światowych turniejów spor 
towych" — pisze brukselski „Dra 
peau Rouge". 

„Pan Jones może podjąć de-
cyzję odebrania Brazylii mis-
trzostw świata, bądź też przy-
najmniej zakazać używania tego 
tytułu odnośnie turnieju brazy-
lijskiego". 

„L 'EQUIPE" 
STAWIA WNIOSEK 

Paryski „L'Equipe" pisze na 
ten temat m. in.: „Niedopuszczal-
ną rzeczą jest, aby jakikolwiek 
międzynarodowy związek sporto-
wy, który odpowiedzialny jest za 

przeprowadzenie mistrzostw świa 
ta. godził się na przeprowadzenie 
ich w sposób uniemożliwiający 
praktycznie wzięcie w nich udzia-
łu państwom, które na mocy 
swych kwalifikacji sportowych są 
do tego powołane". 

„L'Equipe" również stawia dal-
szy pustulat: „W imię honoru 
sportu wyrażamy nadzieję, że in-
ne kraje zrezygnują z udania się 
do Brazylii i wysuwamy dezyde-
rat, by Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski złożył ze swej strony 
oświadczenie, że w żadnym wy-
padku nie powierzy organizacji 
Igrzysk Olimpijskich miastu, któ 
rego rząd nie będzie mógł zapew-
nić prawa pobytu na swym tery-
torium drużynom wszystkich zrze 
szonych w Międzynarodowym Ko 
mitecie Olimpijskim". 

Podobne, pełne oburzenia i za-
niepokojenia glosy odzywają się 
w związku z decyzją rządu brazy-
lijskiego wszędzie. Sportowcy ma-
ją dość barier wznoszonych przez 
imperialistów. 

W n i e d z i e l ę d n i a 9 b m . 
o d b y ł o s i ę w m i e j s c o w o ś -
c i L a R i c a m a r i e , w i e l k i e 
ś w i ę t o p r z y j a ź n i f r a n c u s -
k o - p o l s k i e j , na k t ó r e 
p r z y b y l i l i c z n i P o l a c y z o -
k o l i c y , J u ż o d g o d z i n y 10 , 
n a p ł y w a l i s p o r t o w c y n a 
b o i s k o I i a y o n , k t ó r z y b r a -
l i u d z i a ł w w i e l k i m t u r -
n i e j u p i ł k a r s k i m o p u c h a r 
g ó r n i k ó w . W t u r n i e j u t y m 
w z i ę ł y m . in . u d z i a ł d w i e 
d r u ż y n y p o l s k i e : A S M V i i -
l a r s o r a z S C A p p e l o u . D o 
f i n a ł u s t a n ę ł y d r u ż y n y F i r -
m i n y o r a z L a R i c a m a r i e , 
k t ó r e p o z a c i ę t e j w a l c e 
z a k o ń c z y ł o s i ę z w y c i ę s -
t w e m g o s p o d a r z y ( 4 : 1 ) . 

W m i ę d z y c z a s i e r o z e -
g r a ł s i ę w i e l k i t u r n i e j s i a t 

k ó w k i o p u c h a r S t o w a r z y -
s z en i a P r z y j a ź n i F r a n c u s -
k o - P o l s k i e j . W t u r n i e j u 
t y m w z i ę ł y u d z i a ł m . in . 
d r u ż y n y z M o n t c e a u l e s 
M i n e s , R o a n n e o r a z S t . -
E t i e n n e . N a l e ż y p r z y t y m 
z a z n a c z y ć , iż m i e s z k a ń c y 
k o l o n i i B a y o n , k t ó r z y są 
p r z e w a ż n i e P o l a k a m i p o 
raz p i e r w s z y o g l ą d a l i t u r -
n i e j s i a t k ó w k i . S p o r t t e n , 
d o t ą d n i e z n a n y , c i e s z y ł s ię 
w i e l k i m p o w o d z e n i e m i z 
p e w n o ś c i ą u z y s k a w k r ó t -
k i m c z a s i e w i e l k ą p o p u -
l a r n o ś ć . 

P o n i ż e j p o d a j e m y w y -
n ik i t e c h n i c z n e t u r n i e j u 
s i a t k ó w k i : 

P u l a A : 
M o n t -

l u c o n p o k o n a ł V i l l a r s 3 : 1 . 
W i e c z o r e m n a s t ą p i ł o 

r o z d a n i e n a g r ó d d l a n a j -
l e p s z y c h d r u ż y n p i ł k a r -
s k i c h i s i a t k a r s k i c h . P u -
c h a r S t o w a r z y s z e n i a P r z y 
j a ź n i F r a n c u s k o - P o l s k i e j 
o t r z y m a ł k a p i t a n z w y c i ę -
skie j_ d r u ż y n y s i a t k a r s k i e j , 
H e n r y k K u l m a . 

N a t y m w i e l k i m ś w i ę c i e 
s p o r t o w y m b y l i o b e c n i m . 
in. p r z e d s t a w i c i e l e p o l -
s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y -
ża, m i e j s c o w y d e l e g a t C. 
G. T . , s e k r e t a r z F S G T — 
T e g l i a . 

W c z a s i e z a w o d ó w p o z -
b i e r a n o 2 5 0 p e t y c j i d o -
m a g a j ą c y c h s i ę s u b w e n c j i 
d l a F S G T . 

Ulidaiuhńaiuif uitfpadefi matacifktaiaty 

N A C R o a n n e 
c e a u I I 2 : 1 

A S M V i l l a r s 
J e a n 2 : 0 

M o n t c e a u I I — S a i n t -
J e a n 2 : 0 

B o a n n e 
R o a n n e 

P u l a B : 
G a u t h e r e t s — 

e o n 2 : 1 
M o n t l u c o n — 

2 : 0 
S a i n t - J o d a r t -

ny 2 : 0 
G a u t h e r e t s — S a i n t - J o -

d a r d 2 : 0 
G a u t h e r e t s — F i r m i n y 

2 : 0 
W f i n a l e M o n t c e a u p o -

k o n a ł R o a n n e 3 : 1 , a w w a l 
c e o t r z e c i e m i e j s c e M o n t -

S a i n t -

- V i l l a r s 2 : 1 
S t . - J e a n 2 : 0 

M o n t l u -

F i r m i n y 

- F i r m i -

U W A G A S P O R T O W C Y 
L A R I C A M A R I E 

I O K O L I C Y 
M ł o d z i , k t ó r z y p r a g n ą 

u p r a w i a ć s p o r t ( s i a t k ó w -
k a , l e k k o a t l e t y k a , p i n g -
p o n g , p i ł k a r s t w o ) w r a -
m a c h F S G T , m o g ą z a p i s a ć 
s i ę w e w t o r k i i c z w a r t k i 
w g o d z i n a c h o d 1 8 - t e j d o 
2 0 - t e j w s i e d z i b i e F S G T 
p r z y 2 4 , r u e R o u g e t d e 
L ' i s l e w S a i n t E t i e n n e l u b 
t e ż u k o l e g i Z a w a d z k i e g o . 

C i z a ś , k t ó r z y m i e l i b y 
ż y c z e n i e n a u c z y ć s i ę p o l -
s k i c h t a ń c ó w , w i n n i z a p i -
s a ć s i ę w s i e d z i b i e F S G T 
w S a i n t E t i e n n e l u b u k o l . 
W a n d y J e n o n y w T a l a u -
d i e r e . 

Na zdjęciu : Faza z wielkiego wyścigu motocyklowego rozegr anego w Madrycie, w czasie 
którego Anglik Winny uległ wypadkoioi. (Fot . A D P ) 

Kolarze polscy na szosach Francji 
J a k c o t y d z i e ń p o d a j e m y 

naszym, c z y t e l n i k o m n a z -

« FABRYKA 
( K O R E S P 

SPORTOW 
O N D £ N C I A Z 

WODNYCH 
POLSKI ) 

» 

Chojnice, to spore, powiatowe miasto na Pomorzu, Było 
ono przed wojną prawie zupełnie pozbawione przemysłu. 
Obecnie akcja uprzemysłowiennia Polski dotarła i do Choj-
nic. Powstało tu parę zakładów przemysłowych, dających miej 
scowej ludności stałą pracę. Mi:dzy tiinymi wybudowana zo-
stała w ostatnich lalach fabryka znana dobrze wszystkim 
sportowcom uprawiającym sporty wodne. 

Z da la c a ł y teren w y g l ą d a 
j a k z a b u d o w a n i a j a k i e g o ś du -
żego ta r taku . W s z ę d z i e w i d a ć 
u ł o ż o n e w p i r a m i d y stosy de-
sek. W i e l k i e d r e w n i a n e ha le 
pe łne są ha łasu , j a k i w y d a j ą 
szybko o b r a c a j ą c e się pj ly m e -
c h a n i c z n e przy ze tknięc iu się 

Kobieta zapasniczka na tournee po Europie 

Patrząc na powyższe zdjęcie, wydawałoby się, że mamy do 
czynienia z mężczyzną. Jednak nic podobnego l Zdjęcie przed-
stawia nam uroczą pannę Hamidę Banu (106 kg), klóra z za-
wodu jest zapaśniczką. Już niejeden pretendent chciał ją po-
brać. Niestety urocza Hamida jest kapryśna... Poślubi ona te-
go, który ją pokona w walce zapaśniczej. Znalazło się trzech 
pretendentów do jej ręki. Ostatnio Baba Pohelnon w walce z 
Hamidą przegrał w l minucie 31 sekund, to znaczy, że został, 
on pokonany prawie w mgnieniu oka. Hamida Banu zamie-
rza wnet opuścić rodzinny kraj, by udać się na tournee do Eu-
ropy, celem spotkania najlepszych zapaśników. (F . Ass. Pr. ) 

z d r z e w e m . N a b r a m i e f a b r y k i 
m a ł a c z e r w o n a tab l i czka 
„ S P O R T O W E W Y T W O R N I E 
S P R Z Ę T U W Y C Z Y N O W E G O . 

Z A K Ł A D N R 4" 
P o przekroczen iu b r a m y i p o 

zna lez ien iu się n a o b s z e r n y m 
p l a c u f a b r y c z n y m przybysz 
o d r a z u widz i , c o p r o d u k u j e ta 
f a b r y k a . W s z ę d z i e na obszer-
n y m p lacu sto ją j a c h t y że-
g larskie . C h y b a setki j a c h -
tów. N iek tó re są j u ż ca łkowi -
cie g o t o w e d o wysy łk i , świecą 
p iękną białą f a r b ą . 

* 
* * 

Jest w i o s n a — p o c z ą t e k se-
z o n u s p o r t ó w w o d n y c h . N a 
p lac stale za j eżdża ją s a m o c h o -
dy , z a b i e r a j ą c w y k o ń c z o n e 
j a c h t y . Z a parę t y g o d n i ca ła 
ta p r o d u k c j a z n a j d z i e się n a 
w o d a c h po l sk i ch rzek i j ez ior . 

N a ś rodku o b s z e r n e j hal i 
stoi j a k i ś n a p o z ó r k a j a k n a 
ł y ż w a c h . Z r o b i o n y ze szla-
c h e t n e g o drzewa — cedru — 
błyszczy świeżą po l i turą . T o 
d u m a f a b r y k i w C h o j n i c a c h 
— p r o t o t y p n o w e g o b o j e r a lo-
d o w e g o po l sk i e j k o n s t r u k c j i . 
J a k z a p e w n i a j ą f a c h o w c y m o -
del ten, p r o d u k o w a n y z d u ż y m 
n a k ł a d e m k o s z t ó w i p r a c y bę-
dzie się o d z n a c z a ł z a w r o t n ą 
szybkośc ią . R e k o r d Po lsk i w 
szybkośc i b o j e r ó w l o d o w y c h 
w y n o s z ą c y coś p o n a d 140 k m . 
na godz inę z a p e w n e „n ie prze-
ż y j e " j u ż p ierwszych p r ó b n o -
w e g o m o d e l u . A k o n s t r u k t o r 
b o j e r a i z a r a z e m k ie rownik fa -
bryki w C h o j n i c a c h , inżynier 
Krzewsk i z a p e w n i a jeszcze , że 
m a o p r a c o w a n e p l a n y n o w e g o , 
j eszcze szybszego j a c h t u , na 
k t ó r y m m o ż n a się będzie po-
kus ić n a w e t o rekord świata 
n a l o d o w e j ta f l i . 

* * 

J e d n a o g r o m n a h a l a poświę-
c o n a jest p r o d u k c j i wioś lar -
sk i ch lodzi w y ś c i g o w y c h . W ł a -
śnie „ n a w a r s z t a c i e " z n a j d u j e 
się „ s e r i a " 16 c zwórek wyśc i -
g o w y c h ze s tern ik iem. Dług ie 
n a 14 m e t r ó w c y g a r a n a razie 
j eszcze j a s n e g o ko loru , p o w o -
li przybiera ją f o r m ę lodzi wy -
ś c i g o w y c h . D o i ch k o n s t r u k -
c j i u ż y w a się n a j l e p s z y c h su-
r o w c ó w z a g r a n i c z n y c h — ce-
dru i s z l a c h e t n y c h skle jek. 
Nie m a j ą w sobie ani k a w a ł k a 
żelaza. Wszys tk ie gwoźdz ie , 
wszystkie n i ty i w z m o c n i e n i a 
m e t a l o w e z rob ione są z niklu, 
miedz i i mos iądzu . D o odsad -

ni z a s t o s o w a n o rury dura lu -
m i n i o w e , zaś dulki p r o d u k o -
w a n e są ze s p e c j a l n e g o s topu : 
m o s i ą d z u , c y n k u i c y n y . 

O b o k r o b o t n i c y szykują j u ż 
s t a n o w i s k a na serię jeszcze 
d łuższych , bo d w u d z i e s t o - m e -
t r o w y c h łodzi — ósemek. 

Poza wszys tk imi t y p a m i j a c h 
tów r z e c z n y c h j a k „ o l i m p i j k i " , 
„ f i n y " , „ p i ę t n a s t k i " , „ d w u -
dz ies tk i " i td. i ł odz iami w io -
ś larsk imi f a b r y k a w C h o j n i -
c a c h p r o d u k u j e r ó w n i e ż i trzy 
typy k a j a k ó w w y ś c i g o w y c h 
s z t y w n y c h . Są to czwórk i , 
d w ó j k i i j e d y n k i . O s t a t n i o do 
p r o d u k c j i z a s t o s o w a n o n o w y , 
c i e k a w y p o m y s ł r a c j o n a l i z a -
torski . K a j a k i — j e d y n k i robi -
ło się w ten sposób , że n a j -
p ierw p o w s t a w a ł szkielet we-
w n ę t r z n y , k tóry nas tępn ie „ ob -
szywało s i ę " ( o b i j a ł o ) uprzed-
n i o p r z y g o t o w a n y m i p a s m a m i 
sklejki . D o tak i e j p r o d u k c j i 
z u ż y w a n o pó ł k i l o g r a m a gwoź -
dzi m i e d z i a n y c h , c o n i epo -
trzebnie zwiększa ło wagę lo-
dzi . 

O b e c n i e z a s t o s o w a n o i n n y 
system. Z p ł a t ó w sklejki po-
ł ą c z o n e j s p e c j a l n y m w o d o o d -
p o r n y m k l e j e m wie lka prasa 
p o pros tu wyt łacza g o t o w y 
kształt k a j a k a . Nie m a on 
w ó w c z a s ani j e d n e g o gwoź -
dzia , j es t znaczn ie sz tywnie j -
szy, c o p o z w a l a na z redukowa-
nie d o m i n i m u m szkieletu we-
w n ę t r z n e g o . P o z a t y m n o w a 
m e t o d a d a j e jeszcze duże osz-
c z ę d n o ś c i n a roboc i źn ie , po-
z w a l a j ą c na obn iżen ie ceny lo-
dzi. 

M a s o w e m u r o z w o j o w i sportu 
towarzyszy w ięc również i roz-
w ó j bazy — przemysłu sporto -
wego . O b e c n i e p r o d u k u j e się 
w Po l s ce nie ty lko sprzęt dla 
s p o r t ó w m a s o w y c h , lecz r ó w -
nież i sprzęt w y c z y n o w y n a j -
lepsze j j a k o ś c i we wszys tk i ch 
d y s c y p l i n a c h sportu . F a b r y k a 
w C h o j n i c a c h z a t r u d n i a j ą c ą 
przeszło 400 w y k w a l i f i k o w a -
n y c h r o b o t n i k ó w — w t y m 
wielu spec ja l i s t ów — szkutni -
k ó w jest p r z y k ł a d e m j a k Pol -
ska L u d o w ą , r o z b u d o w u j ą c 
s w ó j przemysł k luczowy , pro -
d u k c j ę stali i węg la , nie zapo -
m i n a j e d n o c z e ś n i e o n a j r ó ż n o -
r o d n i e j s z y c h p o t r z e b a c h swo-
i ch obywate l i aż d o b u d o w y 
szybkiego bo jera , czy ósemki 
w y ś c i g o w e j w łączn ie . 

J. K . 

w i s k a k o l a r z y p o c h o d z e -
n ia p o l s k i e g o , " k t ó r z y w y -
r ó ż n i l i się. na s z o s a c h F r a ń 
c j i w w y ś c i g a c h r o z e g r a -
n y c h w ub'. n i e d z i e l ę . 

W W i m e r e u x , W i t t e k 
z a j ą ł s z ó s t e m i e j s c e w w y ś 
c i g u z o r g a n i z o w a n y m na 
t r a s i e d ł u g o ś c i 1 3 0 k m . 
W w y ś c i g u w P o n t d e l a 
D e u l e , w k t ó r y m w z i ę ł o u -
d z i a ł o k o ł o 7 0 z a w o d n i -
k ó w . Z a n d e c k i z a j ą ł d r u -
g i e m i e j s c e , K ę d z i o r a o -
r a z L i b e r k o w s k i — c z w a r 
te . 

W A n z i n zaś . D u ż a ń s k i 
z a j ą ł z a s z c z y t n e p i ą t e m i e j 
s c e . J a w o r s k i w W a w r i n 
z a j ą ł t r z y n a s t e m i e j s c e . 
W A n g o u l e m e , U r b a n i a k 
u p l a s o w a ł s i ę na p i ą t y m 
m i e j s c u . 

Amerykański średniodyslan-
sowiec, Wes Santee, zaatako-
wał w soboty „magiczną mi-
lę". Próba nie udała się i San-
tee uzyskał czas 1:05,5. 

Od góry: Widok na boisko. W środku: żeńskie drużyny siat 
karskie : Montlucon i Noveltex. Na dole : drużyny z Mont-
ceau oraz Boanne, które stanęły do finału o puchar Stowa-
rzyszenia Przyjaźni Francusko-Polskiej. 

Sprawa Igrzysk w Melbourne 
nadal otwarta 

W L o z a n n i e o d b y ł o się 
p o s i e d z e n i e k o m i t e t u w y k o -
n a w c z e g o M i ę d z y n a r o d o w e - , 
g o K o m i t e t u O l i m p i j s k i e g o 
o raz w s p ó l n e p o s i e d z e n i e k o -
m i t e t u w y k o n a w c z e g o z p r z e d 
s t a w i c i e l a m i 2 4 s p o r t o w y c h 
f e d e r a c j i m i ę d z y n a r o d o w y c h 
z r zeszonych w M K O I . N a p o -
s i e d z e n i u k o m i t e t u w y k o n a w -
c z e g o M K O I , m i m o p r o t e s -
t ó w p r z e d s t a w i c i e l a F ranc j i 
— M a s s a r d a . g r u p a p o p l e c z -
n i k ó w m r . B r u n d a g e p o s t a -
n o w i ł a . b y n a j b l i ż s z e m u k o n -
g r e s o w i M K O I w A t e n a c h 
p r z e d s t a w i ć d o z a t w i e r d z e n i a 
w n i o s e k , b y Ig rzyska O l i m -

v i i w v * < !<•; r o i i a j n 
Przebieg jedenastego etapu 

Przed w o j n ą sport w Po lsce , 
p o m i m o d o ś ć w y s o k i e g o poz io -
mu, by l j e d n a k spor tem wy-
b i tn ie e l i tarnym. Nie l i czne 
k luby spor towe gromadz i ły al-
b o bogatą młodz ież , a lbo opar -
te by ły na p o m o c y b o g a t y c h 
„ m e c e n a s ó w spor tu" , ograni -
c z a j ą c y c h swo ją op iekę wy łącz -
nie d o n i e l i c zne j garstki n a j -
zdo ln i e j s zych w y c z y n o w c ó w . 
Przy tego r o d z a j u o r g a n i z a c j i 
spor tu przemys ł s p o r t o w y w 
ogó le prawie nie istniał w 
Po l s ce d o 1939 roku. Nie l i czny , 
p o t r z e b n y sprzęt s p r o w a d z a n o 
z z a g r a n i c y —- g ł ównie z Nie-
miec . Nie p r o d u k o w a n o w kra-
j u łodzi w y ś c i g o w y c h i wyśc i -
g o w y c h k a j a k ó w , zaś produk-
c j a j a c h t ó w ogran i cza ła się j e -
d y n i e d o j e d n o s t e k spacero -
w y c h — j a c h t y w y c z y n o w e 
i m p o r t o w a n o z zagran i cy . 

O b e c n i e w Po lsce L u d o w e j 
sport r o z w i n ą ł się m a s o w o . 
Wszystk ie dyscyp l iny sportu 
zwiększyły co n a j m n i e j dzie-
s ięc iokrotn ie swo je szeregi. 

N a 1 1 e t a p i e w y ś c i g u p o -
k o j u ( P a r d u b i c e — B r n o ) 
za raz p o o s t r y m s ta r c i e , za -
c z y n a j ą się l i c z n e u c i e c z k i . 
U c i e k a m . i n . l i d e r w y ś c i g u 
D a l g a a r d a za n i m W i l c z e w -
ski ( P o l s k a ) , K o c e w ( B u ł g a -
r ia ) , S z a b o ( W ę g r y ) , N i e m y -
t o w ( Z S R R ) o raz P a w l i s i a k 
( P o l o n i a F r a n c u s k a ) . 

N a 3 0 - t y m k i l o m e t r z e ta 
c z o ł o w a g r u p a k o l a r z y ma 
j uż o k o ł o 9 0 s e k u n d p r z e -
w a g i . 

W k r ó t c e d o c z o ł ó w k i d o -
c h o d z i j e d n a k w i e l u i n n y c h 
k o l a r z y . 

N a 5 2 - g i m k i l o m e t r z e u -
c i e k a j ą C z e c h o s ł o w a c y K l i c h 
i K u b r , za n i m j e d z i e F r a n -
cuz P i c o t , B r e c h t ( H o l a n d i a ) 
o raz S c h u r ( N R D ) . N o w a czo 
ł ó w k a p o k i l k u n a s t u k i l o m e -
t r a c h ma o k o ł o 3 m i n u t y p r z e 
w a g i . P o z o s t a ł a g r u p a p o z o -
s ta ie z n a c z n i e w t y l e . 

N a 3 0 - t y m k i l o m e t r z e 
p r z e d m e t ą wyśc in p r o w a d z i 
c z t e r e c h k o l a r z y : P i c o t (F ran 
c i a ) . B r e c h t ( H o l a n d i a ) , o raz 
K u b r i K l i c h ( C S R ) . W a l k a o 
z w y c i ę s t w o e t a p o w e p o m i ę -
d z y c z t e r e m a k o l a r z a m i r o z -
g r y w a się na u l i c a c h B r n a . 

1 1 e t a p k o ń c z y się z w y -
c i ę s t w e m P i c o t ( F r a n c j a ) 

o r z e d K l i c h e m ( C S R ) . B r e c -
k i e m ( H o l a n d i a ) i K u b r e m 
( C S R ) . D r u ż y n o w o z w y c i ę ż y -

ła C z e c h o s ł o w a c j a . N a t y m 
e t a p i e D a l g a a r d ( D a n i a ) stra 

c i ł k o s z u l k ę l i d e r a w y ś c i g u na 
rzecz B r e c h a ( H o l a n d i a ) . 

Królak — najlepszy zawodnik drużyny polskiej, który w osta-
tecznej klasyfikacji zajął szóst e miejsce. (Fot. UFP) 

p i l s k i e , n a w e t w w y p a d k u n ie 
m o ż l i w o ś c i u c h y l e n i a p r z e p i -
sów o k w a r a n t a n n i e d l a k o -
ni o d b y ł y się w M e l b o u r n e . 
D a l e j k o m i t e t w y k o n a w c z y 
M K O I p o s t a n o w i ł o d r z u c i ć 
w n i o s e k M i ę d z y n a r o d o w e j Fe 
d e r a c j i L e k k o a t l e t y c z n e j o 
w p r o w a d z e n i e d o p r o g r a m u 
Ig rzysk b i e g u k o b i e t na 8 0 0 
m. o raz o d r z u c i ł p r o p o z y c j ę 
M i ę d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i 
P ł y w a c k i e j , b y w M e l b o u r n e 
r o z g r y w a ć styl m o t y l k o w y i o -
s o b n o ż a b k ę . 

N a p o s i e d z e n i u z p r z e d -
s t a w i c i e l a m i m i ę d z y n a r o d o -
wych f e d e r a c j i s p o r t o w y c h 
g r u p a B r u n d a g e p o n i o s ł a j e d 
n a k p o r a ż k ę , g d y ż p o o s t r y m 
p r z e m ó w i e n i u p r z e w o d n i c z ą -
c e g o M i ę d z y n a r o d o w e j Fe-
d e r a c j i H i p p i c z n e j g e n e r a ł a 
d e T r e m o l t , w iększość p r z e d -
s t a w i c i e l i w y p o w i e d z i a ł a się 
p r z e c i w k o u s u n i ę c i u z p r o -
g r a m u Ig rzysk k o n k u r e n c j i 
j e ź d z i e c k i c h . Tak w i ę c s p r a -
wa Ig rzysk w M e l b o u r n e iest 
n a d a l o t w a r t a 1 z a d e c y d u j e 
o n i e i o s t a t e c z n i e m a j o w y 
k o n g r e s M K O I w A t e n a c h . 

Jak d o n o s i , , E q u i p e " o -
b e c n y na z e b r a n i u c z ł o n e k 
k o m i t e t u w y k o n a w c z e q o M i ę -
d z y n a r o d o w e j F e d e r a c i i P i ł -
k a r s k i e j ( F I F A ) p r z e d s t a w i -
c ie l Z S R R S a w i n o ś w i a d c z y ł 
d z i e n n i k a r z o m s z w a j c a r s k i m , 
że p r z e d s t a w i k o m i t e t o w i w y -

I k o n a w c z e m u M K O I k a n d y -
d a t u r ę M o s k w y l a k o o r a a n i -
z a t o r a I cxzysk O l i m p i j s k i c h 
w 1 9 6 0 r o k u a i e d n o c z e ś n i e 

! z w r ó c i się d o F IFA o p r z y -
i z n a n i e M o s k w i e o r q a n i z a c l i 
! p i ł k a r s k i c h mis t rzos tw świata 

w 1 9 5 8 r o k u . 

Ć W I E R Ć F I N A Ł Y 
P U C H A R U P O L S K I 

Mecze ćwieć f inaiowe o Pu-
char Polski w piłce nożnej na 
rok 1953/54 zostaną rnzegrane 
w dniu 23 maja z udziałem 
n a s i drużyn : 

Gward ia K r a k ó w — Górnik 
Bytom w Krakowie . 

Stal Sosnowiec — Górnik Ra 
diin w Sosnowcu. 

Gwardia W - w a — W ł ó k n i a r z 
K r a k ó w lub Budowlani Cho-
rzów i — C W K S W - w a — 
Gwardia Kielce w Warszawie . 

Wspaniały sukces święta 
sportowego przyjaźni Francusko-Polskiej 

w La Ricamarie 

Przed mistrzostwami świata w koszykówce 

A OPINIA SPORTOWA PROTESTUJE 



W GENEWIE PRACE 
KONFERENCJI W SPRAWIE 

INDOCHIN WYMAGAJA 
MOZOLNYCH WYSIIKÓW 

PO C Z Ą W S Z Y o d b i e ż ą c e -
g o t y g o d n i a , p r a c e k o n -
f e r e n c j i g e n e w s k i e j w 

s p r a w i e I n d o c h i n o d b y w a j ą 
s ię — j a k w i a d o m o — p r z y 
d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h . 

D o t y c h c z a s o d b y t y się t r zy 
p o s i e d z e n i a (co d z i e ń p o p o -
ł u d n i u j e d n a ) p o d k o n i e c k t ó -
rych o g ł o s z o n e z o s t a ł y k r ó t -
k i e k o m u n i k a t y o f i c j a l n e . 

J e d n o c z e ś n i e z r o z p o c z ę -
c i e m t y c h p o u f n y c h p o s i e -
d z e ń g a b i n e t r z ą d u f r a n c u s -
k i e g o p o s t a n o w i ł w p o n i e -
d z i a ł e k p r z e r w a ć e w a k u a c j ę 
j e ń c ó w r a n n y c h z D i e n B i e n 
Fu i p o n o w n i e p o d j ą ć b o m -
b a r d o w a n i e d r o g i 4 1 , m i ę d z y 
D i e n B i e n Fu, T u a n - G i a o i 
S o n La . 

T o t e ż p i e r w s z e , p o n i e d z i a ł -
k o w e , p o s i e d z e n i e p o ś w i ę c o n e 
b y ł o s p r a w i e e w a k u a c j i j e ń -
ców r a n n y c h . Dwa n a s t ę p n e 
p o s i e d z e n i a , n a t o m i a s t , z a j ę -
t e b y ł y o g ó l n ą d y s k u s j a . W y -
d a j e się, że s z c z e g ó l n i e ż y w e 
r e a k c j e z a m a n i f e s t o w a ł y się 
w o k ó ł w y s u n i ę t e g o p rzez d e -
l e g a c j e f r a n c u s k ą , p u n k t u 
z m i e r z a j ą c e g o d o o d d z i e l e n i a 
s p r a w y Laosu i K a m b o d ż y o d 
s p r a w y V i e t n a m u . 

P o m i m o , że sam p r z e b i e g 
d e b a t m i a ł b y ć t r z y m a n y w 
t a j e m n i c y n i e d y s k r e c j e p e w -
nych d e l e g a c j i u m o ż l i w i a j ą a -
g e n c j o m p r a s o w y m u j a w n i e n i e 
n i e k t ó r y c h s z c z e g ó ł ó w d y s k u -
s j i . 

I t a k A g e n c j a „ F r a n c e -
P r e s s e " o g ł o s i ł a d o k ł a d n e 

s p r a w o z d a n i e z p i e r w s z e g o p o 
s i e d z e n i a ( p o d k r e ś l a się p r z y 
t y m , że te n i e d y s k r e c j e n ie 
p o p e ł n i o n e z o s t a ł y b y n a j -
m n i e j p r z e z d e l e g a c j ę f r a n c u 
ską) . Z e s p r a w o z d a n i a t e g o 
w y n i k a m. i n . , że d e l e g a c j e 
d o s z ł y d o p o r o z u m i e n i a o d -
nośn ie d w ó c h w a ż n y c h p u n k -
t ó w : 

1) N a w i ą z a n y z o s t a n i e w 
G e n e w i e b e z p o ś r e d n i k o n t a k t 
m i ę d z y d e l e g a c j ą f r ancuską i 
d e l e g a c j ą r z ą d u H o Szi M i n -
ha w s p r a w i e r a n n y c h z D i e n -
B i e n - F u . 

2 ) J e d y n i e p r o p o z y c j e 
p r z e d s t a w i o n e p r z e z p . D o n -
a a , p r z e d s t a w i c i e l a r z ą d u H o 
Szi M i n h a i p . B i d a u l t , 
p r z e d s t a w i c i e l a r z ą d u f r a n c u -
s k i e g o . b ę d ą p o d s t a w ą d o 
d a l s z e j d y s k u s j i k o n f e r e n c j i . 
C o n ie o z n a c z a , że w n i o s k i i 
u w a g i z a w a r t e w p r o p o z y c j a c h 
i n n y c h d e l e g a c j i , n i e zostaną 
r o z w a ż o n e . 

B a r d z i e j n e g a t y w n y j e d n a k 
jest r e z u l t a t d y s k u s j i n a s t ę p -
nych p o s i e d z e ń , na k t ó r y c h 
d v s k u t o w a n o o Laos ie i K a m -
b o d ż y . Teza r z ą d u f r a n c u s k i e 
g o , k t ó r a z m i e r z a d o o d e r w a -
n ia kwes t i i t y c h d w ó c h k r a j ó w 
o d sp rawy V i e t n a m u n a p o t y k a 
na e n e r g i c z n y sp rzec iw d e l e -
g a c j i D e m o k r a t y c z n e j R e p u b 
l i k i V i e t - N a m u . Ta o s t a t n i a 
u t r z y m u j e , że we wszys tk i ch 
t ych t r z e c h k r a j a c h i s t n i e j e na 
r o d o w y ruch w y z w o l e ń c z y , że 
sp rawy t y c h k r a j ó w są w s p ó l n e 
i n i e o d ł ą c z n e i że n i e o b e c n o ś ć 
w G e n e w i e , d e l e g a c j i D e m o -
k r a t y c z n e g o Laosu i K a m b o -
d ż y n ie z m i e n i a pos tac i r z e -
czy. 

N i e w i a d o m o jeszcze czy 
t r z e c i e , ś r o d o w e p o s i e d z e n i e 
p o s t a n o w i p r z e r w a ć d y s k u s j ę 
na t e m a t Laosu i K a m b o d ż y 
i c e l e m d a l s z e g o p o z y t y w n e g o 
z a ł a t w i e n i a sp raw , p rze j ść d o 
i n n y c h p u n k t ó w d y s k u s j i . 

Oświadczenia Churchill'a 
w brytyjskiej Izbie Gmin 

(Dokończenie ze str. 1) 

cyz ja n ie b ę d z i e m o g ł a b y ć 
p o w z i ę t a o d n o ś n i e u s t a l e n i a 
sys temu k o l e k t y w n e j o b r o n y 
p o ł u d n i o - w s c h o d u A z j i " . 

W y j a ś n i w s z y , że r z ą d b r y -
t y j s k i n i e p r o w a d z i ż a d n y c h 
p o k ą t n y c h r o k o w a ń w s p r a w i e 
D a l e k i e g o W s c h o d u l u b sa-

Zamężna od roku, 13-lctnia An 
zdjęciu : 13-letnia matka ze sw 

na Barrucia powiła synka. Aa 
ym dzieckiem. (Pli. A D P ) 

m y c h I n d o c h i n , p r e m i e r C h u r -
c h i l l d o d a ł : 

„ K o n f e r e n c j a w G e n e w i e , 
wk racza o b e c n i e w czwar t y 
t y d z i e ń swych p r a c . B e z p o -
ś r e d n i m p r z e d m i o t e m d y s k u -
sji na t e m a t I n d o c h i n jest 
s p o w o d o w a n i e z a k o ń c z e n i a 
d z i a ł a ń w o j e n n y c h w w a r u n -
kach o d p o w i a d a j ą c y c h o b u 
s t r o n o m " . 

, , B r y t y j s k i m i n i s t e r S p r a w 
z a g r a n i c z n y c h n ie szczędz i wy 
s i ł k ó w a b y p r z y c z y n i ć sie d o 
w y n a l e z i e n i a w t y m c e l u wspó ł 
ne j o d p o w i a d a j ą c e j wszyst -
k i m p l a t f o r m y " — d o d a ł 
C h u r c h i l l — . 

C h u r c h i l l p o i n f o r m o w a ł rów 
n i eż z e b r a n y c h p o s ł ó w , że 
r z ą d b r y t y j s k i jes t w s t a ł y m 
k o n t a k c i e z r z ą d a m i I n d i i , 
P a k i s t a n u , C e j l o n u i B i r m y . 
„ R z ą d y t e — o ś w i a d c z y ł o n 
— są d z i e ń w d z i e ń i n f o r m o -
w a n e o r e z u l t a t a c h k o n f e r e n -
c j i g e n e w s k i e j " . 

Premier Indii domaga się uznania 
praw Chin Ludowych w ONZ-cie 

PRZEMAWIAJĄC w parlamen-
cie indyjskim p, Nehru, pre-
mier rządu wypowiedział się 

za zjednoczeniem Korei. 
„Gdy panujące obecnie nastro-

je ucichną — powiedział on — 
Południe i Północ Korei będą mo-

gły na nowo zjednoczyć się" 
„To samo dotyczy również In-

dochin. Po swych niedawnych 
sukcesach wojskowych Vielminh 
wysuwa propozycje, które wydają 
się być wspaniale, a mianowicie, 
Vietminh oznajmia, że jest gotów 

LISTA INWALIDÓW, 
którym przyznano 
należne im pensje 
Niże j p o d a j e m y dalszy c i ąg listy p e n s j o n o w a n y c h , któ-

r y m przyznana została pens ja na sesji K r a j o w e j K a s y Auto -
n o m i c z n e j w kwietn iu 1954 r. Lista ta ukazała się w n u m e -
rze „ Ż y c i a W y c h o d ź c z e g o " w dn iu 18.5. 1954 r. 

INWALIDZI 
Seria D 

Diduch Michał, Houdain (P. 
de C. ) ; Wróbel Leon, Lens (P. 
de C.), Lata Jan, Montlimart, 
Drzechowski Marian, Rouvroy/ 
Lens (P. de C.), Korybski Mi-
kołaj, Ostricourt (Nord), Majka 
Jan, Gardanne, Nowicki Franci-
szek, Douai (Nord) , Janik An-
toni, Blaye lês Mines, Krzak Ma-
rian, Thivencelles (Nord) , Habe-
ra Stanisław, Lens (P. de C.), 
Jarecki Franciszek, Masny 
(Nord), Wusyk Teodor, Bethune 
(P. de C.), Tatarek Franciszek, 
St. Vallier (S. et L.), Gnalicki 
Michał, Douai (Nord) , Filipiak 
Micha.ł, Marles-les-Mines (P. de 
C.), Fela Franciszek, Susville, 
Czarnowski Edward, Divion (P. 
de C.), Kozioł Władysław, Divion 
(P. de C.), Regulski Félix, Quie-
vrechain (Nord), Oleszczyński 
Franciszek, Denain (Nord) , Jab-
łoński Władysław, Bruay-.en-Ar-
tois (P. de C.), Kmieciak Józef, 
Courcelles-lez-Lens (P. de C.), 
Staszewski Antoni, Bruay en Ar-
tois (P. de C.). 

Seria DA 
Mulic Józef, Piennes, Bibie 

Mirosław, Billy-Montlgny (Pas 
de Calais). 

Seria AP 
Dembeck Bolesław, Eisensheim, 

Leśniak Ludwik, Mont Bonvil-
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lers, Lechniak Antoni, Bethune, 
Wolniak Stanisław, La Talau-
diere, Konowalski Czesław, Bul-
ly-les-Mines (P. de C.), Pichliń-
ski Franciszek, Mericourt (P. de 
C.), Kurek Tomasz, Odomets 
(Nord), Walezak (Walczak) Ka-
rol. La Motte d'Aveillans, Bel-
ka Antoni, Libercourt, Urbaniak 
Paweł, Sin-Ies-Noble. 

przystąpić do opartej na niezależ-
ności Unii trzech państw Indo-
chin z Francją" 

P. Nehru wypowiedział się rów-
nież za uznaniem praw Chin Lu-
dowych w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Premier indyjski przypomniał 
ironicznie słowa Fostera Dullesa, 
który cztery lata temu, w swej 
ksiąze „Wojna lub Pokój", pisał : 

„Zaczynam wierzyć, że Narody 
Zjednoczone przysłużą się lepiej 
sprawie pokoju, gdy w ich 
Zgromadzeniu zasiądą prawdziwi 
przedstawiciele krajów, bez tego 
żeby wprowadzona była zbyt wy-
raźna dyskryminacja między dob-
rymi i złymi narodami". 

„Zgodnie z tą zasadą p. Dulles 
nie powinien przeciwstawiać się 
Przyjęciu Chin Ludowych do 
ONZ-u" ! — podkreślił p. Nehru. 

„Największa część trudności ja-
kie zaistniały podczas ostatnich 
czterech lat wypływają z braku po 
czucia rzeczywistości niektórych 
mocarstw odnośnie rządu, który 
prawdziwie reprezentuje naród 
chiński. Jeśli chodzi o mnie — 
powiedział p. Nehru — to zdu-
miewa mnie niedorzeczność pole-
gającą na twierdzeniu, że rząd 
z Formozy reprezentuje Chiny". 

29 i 30 maja nadzwyczajny kongres SFIO 

Guy Mollet chce narzucie 
posłom socjalistycznym 

dyscyplinę w głosowaniu nad 
ratyfikacja układów o EWO 

i 30 m a j a zbierze się n a d z w y c z a j n y kongres S F I O . U -
/ M stali o n s t a n o w i s k o tego s t r o n n i c t w a w sprawie r a t y f i -

kac j i u k ł a d ó w o Europe j sk i e j W s p ó l n o c i e O b r o n n e j , 
którą rząd zamierza pos tawi ć w n a j b l i ż s z y m czasie n a p o -
rządku d z i e n n y m Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o . 

DE C Y Z J A kongresu o d n o ś -
nie t e j sprawy zasadn i cze j 
dla losu F r a n c j i i p o k o j u 

świa towego nabiera w obec -
n y c h w a r u n k a c h s p e c j a l n e j 
wagi . Bez g ł osów p o s ł ó w so-
c j a l i s ty cznych uk łady wskrze-
sza jące m i l i t a r y z m o d w e t o w -
c ó w n i e m i e c k i c h nie będzie 
m ó g ł być z r a t y f i k o w a n y . Dla-
tego też op in ia pub l i czna , a 
zwłaszcza f r a n c u s k i świat pra-
cy śledzić będzie ze szczegó lną 
uwagą przebieg tego n a d z w y -
c z a j n e g o kongresu . 

W i a d o m o , że 59 p o s ł ó w s o c j a 
l i s tyeznych, t j . większość gru-
py p a r l a m e n t a r n e j S F I O , pu-
bl icznie za ję ła s t a n o w i s k o prze 
c iw E W O , p o d p i s u j ą c broszu-
rę, w k tó re j zebrane zosta ły 
a r g u m e n t y za o d r z u c e n i e m 
t rakta tów bońsk i ch i pary -
skich. Pos łowie ci wyrazi l i w 
ten sposób op in ie większośc i 
spo łe czeńs twa f r a n c u s k i e g o , 
p r z e c i w s t a w i a j ą c e g o się sta-
n o w c z o u k ł a d o m w o j e n n y m . 

Otóż k i e r o w n i c t w o s t ronn i c t 
wa S F I O . z sekretarzem ge-
n e r a l n y m , G u y Mol le t , na cze-
le s tara się z wszystk ich sił 
d o p r o w a d z i ć do tego, aby k o n -
gres narzuc i ł p o s ł o m S F I O dy 
scypl inę g l o s o w a n i a n a d raty-
f ikac ją u k ł a d ó w o E W O . 

K i e r o w n i c t w o S F I O zamieś -
c i ło w p a r t y j n y m b iu le tyn ie 
w e w n ę t r z n y m z kwie tn ia arty -
kuł z a t y t u ł o w a n y „ P r z e c i w 
swobodz i e g l o s o w a n i a " , okreś la 
j ą c y punkt widzen ia G u y M o l -
let, jak i ten os tatn i c h c e na -
rzuc ić c a ł e j part i i . 

G u y Mo l l e t s tara się narzu -
c ić s w ó j p u n k t widzen ia zaka-
z u j ą c po prostu c z ł o n k o m S F I O 
którzy coraz l i c zn ie j w y p o w i a -
dają się przec iw E W O , publ iez 
ne p o d a w a n i e przyczyn i ch 
sprzec iwu. Nie jest dla n iko -
go t a j e m n i c ą , że wsze lk iego 
r o d z a j u pres je są o b e c n i e wy -
w i e r a n e na c z ł o n k ó w tego 
s t r o n n i c t w a , k tórzy ś w i a d o m i 
swego o b o w i ą z k u patr i o tyczne -
go, nie zgadza ją się n a z a c h o -
w a n i e mi l c zen ia w sprawie , 
k tóra a n g a ż u j e przysz łość Fran 
c j i i los p o k o j u . 

Z a k a z s w ó j G u y Mol le t u -
z a s a d n i a kon iecznośc ią dyscy -
p l iny p a r t y j n e j . 

Odb iera on c z ł o n k o m i dzia-
ł a c z o m s o c j a l i s t y c z n y m ele-
m e n t a r n e p r a w o w y r a ż a n i a 
sprzec iwu w o b e c pro j ektu , któ -
ry zagraża F r a n c j i i p o k o j o w i 
Z a ś z drug ie j s t rony zostawia 
on ca łkowitą s w o b o d ę działa-
nia z w o l e n n i k o m E W O . 

W obron ie czy ich in teresów 
d o m a g a się G u y Mol le t dyscy -
pl iny p a r t y j n e j ? Czy w obro -
nie interesów- klasy r obo tn i -
cze j , w obron ie p o k o j u ? 

R o b o t n i c y soc ja l i s tyczn i d o b 
rze wiedza , że nie. Dzia łacze 

soc ja l i s tyczn i , k tórzy o f i c j a ł 
nie wypowiedz ie l i się przec iw 
E W O , którzy przystąpi l i łub 
przystępują d o w s p ó l n e j a k c j 
ze s w y m i tow . k o m u n i s t y -
c z n y m i , są ś w i a d o m i , że wal -
czą w obron ie in teresów klasy 
robo tn i cze j . Coraz w i ę c e j dzia 
laczy s o c j a l i s t y c z n y c h z d a j e 
sobie sprawę, że szczegó lną dy 
scypl iną jaką c h c e narzuc i ć 
G u y Mo l l e t sprzeczna j es t z 
interesami k lasy r o b o t n i c z e j 
oraz z u t r z y m a n i e m p o k o j u . 

51 osobistosci wystosowało 
apel w sprawie departamen-

talnego kongresu pokoju 
w Seine-et-Oise 

Kongres len odbędzie sie w niedzielę 
dn. 23 maia w savigny sur Orge 

5 1 osob i s tośc i d e p . S e i n e e t O i s e w y s t o s o w a ł y os-
t a t n i o a p e l w s p r a w i e K o n g r e s u P o k o j u t e g o d e p a r t a m e n -
t u , k t ó r e g o o b r a d y o d b ę d ą się w n i e d z i e l ę d n . 2 3 m a j a 
w S a v i g n y sur O r g e . 

; 

Poniżej podajemy w tłumacze-
niu tekst tego apelu: 

„Pierwsze oznaki odprężenia 
międzynarodowego - którego prag 
ną ludzie całego świata — dają 
się zauważyć na Konferencjach 
(w Berlinie, Genewie), na których 
reprezentowane są wielkie mo-
carstwa. Jest to rezultat akcji 
narodów Jednakowoż niebezpie-
czeństwo jakie stanowi Europej-
ska Wspólnota Obronna nie zo-
stało usunięte, wojna w' Indochi-
nach trwa dalej, groźba broni a-
tomowej i wodorowej wisi nad 
światem.,. 

...Mieszkańcy naszego departa-
mentu zachowują żywo w pamię-
ci egzekucje (w Chatou, Dumont) 
naszych deportowanych, naszych 

Pisarz Ilia Ehrenburg 
wręczy ł w ub. wtorek w 

Paryżu międzynarodowa 
nagrodę pokoju im Stalina 
deputowanemu Pierre Cot 

W e w t o r e k p o p o ł u d n i u , w 
s a l o n a c h R o y a l M o n c e a u , p i -
sarz radz ieck i I l ia E h r e n b u r g 
wręczy ł uroczyśc ie M i ę d z y n a r o -
dową N a g r o d ę P o k o j u im . S t a -

l ina n a rok 1953, b. m i n i s t r o -
wi , d e p u t o w a n e m u Pierre Cot . 

Uroczys tośc i p r z e w o d n i c z y ł 
p o e t a A r a g o n , w i c e p r z e w o d n i -
c z ą c y j u r y n a g r o d y im. S t a -
l ina. 

P o o d c z y t a n i u l i s tów skiero -
w a n y c h przez E. Herr io t , Pau l 
B o n c o u r , Fryd . Jo l i o t -Cur ie , E -
m m a n u e ł d 'Ast ier , — I l ia E -
h r e n b u r g i P ierre C o t w y g ł o -
sili p r z e m ó w i e n i a n a cześć 
p rzy jaźn i f r a n c u s k o - radz iec -
kiej i P o k o j u . 

W r ę c z e n i e n a g r o d y im . Sta l i -
na , k t ó r a Paul B o n c o u r n a z y -
w a „ n a j p i ę k n i e j s z ą n a g r o d ą 
ś w i a t a " m i a ł o m i e j s c e p o raz 
p ierwszy w e F r a n c j i . P ierre 
Cot j es t c z w a r t y m z kole i F r a n 
c u z e m , l a u r e a t e m te j n a g r o d y 
p o pro f . Fryd . Jo l i o t -Cur ie , Eu-
genie C o t t o n i Y v e s Farge . 

bohaterów jak d'Estienne d'Orves 
i Gabriel Peri. 

Zachowujemy w pamięci grozę 
Iliroshimy i Nagasaki 

I dlatego, że zdajemy sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa któ-
re groziłoby Francji, gdyby Euro 
pe.jska Wspólnota Obronna zosta-
ła ratyfikowana, dlatego, że wi-
dzimy ranę jaką tworzy w łonie 
naszego kraju wojna w Indochi-
nach — wystosowujemy niniej-
szy apel w sprawie Departamen-
talnego Kongresu Pokoju, który 
odbędzie się w niedzielę, dn. 23 
maja w Salle des Fetes w Savi-
gny sur Orge (Seine et Oise). 

Wybiła godzina zjednoczenia 
wysiłków tych wszystkich, którzy 
pragną: 

— Definitywnego odrzucenia u-
kiadów z Bonn i Paryża. 

— Natychmiastowego zakoń-
czenia wojny w Indochinach. 

— Wszczęcia odpowiednich kro 
ków ze strony Francji w celu za-
pewnienia odprężenia międzyna-
rodowego. 

Jednoczcie sie, dla przygotowa-
nia tego Kongresu! 

W j bierzcie delegatów, którzy 
was będą reprezentować 

Kierujcie do waszych deputo-
wanych, do waszych senatorów, 
petycje domagające się odrzuce-
nia układów z Bonn i.Paryża, na-
tychmiastowego zakończenia woj-
ny w Indochinach, wszczęcia 
przez Francję kroków w celu za-
pewnienia odprężenia międzynaro-
dowego. 

Zjednoczeni, uratujemy P o k ó j ! " * 
* • 

W związku z mającymi nastąpić 
obradami Kongresu, prof. Gus-
tave Monod, członek Prezydium 
Ruchu Pokoju, dyrektor honoro-
wy Szkolnictwa Średniego, zło-
żył na ręce przedstawicieli prasy 
oświadczenie, w którym powiedział 
m. in.: 

„Naród francuski winien wy-
kazać, że w żadnym wypadku nie 
zgodzi się na ratyfikację układów 
z Bonn i Paryża, że nie zgodzi 
s i ę ' n a uzbrojenie Niemiec; i że 
nie zgodzi się na wprowadzenie 
na przeciąg 50 lat absurdalnego 
ustroju pokoju zbrojnego, będą-
cego źródłem dwóch wojen świa-
towych i który nie omieszkałby 
wywołać trzeciej wojny..." 

W POBLIŻU HAMBURGA 
ODBYŁA SIĘ PARADA 

2.000 NAZISTÓW 
B. CZŁONKÓW ZAŁOGI 

LODZI PODWYDNYCH 
HITLERA 

2.000 b. członków załogi hit-
lerowskich łodzi podwodnych 
manifestowało w Winlerfah-
raus w pobliżu Hamburga, Pod-
czas parady urozmaiconej od-
głosem gwizdków, używanych 
przez niemiecką flotę, wojenną 
uczestnicy złożyli honory woj-
skowe przed pawilonem hitle-
rowskiej floty wojennej. Mów-
cy, byli Iwmedanci łodzi pod-
wodnych, gtoryfikowati „ho-
nor marynarzy niemieckich ło-
dzi podwodnych" i domagali 
się. uwolnienia zbrodniarzy wo-
jennych Doenitza i Roedera. 

• 

ZA ZAMORDOWANIE 
100 OSÓB — PIĘĆ LAT 

CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 
Trybunał Stuttgartu (Niem-

cy Zachodnie) sądził dyrektora 
obozu koncentracyjnego w Wo-
lanowie oraz dozorcę, który 
sprawował kontrolę nad pracą 
więźniów tego obozu. Jury sę-
dziowskie uznało ich współ-
winnych zamordowania 100 
Żydów w lutym 1943 r„ po-
czem... skazało ich na pięć lat 
ciężkiego więzienia. Obaj zbrod-
niarze zostaną w krótkim cza-
sie wypuszczeni na wolność. 

• 

SYNGMAN RHEE, 
FRANCO, ADENAUER... 
Syngman Rhee mianował w 

Bonn swego konsula general-
nego. Rząd Niemiec Zachodnich 
ma utworzyć konsulat w Seu-
lu. 

Na zaproszenie rządu z Bonn 
minister Rolnictwa Hiszpanii 
jrankistowskiej odbywa obec-
nie wizytę w Niemczech Za-
chodnich. W niedługim czasie 
Adenauer ma udać się do Hisz-
panii... 

• 

PILOCI LOTNICTWA 
HITLEROWSKIEGO 

ODBYWAJĄ ĆWICZENIA 
W WIELKIEJ BRYTANII 

I ST. ZJEDNOCZONYCH 
Nowa grupa pilotów, którzy 

należeli do hitlerowskiego lot-
nictwa wojennego przybywa 
jutro do W. Brytanii, w celu 
„wprawiania się" — pisze ame-
rykańska agencja prasowa .4s-
sociated Press. Po odbyciu ćwi-
czeń, (które trwać będą'10 ty-
godni) na samolotach najnow-
szego typu, pojadą oni do St, 
Zjednoczonych, gdzie kierować 
będą samolotami o wielkiej po-
jemności. 

Na zdjęciu : Wysłany w r. 1921 
z Aleksandrów sli (Ukraina) 
list do mieszkańca miasta Sleyr 
w Austrii. Na skutek dewalua-

• cji rubla i marki, w tym ołire-
sie potrzebne było 4 m. 50 zna-
czków na uiszczenie opłaty 

pocztowej 

Dowództwo francuskie wymówiło 
układ o ewakuacji rannych 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 

tali r zeczn ika d e l e g a c j i f r a n -
cusk ie j w G e n e w i e czy n a c z e l -
n e d o w ó d z t w o f r a n c u s k i e p o -
s iada k o n k r e t n e d o w o d y — 
że V i e t n a m c z y c y przerzuc i l i 
sprzęt w o j e n n y p o d r o d z e nr. 
41 w okres ie j e j neutra l i zac j i . 
Na to p y t a n i e rzeczn ik o d p o -
wiedz ia ł : „ D o t y c h c z a s n ie p o -
s i a d a m y ż a d n y c h d o w o d ó w " . 

P o zawieszen iu e w a k u a c j i , 
gen. N a v a r r e wys ła ł d o D i e n 
B i e n F u n o w ą m i s j ę , p o d k ie -
r o w n i c t w e m pro f . H u a r d ( k i e -

P r z e c i ę t n i e 15 o s ó h z n a l a z ł o 
ś m i e r ć w w y p a d k a c h 

i l r o s r o w y c h w 1 9 5 3 r o k u 

Nota w sprawie polskiego statKu « G o t w a l d » 
(Dokończenie ze str. 1) 

ko jową żeglugę na w o d a c h Da-
lekiego Wschodu , wskazują na 
to, że akc ja ta slala się szcze-
g ó l n y m systemem gangster-
stwa, którego ce lem jest zakłó-
cenie żeglugi, r o z w o j u między-
n a r o d o w y c h stosunków handlo -
w y c h , a w szczególności stosun-
k ó w między kra jami Azji i in-
n y c h kontynentów. Równocześ -
nie akty te noszą n iewątp l iwie 
charakter prowokac j i politycz-
nych , m a j ą c y c h na celu niedq-
puszczenie do odprężenia w sy-
tuacji międzynarodowe j . 

Fakt dokonania przez kl ikę 
czangkaiszekowską na rozkaz 
USA n o w e g o aktu prowokac j i 
na Dalekim Wschodzie w okre-
sie t rwania konferenc j i genew-
skiej posiada swą szczególną 
w y m o w ę . 

Tego rodzaju postępowanie 
władz a m e r y k a ń s k i c h i posłusz-
n y c h im kl ik stanowi jeszcze 
jedną i lustrację polityki agre-
s y w n y c h poczynań na Dalek im 
Wschodzie , polityki w y m i e r z o -
nej przeciw narodom Azji i prze 
c i w poko jowi na świecie. 

Rząd P R L protestuje katego-

rycznie przec iwko bruta lnemu 
pogwałcen iu praw bandery pol-
skiej i dokonanemu bezpra-
w i u w stosunku do statku pol-
skiego. 

Rząd P R L d o m a g a się od rzą-
du St. Z jednoczonych wydan ia 
odpowiednich poleceń, aby u -
więzióne statki polskie, ich za-
łogi i ładunki zostały niezwło-
cznie zwolnione . 

Rząd PHL czyni rząd USA 
bezpośrednio odpowiedz ia lnym 
za te fakty i domaga się uka-
rania w i n n y c h . Równocześnie 
rząd P R L zastrzega sobie pra-
w o dochodzenia wszelkich 
szkód, które w y n i k ł y i w y n i k -
nąć mogą w związku z w y ż e j 
opisanymi faktami. 

Krajowy Instytut Statystyczny 
podaje, że przeciętna liczba osób, 
które znalazły śmierć w wypad-
kach drogowych w roku 1953, wy-
nosi — 15-cie. A miesiącem, w 
którym zachodzi najwięcej wypad 
ków jest — sierpień. Tego same-
go roku w sierpniu zginęło — 
22 osoby. 

Statystyka ta wskazuje znacz-
ne powiększenie się liczby wypad-
ków w porównaniu z rokiem 1952. 

Ogólna liczba ofiar w wypad-
kach drogowych w roku ubiegłym 
sięga 118.570 — w tym 5.539 o-
sób poniosło śmierć, 31.938 zosta-
ło ciężko rannych i 81.093 lżej 
rannych co stanowi 38,4 % wię-
cej niż w r. 1952, w którym to 
85,696 osób padło ofiarą wypad-
ków drogowych — w tym 4.009 
poniosło śmierć, 23,665 zostało 
ciężko rannych i 58.022 lżej ran-
nych. Natomiast liczba samych 
wypadków doszła do 89.164 (prze-
ciętnie 24 wypadki dziennie), w 
porównaniu z 65.418 w 1952 r, 
zwiększając się o 36,3 % . 

Instytut Statystyczny podkreśla 
że ruch kołowy nic zwiększył się 
w tych samych proporcjach jedy-
nie tylko wśród aut prywatnych 
i samochodów, służących do ce-
lów handlowych. 305.300 nowych 
pojazdów zarejestrowano w roku 
ubiegłym, co pozwala ocenić glo-

Czytaj na str. 4-ej artykuł p. t. : 

„ W JAKICH WARUNKACH MIESZKAJĄ 

GÓRNICY Z A U C H E L PRZENIES IENI 

DO OKRĘGU VALENCIENNES" . 

balną ilość samochodów we Fran 
cji na około 2 miliony. 

Frzypuszcza się — dorzuca Biu-
letyn Statystyczny — że wzrost 
liczby scooterów i rowerów moto-
rowych przyczynił się w znacznej \ 
mierze do wzrostu wypadków. 

Jak wynika ze statystyki, sier-
pień jest rekordowym miesiącem 
wypadków: 14.092 ofiar zanotowa-
no w sierpniu 1953 r„ w tym — 
649 osób poniosło śmierć, 3.670 
odniosło ciężkie rany, 9.773 lek-
kie obrażenia. Na trzy miesiące 
letnie — lipiec, sierpień — wrze-
sień — przypada 38.416 ofiar, co 
wynosi 33 % ogólnej liczby ofiar 
na rok, a która po raz pierwszy 
przekroczyła 100.000. 

5-CIU ZABITYCH 
W PAS DE CALAIS 

Donoszą z Arras, że w ub. pią-
tek około godziny 21-ej na skrzy-
żowaniu dróg w Maroeil, auto o-
snhowe zderzyło się z kamionetką, 

Cięko ranny Gilbert Lagache, 
lat 28, kowal z Ambrines, który 
prowadził auto osobowe, przewie-
ziony został do pobliskiego szpi-
tala. Natomiast znajdujący się w 
samochodzie jego ojciec, lat 57, 
matka, lat 58 i brat Gerard, lat 
30, ponieśli śmierć na miejscu. 
Szofer kamionetki, Jan Furma-
niak, kupiec z Pecquencourt oraz 
jadące wraz z nim trzy inne o-
soby znajdują się w szpitalu. Stan 
ich jest beznadziejny. 

Podają, że tego samego wieczo-
ru na szosie między Avion i Vimy, 
jadący z wielką szybkością samo-
chód wojskowy, prowadzony przez 
żołnierza, Rene Gosset, wpadł na 
stacjonujący przy drodze kamion, 
zaopatrzony we wszelkie światła 
ostrzegawcze. 

Znajdujący się obok szofera 
podpułkownik Basset z 521 SE 
PR w Arras zginął na miejscu^ 

zaś żołnierz Gosset zmarł wkrót-
ce po przewiezieniu go do szpita-
la w Arras. 

r ó w n i k a F r a n c u s k i e g o Czer -
w o n e g o K r z y ż a ) , k t ó r a p o s t a -
wi ła d o w ó d z t w u v i e t n a m s k i e -
m u n o w e w a r u n k i , od k t ó r y c h 
uza l eżn ia p o d j ę c i e da l sze j e -
w a k u a c j i s w y c h r a n n y c h . 

N a j w a ż n i e j s z e w ś r ó d t y c h 
w a r u n k ó w są : s zybka n a p r a -
w a l o tn i ska w D i e n B i e n F u , 
k o n t r o l a d r o g i n r 41 przez k o -
m i s j ę m i e s z a n ą , u t w o r z e n i e in -
n e j k o m i s j i m i e s z a n e j c e l e m 
d o k o n a n i a w y b o r u w ś r ó d r a n -
n y c h d o e w a k u a c j i . 

Przeds tawic i e l e a r m i i v ie t -
n a m s k i e j n ie o d m ó w i l i r o z p a -
t rzenia t y c h n o w y c h w y m a g a ń , 
a le zastrzegl i sob ie p r a w o prze -
d ł o ż e n i a i c h u p r z e d n i o r z ą d o -
wi D e m o k r a t y c z n e j R e p u b l i k i 
V i e t n a m s k i e j . 

O ś w i a d c z y l i o n i p o n a d t o , że 
w o c z e k i w a n i u decyz j i , d o w ó d z -
t w o v i e t n a m s k i e s k ł o n n e j e s t 
d o d a l s z e g o u w o l n i e n i a r a n -
n y c h z k o r p u s u e k s p e d y c y j n e -
g o z g o d n i e z p o p r z e d n i o z a w a r -
tą u m o w ą . 

W p r o w a d z a j ą c te s ł o w a w 
c z y n d o w ó d z t w o v i e t n a m s k i e 

u w o l n i ł o w e w t o r e k 19 r a n n y c h 
j e ń c ó w , k tórzy w e d ł u g d o n i e -
s ień a g e n c j i p r a s o w e j A F P , 
przyby l i t ego d n i a w i e c z o r e m 
d o H a n o i n a s a m o l o c i e s a n i -
t a r n y m D a k o t a . A g e n c j a p o d a -
j e , że n ie p o s i a d a j eszcze szcze-
g ó ł ó w jeś l i c h o d z i o i c h e w a -
k u a c j e z D i e n B i e n Fu , a le 
przypuszcza , że zosta l i p r z e w i e -
z ieni n a ś m i g ł o w c u , k t ó r y m 
p r z y b y ł a m i s j a p r o f . H u a r d . 
ś m i g ł o w i e c t e n m i a ł d o k o n a ć 
k i l k a k r o t n i e p o d r ó ż y m i ę d z y 
f o r t e c ą a l o t n i s k i e m w L u a n g 
P r a b a n g , a b y przewieźć w s z y -
s t k i c h t y c h r a n n y c h . 

15 j e ń c ó w f r a n c u s k i c h e w a -
k u o w a n y c h n a d r o d z e nr . 41 
z o s t a ł o z a b i t y c h w n o c y z 17 
n a 18-go w s k u t e k b o m b a r d o w a -
n i a , p o d j ę t e g o n a n o w o p r z e z 
k o r p u s e k s p e d y c y j n y . F a k t 
t en zos ta ł z a k o m u n i k o w a n y 
przez r ze czn ika D e m o k r a t y c z -
n e j R e p u b l i k i V i e t n a m s k i e j n a 
k o n f e r e n c j i p r a s o w e j , d a n e j 
p rzezeń w G e n e w i e . T e j w i a -
d o m o ś c i n i e zaprzeczy ł rzecz -
n i k d e l e g a c j i f r a n c u s k i e j . 

Z OKAZJI 9-ej ROCZNICY P O W R O T U 
ZIEM MACIERZYSTYCH DO POLSKI 

S T O W A R Z Y S Z E N I E OBRONY GRANIC NAD ODRA I NYSA 
zaprasza Polaków i Francuzów polskiego pochodzenia 

z okręgu paryskiego na 

WIECZÓR FILMU POLSKIEGO 
W niedzielę 23-go maja o godz. 20-e j 30 

Sala „Mutualité" — 24, rue St. Victor, Paris (56) 
Metro : HAUBERT-MUTUALITE- lub JUSSIEU 

w p r o g r a m i e 

PRZYGODA NA MARIENSZTACIE 
Po raz pierwszy w Paryżu — komedia muzyczna w kolorach 

S T A R E M I A S T O 
Fi lm nagrodzony na Festiwalu w Cannes 1954 r. 

OD GODZ. 20-ej SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW LUDOWYCH ZE ŚLĄSKA 

B i l e t y d o n a b y c i a w A S S O C I A T I O N O D E R - N E I S S E 
9 , C i t e d u R e t i r o — P A R I S ( 8 ) 

( M e t r o : M A D E L E I N E l u b C O N C O R D E ) 

W s t ę p : 1 5 0 f r . 


